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Po zieździe legionistów
Nowe akordy. — Czy nastąpi złago­
dzenie m etod? — Gwałtowna potrze­

ba konsolidacji.

Ubiegłej niedzieli, jak pisaliśmy,
odbył się w Nowym Sączu (Małopol­
ska) zjazd legjonistów. W przeci­
wieństwie do innych lat nie wziął w

nim udziału marszałek Piłsudski ani

generał Rydz-Śmigły ani ministrowie
ani wogóle najwybitniejsi przedsta­
wiciele legjonistów. W nioskują z te­
go, że coś w tym obozie się zepsuło.

Pułkownik Sławek, prezes klubu

parlamentarnego B.B ., w przemówie­
niu swojem użył słów: ,,Nie chcemy
być kastą uprzywilejowaną". A i in­
ne wynurzenia pułk. Sławka, mimo

kilku ,,mocnych” słów nie brzmiały
już tak wojowniczo, jak zwykle na

zjazdach legjonistów bywało. Wy­
snuwają stąd niektórzy wniosek, że

rząd zmierza do złagodzenia metod

walki z Sejmem i z innemi ugrupo­
waniami. Zdaje się to szczególną ul­
gę sprawiać socjalistom, bo ich or­
gan ,,Naprzód” tak z tego powodu
pisze:

,,Pułk. Sławek w swojem przemówie­
niu nie dotknął wcale momentów roz­
grywki ze Sejmem, mimo, że tak nie­
dawno jeszcze zapowiadał ,,łamanie ko­
ści". Zwraca również uwagę, że pozwo­
lono przemawiać tylko mówcom, wy­
znaczonym przez pułkownika Sławka,
przez co uniemożliwiono opozycji za­
branie głosu.**

Również ,,Dziennik Poznański” u-

siłuje przeprowadzić dowód, że mo­
wa pułk. Sławka na zjeździe legjoni­
stów miała charakter po%jednawczy.
Cieszylibyśmy się, gdyby tak istotnie

było, lecz wielka część prasy nie chce

temu dać wiary.
*

0 potrzebie konsolidacji narodu
wobec niebezpieczeństwa niem ieckie­
go pisze obszernie ,,Rzeczpospolita”
na tle obrad w Hadze. Niemcy - jej
zdaniem — są tragedją Europy. Sa­
moobrona przed nimi polegać musi

na konsolidacji Europy.

,,Jeżeli jednak — pisze p. dr. Z. w

,,Rzeczypospolitej'* — konsolidacja choć­
by gospodarcza Europy jest jeszcze od-

ległem marzeniem, tem więcej sąsiadom
niemieckim konieczna jest spójność
1 konsolidacja wewnętrzna, która jedy­
nie wzmódz może siły narodu.

Nie może więc Polska w tym dziejo­
wym okresie być podzielona na rządzą­
cych i rządzonych, nie może w niej trwać

walka już nie o władzę, ale o zasadnicze

praWa demokratycznego ustroju, ale

musi być tak skonsolidowaną i pod
względem politycznym i gospodarczym
aby mogła przeciwstawić się niebezpie­
czeństwom nie urojonym i dalekim, ale

kto wie czy nie bardzo już bliskim.

Tymczasem jesteśmy ciągle świadka­
mi walk papierowych w prasie między
poszczególnęmi obozami, tak, jak byśmy
nie czuli zbliżającej się grozy i zacie­
trzewili się w drobnych sprawach, za­
niedbując wielkie.

Dajemy z siebie widowisko wrogom,

którzy każdy krok błędny podchwytują
z radością, co bynajmniej nie utatwia

naszej pozycji na gruncie międzynaro­
dowym.

Jeżeli więc względy wewnętrznego
spokoju nie przemawiają do zacietrze­
wionych ^rzęciwjiiMWj to winny prze-

mówić względy na naszą pozycję między­
narodową. Musimy jednak zastrzedz się,
że konsolidacja myśli narodowej nie mo­
że oprzeć się o wyuczenie się ze strony
stronnictw demokratycznych ich haseł,
ani nie może polegać na ślepem podda­
niu się czynnikom, nie ujawniającym a-

ni swych dążeń, ani planów, ale swą tak­
tykę opierającym na groźbach, a nie na

argumentach.
Skonsolidowanie może nastąpić jedy­

nie na zasadach uznania praworządno­
ści, demokratycznych sposobów rządze­
nia państwem przez rząd silny, oparty o

opinję większości narodu i nie obawia­
jący się krytyki, płynącej ze szczerego
umiłowania sprawy ojczystej.

Ze skonsolidowania myśli narodowej
musi wytrysnąć zdrowa myśl walki z

demagogią, łudzącą ludzi nieziszczalne-

mi nadziejami i prowadzenia losów pań­
stwa zgodnie z wymaganiami cywiliza­
cji zachodniej, istniejącemi prawami
i duchem narodu. Wtedy konsolidacja
będzie trwałą.

Czy nadszedł czas po temn? Należy
sądzić, że tak, bo zawsze zresztą jest
czas do nawrócenia z błędnej drogi, po

której toczą się u nas stosunki wewnę­
trzne. Czas ten zresztą jest krótki ze

względu na piętrzące się trudności zew­
nętrzne.**

Na innem w temże piśmie w zwią­
zku z rocznicą ,,Cudu nad Wisłą”
czytamy:

,,Zgodny wysiłek wszystkich. Zawie­
szenie wszelkich waśni wewnętrznych
i podporządkowanie wszystkich jedne­
mu celowi. Naczelny Wódz, składający
swoje dowództwo w ręce narodu w po­
staci Rady Obrony Państwa i z jej rąk
ponownie je biorący. Zespolenie zgodne
wszystkich sił ku osiągnięciu zwycię­
stwa, wydobycie z duszy narodowej naj­
wyższego stopnia siły moralnej... Oto,
czem był i na czem polegał ten dzień,
który odtąd nazwano Cudem Wisły."

Podobnych, jak powyższy, głosów
znajdujemy w prasie więcej. Czyżby
to był świt lepszej przyszłości?

Dziwny głos o potrzebie
konsolidacji.

Tym razem pochodzi on z obozu

socjalistycznego. Krakowski ,,Na­
przód” zwraca uwagę na postępowa­
nie Anglików, którzy bez różnicy za­
patrywań, partyjjjych stanęli za swo-

Wolska sowieckie wkroczyły na terytorium chińskie.
Poseł chióski w Waszyngtonie zawiadomił wszystkie państwa które podpisały pakt

Ećeiloga. że Sowiecka Posfa rozpoczęła wojnę.
Lomlyn, 16. 8. (PAT). Reuter donosi

z Szanghaju, że dziś rano otrzymał po­
twierdzenie wiadomości o wkroczeniu
wojsk sowieckich na terytorjum chiń­
skie. Posłowi chińskiemu w Waszyng­
tonie polecono oficjalnie zawiadomić

tych co podpisali p akt Kelloga, że So­
wiety rozpoczęły ofenzywę, podczas gdy
Chiny gotowe są stosować się do ducha

podpisanego paktu.
Wiedeń, 16. 8. (PAT). W edług do­

niesień ,,United Press** z Tokio, Rosja
sowiecka oraz Chiny gromadzą w dal­
szym ciągu swe wojska na granicy. Gu­
bernator Mandżurji wydał rozkaz wy­
marszu swoim brygadom chińskim nad

granicę ze względu na zajęcie kilku

granicznych punktów chińskich przez
wojska sowieckie. Pomiędzy sowieckie-
mi a chińskiemi wojskami graniczne-
mi na zachód od miasta Mandżuli przy­
szło do starć. Wszystkie sklepy w mie-

ście są zamknięte. Japończycy przygo­
towują się do opuszczenia miasta.

Moskwa, 16. 8. (PAT). Ogólna ilość

urzędników sowieckich, wydalonych
przez zarząd kolei chińskiej wynosi
3.000, z tej liczby 1.500 zostało areszto­
wanych.

Moskwa, 17. 8. (AW.) Prasa sowiec­
ka podaje, iż do Charbina przybyli:
attache wojskowy Stanów Zjednoczo­
nych, oraz attache wojskowy Anglji.

Dokonywują oni licznych objazdów
Mandżurji celem zaznajomienia się z

sytuacją.

Bolszewicy zwalaja wine
n a Chiny.

Moskwa. (PAT) Karach an oświadczył
w rozmowie z przedstawicielami pra­
sy, że rząd sowiecki zgodnie ze swemi

kilkakrotnie poczynionemi wobec rzą­
du chińskiego uwagami co do powa­
żnych następstw wynikających z niesły­
chanego pogwałcenia układów, z a w ar­
tych pomiędzy Rosją sowiecką a China­
m i w r. 1924, składa na rząd chiński
całkowitą odpowiedzialność za szkody
finansowe, będące następstwem zajęcia
kolei wschodnio - chińskiej. Jednocze­
śnie rząd sowiecki zwraca uwagę
wszystkich rządów cudzoziemskich, jak!
również osób i instytucji, mogących
mieć pewne interesy, związane z koleją
wschodnio - chińską, że, wobec zajęcia
kolei przez władze chińskie, rząd so­
wiecki nie uzna żadnej czynności doko­
nanej w związku z tą koleją przez wła­
dze chińskie lub mianowany przez nią
personel, ani też żadnego zobowiązania,
powziętego przez wzmiankowane wła­
dze w imieniu kolei wschodnio- chiń­
skiej.

Niemców świerzbi skóra.

Chcieliby strzelec d o zabłąkanych polskich lotników.
iToIefonem od własneno korespondenta).

Berlin, 17. 8. Prasa nacjonalistyczni
w dalszym ciągu szczuje na Polskę.
Oprócz wielkich krzyków robionych
przy każdej wiadomości o likwidacji ja­
kiegoś m ajątku niemieckiego w Polsce
uderza prasa nacjonalistyczna stale na

alarm z powodu rzekomego szpiegostwa
lotników polskich polegającego na.

przypadkowem lądowaniu samolotów |

polskich na terytorjum niemieckiem.
W związku z ostrzeliwaniem przez po­
graniczne placówki sowieckie samolotu

polskiego, który zabłąkał się wczoraj
na granicę sowiecką, podaje hugenber-
gowski ,,Der Tag'* znamienny tytuł na

depeszę: ,,Warum nur in Russland?"

(Dlaczego tylko w R osji? B.

Hittler mysi słuchać kapitalistów .

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 17. 8. Dużą sensację w ber­

lińskich kołach politycznych wywołuje
wiadomość kilku pism, że przywódca
Niemców narodowych tajny radca dr.

Hugenfoertj posłał kierownikowi sk raj­
nej prawicy, t. zw. partji narodowo -

socjalistycznej Hittlerowi ultimatum .

Hittler przez dłuższy czas szedł prze­
ciw kapitalistom. Nie podobało się to

wielkim przemysłowcom niemieckim,

z których jeden Kirdorff wysłał oso­
bisty list do Hittlera protestujący prze­
ciw agitacji. Ponieważ Hittler zależny;
jest od pomocy finansowej wielkich'

przemysłowców, zgodził się on na żą­
danie Hugenberga. W najbliższych'
dniach m ają się obaj przywódcy spot­
kać w Kissingen i dokładnie omówić

plan ugody.

Cala g ryp a kolarzy
przybyła d o Brześcia Jednocześnie.

Z 65 zawodników pozostało Już tylko 31.
Brześć, 16. 8. (PAT). W piątek o go­

dzinie 11-tej wystartowało z Lublina do
Brześcia nad Bugiem 31 zawodników
biegu kolarskiego dookoła Polski. Na

metę w Brześciu przybyła w doskona­
łym czasie 7 godz. 16 min. 55,4 sek. cała
grupa kolarzy jednocześnie, m i a n o w i­
cie Stefański, Michalak, Więcek, Koło­
dziejczyk, Konopczyński, Ignatowicz i
Olecki.

Klasyfikacja ogólna nie uległa zmia-
nie.

Dziś w sobotę odbywa się przedostat­
ni etap biegu z Brześciu nad Bugiem
do Białegostoku. W niedzielę zakoń­
czenie biegu po etapie Białystok -

Warszawa. Kolarze spodziewają się
przybyć do Warszawy na Dynasy o go­
dzinie 3.30 po poł.

im ministrem Snowdenem z Partji
Pracy (Labour Party), występującym
tak szorstko w Hadze. Anglicy nau­
czyli się popierać każdego, kto w i-

mieniu Anglji wobec zagranicy wy­
stępuje, choćby go u siebie zwalczali.
U nas inaczej... dla tego należy zmie­
nić w ten sposób postępowania, jak to

zresztą w ,,Dzienniku Bydg.” w nu­
merze* czwartkowym podkreśliliśmy.

Na to odpowiada ,,Głos Narodu”*

że socjaliści w Polsce z reguły postę­
powali... inaczej i to wobec wszyst­
kich rządów, a jaskrawym tego do­
wodem ich krwawy występ przed 6

laty w Krakowie. Dopiero obecny
rząd uczy ich lojalności i dla tego
na ten temat nawet deklamować się
nauczyli.
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Tysodnlowy przegląd
polityki zagraniczne!.

Konferencja haska probierzem wartości
polskiej dyplomacji. — Brak orjentacji
n Niemców. — Zjazd bałtycki w War­

szawie.

Konferencja haska dala sposobność
p. Kozickiem-u ze Stronnictwa Narodo­
wego do wykazania całkowitego ban­
kructwa Narodowej Demokracji na te­
renie p olityki zagranicznej. Od kilku
dni udowadnia p. Kozicki, że obecny
rząd francuski, w którym obok Brian­
da zasiada p. Tardien, generalny sekre­
tarz Konferencji Paryskiej, prawa ręka
p. Clemenceau, zdradza Francję i zdra­
dza Polskę, dążąc do porozumienia z

Niemcami. Przypuśćmy na chwilę, że

tak jest. Czegóż dowodziłaby la oko­
liczność? Dowodziłaby, że rację miał
Piłsudski, kiedy w listopadzie 1918 r.

jako naczelnik państwa i naczelny
wódz przypomniał marszałkowi Focho-

wi, że armja polska nawet we Francji
podlega polskiemu wodzowi naczelne­
mu. Rację miał Piłsudski, że tworzył
polski sztab generalny i polskie do­
wództwo naczelne, a nie godził się jak
chciała endecja, aby powtórzyły się wy­
padki z czasów Księstwa W arszawskie­
go, gdzie to wyższe szarże były w rę­
kach Francuzów. Przypomnijmy, że w

sierpniu 1920 r. prasa endecka nie wie­
rzyła w zdolności wodzów polskich i

zwycięstwo pod Warszawą przypisywa­
ła Weygandowi. Przypomnijmy jeszcze,
że — jak świadczy poseł włoski Tom-
massłni — endecja w 1923 r. wywarła
na prawicowy rząd francuski nacisk,
aby zaprotestował w Warszawie u ge­
nerała i premjera ów'czesnego p. Sikor­
skiego, aby Piłsudski dzierżył stano­
wisko naczelnego inspektora sił zbroj­
nych. Wmawiano Francji, że sojusz
polsko-francuski upoważnia Paryż do

takiego niesłychanego naruszenia u-

dzielności Polski Jak świadczy pos.
Tommassini, a czemu nie zaprzeczył w

Polsce nikt, zaprotestował Feek i mar­
szałek Piłsudski został w 1923 r. odsu­
nięty od armji. Widząc, że endecja
spycha armję polską do roii armji egip­
skiej czy marokańskiej lub innej legji
cudzoziemskiej, gdzie cudzoziemcy do­
wodzą krajowcami, marszałek Piłsud­
ski w maju 1926 r. odważył się na za­
mach stanu. Niedługo potem pisał
wielki pacyfista i chrześcijański myśli­
ciel prof. Foerster, że armja polska pod
naczelnem dowództwem Piłsudskiego
jest gwardją pokoju Europy.

W tem uniezależnieniu arm ji pol­
skiej, a jednocześnie wyzyskaniu fran­
cuskich instruktorów i korzystaniu z

francuskiej akademji wojennej, tkw'i

histoi'yczna zasługa Piłsudskiego. Prze­
widział on, że we Francji mogą się
zmienić prądy i że tak jak endecja z

wroga carskich rządów zmieniła się w

ich serdecznego sojusznika, tak we

Francji wrogow'ie Niemców mogą szu­
kać ich przyjaźni. Pomyślenie o takiej
możliwości jeszcze kilka lat temu en­
decja okrzyczała jako zdradę, dziś na­
tomiast najgłośniej o zdradzie Francji
mówi ona sama.

W kołach rządowych tymczasem wi­
dzimy spokój. Piłsudski zastrzegł sobie

jako swą dziedzinę armję i politykę za­
graniczną. Dzięki Piłsudskiemu Pol­
ska dla Francji nie jest uciążliwym so­
jusznikiem, kamieniem u nogi. Należy
dodać, że wedle świadectwa tegoż Tom-

massini'ego endecja w przeszłości wy­
mogła również protest przeciw powoła­
niu p. Augusta Zaleskiego na ministra

spraw zagranicznych jako podejrzanego
o brak nienawiści do Niemców.

Można sobie wyobrazić, co pomyśli
sobie p. Tardieu, najbardziej prawico­
wy minister w gabinecie Brianda, gdy
mu doniosą o występach p. Kozickiego
w Gazecie Warszawskiej. Bo oczywi­
ście o jakiejś zdradzie sojusznika pol­
skiego ze strony Franeji nie może być
mowy. Dmowski w 1918 i 1919 r. wy­
rzekł się wszelkich gwarancji, z czego
sobie pokpiwał już znany publicysta
Dillon, składając odpowiedzialność na

Paderewskiego.
P. Stanisław Kozicki nie odznacza

się usłużną pamięcią, skoro mógł po­
pełnić podobne zarzuty pod adresem
Brianda. Ale jeszcze zabawniejszy jest
p. S. K., gdy sadzi się na historjozofję,
wywodząc, że konflikt polsko-niemiec­
ki ma za sobą tysiąc lat historji. Takie 1

bzdury mógł pleść jakiś Ginschel w Pos.

Tageblatt czy Hauptłehrer Sehlabs on­
giś w Jarocinie. Tymczasem najwię­
kszy autorytet w dziedzinie historji
wojen, autor 4-fomowej ,,Geschichte dar

Kriegskunst" prof. Delbrueek stwier­
dził, że niema w Europie tak spokojnej
granicy jak polsko - niemiecka. B is­
marck w swych pamiętnikach zaświad­
cza, że w szkole razem z, innymi Nie-
miaszkami uczono ich śpiewać: deszcze
Polska nie zginęła. Wielki psycholog
prof. Wundt w pamiętnikach (Erkann-
tes und Erlebtes) pisanych po 80-tym
roku życia opisuje zabawy dzieci nie­
mieckich, które najchętniej udawały
Polaków bijących Moskali. J ak wyka­
zał ś. p . Tyc cała teorja nienawiści od­
wiecznej polsko-niemieckiej zbudowana
została w drugiej połowie 19-go wieku,
a ufundowano ją na rozprawie francu­
skiego filozofa i dyplomaty Gobineau'a"

(o nierówności ras ludzkich) oraz na

filozofji materjalistycznej.
Jeśli przypomnimy sobie, że w pra­

sie endeckiej z okazji 10-cio lecia na­
miętnie zw'alczano amnestję dla wię­
źniów, to zrozumiemy postawę endecką,
że w polityce międzynarodowej wystę­
pują przeciw am nestii Niemców.

Chrześcijańskie zasady jednak prze­
nikają do sądów i do konferencji poli­
tycznych, odkąd szeroka demokracja
ma głos w tych sprawach. Gdyby en­
decja była rzeczywiście wyrazicielką
izczerych uczuć demokracji, nie odzy­
wałaby się głosem p. Kozickiego. Wy­
stępy jego na łamach Gazety War­
szawskiej, to najbardziej znamienny
dowód dla sojuszniczej Francji, że ro­
zum polityczny obumarł w Narodowej
Demokracji, a obecne i przyszłe rzą­
dy w Polsce należą do Piłsudskiego i

jego diadcchów na długi, długi okres
czasu.

Szczepy niemieckie, tworzące Rzeszę
Niemiecką, nie m ogą zdobyć się na wo­
dza, któryby tym 65 miljonom wywal­
czył należyte uznanie. Objawiło się to

zarówno w Fladze, gdzie liczono, że

Snowden rozbije koalicję i uwolni
Niemców od spłat. Tymczasem Niem­
cy znalazły się w roli proszącego, aby
Snowden nie obalał planu Younga. W

ostatniej chwili przychodzi wiadomość,
że ponad głową całej konferencji ha­
skiej i p. Snowdena Ameryka kupiła
zgodę rządu Mac Donalda, ofiarując
Bank of England 54) miljonów funtów

szterlingów pożyczki, co wynosi prze­
szło 2 miljardy złotych.

Brak orjentacji u Niemców zdradza­
ją ostatnio ataki na Polskę Beriiner Ta-

geblattu, który całkiem niespodziewa­
nie wystąpił w rołi obrońcy Hermesa
i m etod walki ekonomicznej z Polską.
Z brutalnością, jaką Niemcy dotąd sta­
rały się ukrywać, stwierdza organ tego
odłamu żydostwa niemieckiego, które

wypiera się łączności z żydami polski­
mi i chce zlać się z Prusakami, że spa­
dek waluty polskiej w 1925 r. i stałe
trudności finansowe w Polsce to dzie­
ło Berlina, który w Ameryce i wszędzie
rozporządza wpływami, aby Polska nie

otrzymała pożyczki zagranicznej. W ar­
szaw-ski korespondent tegoż dziennika

p. Dubrowitsch zazdrości powodzenie
swemu koledze Berkesowi, którego rząd
serbski w'yrzucił z granic państwa z po­
wodu bezczelnych łgarstw. Dubro­
witsch sadzi się na powtarzanie naj­
głupszych plotek, które bezsilna opo­
zycja polska z lewej i prawej strony
puszcza w obieg. Już sama okolicz­
ność, że przedstawiciel Beri. Tageblattu
lgnie do tej bezsilnej opozycji dowodzi,
że wyczerpał się zasób niegodziwych

Konferencja w Hadze.
Krytyczny dzieó. Czy ku,porozumieniu? - Blok 3 paslsiw
wręczył Srfowdenowl nowy memoriał. - Ewakuacja Na­
drenii nasfapi, ale nie zaraz. - Panika wśród Niemców.

Haga, 17. 8. (Teł. własny). Dzień wczo­
rajszy upłynął pod znakiem ogromnego
napięcia. Po głosach z kół angielskich,
według których Anglja nie przyjmie ża­
dnej propozycji, nie uwzględniającej żą­
dań angielskich w całości, zapanowało
w kołach politycznych pow'ażno przy­
gnębienie. Przywódcy delegacji zaczęli
się zastanawiać nad w'yszukaniem ta­
kiego wyjścia z sytuacji, któreby ukry­
wało niepow'odzenie konferencji. Na
temat ten miała się toczyć narada, ja­
ką odbyli ministrowie Briand i Strese­
mann. Z naprężeniem oczekuje się od­
powiedzi Anglji na nowy memorjał, do­
ręczony jej przez blok 3 państw, Fran­
cję, Włochy i Belgję.

Haga, 16. 8. (PAT) Memorjał, doręczo­
ny dzisiaj Snowdenowi proponuje
zwiększenie udziału Anglji w odszkodo­
waniach, przeznaczając jej saldo, wyni­
kające z dalszego stosowania planu Da-

vesa do czasu zastosow'ania planu Youn­
ga, jak również saldo nie uwarunkowa­
ne w częściach spłat, przewidzianych w

planie Younga. Małe państwa, dla któ­
rych początkow o salda te były przyzna­
ne, otrzymają inną rekompensatę. Wre­
szcie Anglja otrzymałaby pewne udogo­
dnienia z dziedziny św'iadczeń w n atu­
rze m, in. przez zniesienie prawa reeks­
portu. Komitet rzeczoznawców ma usta­
lić sposób stosowania wspomnianych
środków oraz określić wysokość rocz­
nych cyfr. Wspomniane propozycje za­
spokajałyby żądania Anglji w % czę­
ściach.

Haga, 16. 8. (PAT) Rokowania między
delegacją angielską i innemi delega­
cjami krajów sprzymierzonych toczą się
za pośrednictw'em ministra Jaspara. Po­
siedzenie komisji finansowej odroczo­
ne zostało do przyszłego tygodnia w ce­
lu umożliwienia delegacji angielskiej o-

pracowania odpow'iedzi na memoran­
dum krajów sprzymierzonych.

(Własna służba telegraf. ,,DzIen. Bydg.**)
Londyn, 17. 8. Po rozmow'ie wczoraj­

szej jaka się toczyła wczoraj popołudniu
o godz. 4 pomiędzy delegacjami państw,
zwołujących konferencję, przy udziale

Snow'dena, okazuje się, że prawaopodo-
bnem jest znalezienie formułki, czynią­
cej zadość żądaniom finansowym An­
glji. Zdaje się, że Anglja otrzyma około
80% dodatkow'ej sumy, jakiej zażądała.
W zw'iązku z tem zapanow'ała w dele­
gacji niemieckiej konsternacja, a wśród,
dziennikarzy niemieckich licznie zgro­
madzonych w Hadze nawet pew'nego ro­
dzaju panika. Z dobrze poinformowa­

n ych kół politycznych dochodzą wiado­
mości, że Niemcy nie mogą liczyć na

natychmiastową ewakuację okręgu Mo­
guncji. Tak więc za ustępstwo koalicji
natury finansowej wobec Anglji zgodzi
się Wielka Brytanja, jak wynika z obec­
nej styuacji, na stanowisko francuskie
w sprawie Nadrenji. Okazuje się przy-
tem, że wszelkie nadziejo Niemców na

Brianda spełzły na niczem, gdyż obecny
premjer francuski trzyma się ściśle linji
politycznej Poincarego. TL

Wielka katastrofa górnicza.
Od wybuchu gazów zapalił ssę miał węglowy. - 13 gór­

ników w kłębach czady.
Katowice, 17. 8. (tel. wł.) W kopalni

Hildebrandt w Nowej Wsi miała miej­
sce wielka katastrofa górnicza. Miano­
wicie o godzinie 8 rano nastąpił na po­
kładzie 7 wybuch gazów, od których za­
palił się miał węglow'y.

Na odcinku, gdzie nastąpił wybuch,
pracowało 16 górników, zaś w pobli­
skim korytarzu 6. Na skutek pożaru i

wydobywania się kłębów dym u i cza­
du natychmiastowa akcja ratunkowa

była uniemożliwiona. Dopiero specjal­
ne drużyny ratownicze w odpow'iednich
maskach zdołały o godz. 3 po poł. wy­
dobyć zwęglone zwłoki 3 górników z

ogniska wybuchu oraz jednego ciężko i
5 lżej rannych robotników, pracują­
cych w pobliżu.

Co do reszty górników tj. 13, to ko-

Iumna ratow'nicza pracująca w niesły­
chanie ciężkich warunkach nie mogła
ich do tej pory odszukać. Istnieje przy­
puszczenie, że wybuch m usiał ich zwę­
glić i rzucić do jednej ze sztolni prze­
cinających pokład.

W każdym razie niema nadziei zna­
lezienia ich przy życiu.

Na miejsce katastrofy udały się wła­
dze policyjno-śledcze i górnicze. Przed

wejściem do kopalni rozgrywają się
tragiczne sceny.

Zebrane tłumy ludzi a między nie­
mi żony i córki górników oczekują na

og'łoszenie nazwisk zabitych górników
i na rezultaty akcji poszukiw'ania resz­
ty górników.

Przy wynoszeniu rannych i zw'łok

rozgrywają się rozdzierające sceny.

środkow propagandy niemieckiej — po­
została jeszcze... ślina.

Jakże małostkowy okazuje się dru­
gi organ renegatów żydowskich ,,Voss.
Zfg." k iedy zgryźliwie pisze o zjeździe
ministrów handlu i przemysłu państw
bałtyckich w Warszawie. W okresie

standaryzowania i normalizowania

gwoździ, jaj czy garnków kuchennych
iest to objaw cał-kiem niew'inny, że rzą­
dy państw, które przez 100 czy więcej
lat przykute były do imperjum carów
i nagiąć musiały gospodarkę narodową
do obcych wymogów, wysłały mini­
strów handlu do Warszawy poraź 1-szy
mimo 10 lat niepodległości, aby pomy­
śleć o lepszej wymianie towarów. Nie­
pokój, jaki z tego powodu zdradza Ber-

lin, byłby uzasadniony, gdyby Prusacy
mieli jakieś nieuczciwe zamiary wzglę­
dem Esioaji, Łotwy i Finlandii. O to

ich nie posądzamy. Alarm berliński

wynika z fałszywego nastawienia, z ja­
kiejś histerji politycznej, z której Ber­
lin nie może się w'yleczyć, choć narzu­
cał się całemu światu ze swą receptą
zdrowia. Spokojna rozwaga pouczyłaby
Niemcy, że ulepszona wymiana towa­
rów między państwami, uwolnionemi
z pod carskiej przemocy, stwarza wię­
kszą możliw-ość eksportu dla przemysłu
niemieckiego. Cóż, kiedy rozum opusz­
cza trzeźwo myślący naród niemiecki
właśnie w polityce, zostawiając pole
dzikim instynktom - aż do now-ej ka­
tastrofy, LP,B

Poznański Bank
dla Handlu iftaemysfs*
ttdclziisłwB^C%OJZCZ^ Dworcowa96 z

Przyjmuje wkłady złotawe i dolarowe zaoprocentowaniem
Wykonuje wszelkie transakcje bankowe J S
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W szponach czarnej magji
czyli

Reinkarnowan! Faraoni a l o t ,,Polonji".
(Rewelacje własne ,,Dziennika Bydg.")

VI.

Spraw a wy'jaśnia się powoli. - Pan Adamkiewicz stawia
Kowalczukowi ultimatum. - Zerwanie kontraktu.

Przez cztery dni czekałem na odpo­
wiedź od osobistości, którą prosiłem,
aby ułatwiła mi spotkanie się z radca

naszej ambasady w Rzymie p. W. Mi­
kulskim na neutralnym gruncie, Do

ambasady ani też do konsulatu iść nie

mogłem, gdyż dyplomacja nasza w

Rzymie stosowała względem mnie o-

stracyzm, za to, że jako dziennikarz

pisałem po linji państwowej, narodo­
wej i katolickiej.

W takich w'arunkach będąc, nie mo­
głem się spotykać z p. Wł. Mikulskim
na terenie ambasady a tylko na grun­
cie neutralnym - ale i to mi się nie u-

dało, gdyż osobistość owa oświadczyła
mi, że to jest ostateczność i że w naj­
bliższym czasie uda się do Medjolanu,
aby o wszystkiam pomówić tak z kapi­
tanem jak również i z Adamkiewiczem.

Zgodziłem się na takie rozwiązanie
sprawy; cierpliwie czekałem dalej nie

podając nic do prasy.
Istotnie w kilka dni później osobi­

stość ta wyjechała do Medjolanu i prze-
stępując tam próg hotelu Touring
Club natknęła się na p. Adamkiewicza,
który rzucił się w objęcia przybyszowi
i zrozpaczony'm głosem zawołał:

— Książe Rektorze! niech ksiądz ra­
tuje, bo lot Polonji zachwiany.

Weszli więc do hotelu i tam p. Adam­
kiewicz szczegółowo opow'iedział ks. K.,
jak to jeden z reinkamowanych fara­
onów p. Dyzmański przybył do pokoju
p Adamkiewicza i przez 5 godzin wy­
kładał mu teorję okultyzmu, przyznał
się, iż mają prowadzić lot Polonji za

pomocą sztuki okultystycznej i że kapi­
tan Kowalczyk zobowiązał się za to

wypłacić im 15 proc. od brutto docho-
i du po przelocie. -

Nadto p. Adamkiewicz o opowiadał
dalej, że p. Dyzmański zaczynał go su-

gestjonować aby wyciągnąć od niego
1.000 dolarów za jakieś dwa małe obra­
zki i naturalnie mieć go dla siebie przy
,,pracy nad lotem Polonji11. W tej
chwili, kiedy reinkarnow'any faraon za­
czął rękoma wykonywać ruchy jakieś
przed twarzą p. Adamkiewicza stała

się straszna rzecz, bo Amerykanin zer­
wał się na równe nogi podniósł rękę
w stronę faraona i krzyknął:

-- Precz do jasnej ch bo w zęby!
Faraon uciekł, a Adamkiewicz, po­

znawszy całą tragedję kapitana, wi­
dząc jak dalece jest on opętany przez
tych nieuczciw'ych ludzi, przejrzał na

oczy i wiedział, dlaczego ci panowie
siedzą od kilku tygodni w Medjolanie,
dlaczego kapitan jest niewidzialny
ani dla p. Klisza ani dla niego, dlacze­
go dzień i noc przesiaduje w towarzy­
stw'ie tych panów. Ks. K. widząc, że

p. Adamkiewicz zna całą 'historję nie

potrzebował taić, że on zna ją od kilku

miesięcy i że dla dobra sprawy de tej
pory milczał na równi ze mną, starając

się drogą uboczną ratować biednego
kapitana ze szponów hypnozy nieuczci­
wych ludzi.

Jak się okazało mój ostatni list pi­
sany do kapitana, prosząc go, aby mi

po męsku dopomógł do wydania fara­
onów w ręce sprawiedliwości sprawił,
że wystraszeni faraonowie uradzili wy­
jawić całą sprawę Adamkiewiczowi, o-

czywiście w innych nieco kolorach, aby
ten przypadkiem nie dowiedział się
odemnie.

Oczywiście trzeźwy Amerykanin re­
welację tę przyjął jako zbrodnię, doko­
naną na osobie kapitanie, nazywając
tych panów bez ogródek złodziejami,
rozbójnikami, szantarzystami.

Nie było więc mowy, aby Adamkie­
wicz miał zgodzić się na to, że lot Po­
lonji będą prowadzić ludzie, który o lo­
tnictwie nie m ają zielonego pojęcia,
którzy magicznemi sztuczkami kuglar-
skiemi opanowali całkowicie wolę ka­
pitana, że ten absolutnie o niczem in-
nem nie myślał, jak tylko o różnych
sztukach spirytystyczno - okultystycz-

nych, pozostawiając lot tylko w rękach
dzielnego pilota p. Klisza, nie latając
i nie ćwicząc na samolocie Polonji ani
razu.

Również i p. Kiisz, widząc to wszy­
stko, nie mógł się zdecydować na lot
w takich warunkach, gdzie decydować
mają nie naukowe wzory, a spiryty-
styczno-okultystyczne fantazje

Zrozpaczony p. Adamkiewicz popro­
sił wówczas do siebie p. kapitana i w

obecności ks. K. zaczął go indagować
na temat reinkamowanych faraonów,
co oni robią w Medjolanie, jaki jest ich
udział w locie itp. nie szczędząc im od­
powiednich epitetów, jak to już raz

podaliśmy.
Kapitan nie miał nic więcej do po­

wiedzenia, jak dowodzenie, że ,,to są
ludzie czyści, to apostołowie", tacy się
rodzą raz na kilka tysięcy lat. Ja z ni­
mi kiedyś pracowałem w Egipcie. Ja
im wierzę. Oni lot poprowadzą itp.

Ks. K. widząc, że kapitan pozostaje
nadal pod silną hypnozą błagał kapita­
na na wszystko, aby zerwał z nimi, aby
się zabrał do pracy, aby się z tego wszy­
stkiego otrząsnął itd.

Przez pięć godzin pracował ks. K.,
pragnąc wyratować kapitana ze szpo­
nów tych nieuczciwych ludzi i okazało

się, że tego zrobić naturalnemi środka­
mi nie można, gdyż hypnoza jest b. sil­
na.

Widząc to Adamkiewicz użył środ­
ka ostatecznego i w obecności ks. K.

postawił kapitanowi ultimatum, które
brzmiało: ,,Jeżeli pan kapitan w prze­
ciągu dwóch tygodni nie zerwie z tymi
ludźmi i nie zacznie ćwiczyć na samo­
locie wspólnie z p. Kliszem dzień 1 noc,

będę zmuszony zerwać z panem kon­
trakt, poszukać innego pilota do prowa­
dzenia lotu Polonji".

,,Ja nie mogę pozwolić na to — mó­
wił p. Adamkiewicz — aby życie pań­
skie i życie p. Klisza składać w ręce

jakiś tam spirytystów".
Reinkarnowani faraonowie wiedząc

o ultimatum z całą premedytacją nie

wypuszczali kapitana ze swych szpo­
nów, nie uwolnili go z narzuconej by-
pnozy, nie pozwolili Mu, aby się zabrał
do latania i kierowania lotem, ale z ca­
łą bezwzględnością trzymają ofiarę da-

Aleksarader (Prysfor) i węzeł gordfjski.

Po rozcięciu tego węzła może nareszcie Kasy Chorych spełnią
swe zadanie!

Dr. Antoni Marczyński (18

Czarny Cąd
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island"

i ,,Przeklętego Statku**.)

(Ciąg dalszy).
Rozważania na temat w jaki sposób

przeklęty Jack wykradł ze zbrojowni,
czy z pokładu karabin maszynowy, po­
zostawił sobie Morris na później. Teraz

należało ratować rannych i pomścić
bezprzykładną klęskę, jaką ten chytry
buntownik zadał sam całej ,,ekspedycji
karnej**...

— Mr. Kinczel, musi pan sprowadzić
posiłki. Kto żyje, niech tutaj przyjdzie
z bronią, oczywiście prócz palaczy...
No, rusz się pan, do djabla.

— Niema głupich, — odburknął
tchórzliwy Rusin, — żeby mnie ustrze­
lił na schodach... Idź pan sam.

— Oh, moja noga, — jęknął któryś
z rannych.

Ratunku.... Nie mogę dalej.
Morris posłał mordercze spojrzenie

Kinczelo wi...
— Słyszy pan? - syknął.
— A słyszę, — brzmiała odpowiedź;

- i dziwię się, że zastępca komendanta

,,Afrodytę*' stoi bezczynnie, zam iast

wypełnić swój obowiązek.
Rad nie rad musiał porucznik pofa­

tygować się osobiście nagórę. Kinczel

był pewien, że wślad za nim pobiegnie
kilka kul, kiedy będzie przebiegał od­
krytą przestrzeń, owe pierwsze cztery
stopnie. Lecz nie. Panowała cisza,

zmącona tylko jękami pełzających
majtków, niewidzialny, ukryty w swej
fortecy z beczek, skrzyń i paczek, prze­
ciwnik nie dawał znaku życia, a po­
rucznik Morris przebył bez przeszkody
niebezpieczny odcinek.

Teraz rozpoczęły się dla Kinczela

długie minuty uciążliwego oczekiwa­
nia. Dym spalonego prochu gryzł go
w oczy, jęki rannych marynarzy roz-

strajały mu nerwy, widok Freda, któ­
ry zemdlał i leżał bezwładnie na scho­
dach, mogąc się każdej chwili skulnąć
do stóp przylepionego do ściany tchó­
rza, dobijał go psychicznie. Żałował te­
raz, że nie pobiegł nagórę razem z Mor­
risem, tem więcej, że porucznik nie był
ostrzeliwany, I nagle, z poza skrzydła
szeroko otwartych drzwi magazynu wy­
sunęła się orkwawiona dłoń z zakrzy-
wionemi jak szpony palcami. Kinczel
oniemiał z przerażenia do tego stopnia,
że nie zdołał nawet wydać okrzyku z

zaciśniętej krtani. A zbroczona krwią
dłoń sunęła w jego stronę, kołysząc się
niesamow'icie w powietrzu...

— Ratujcie mnie!.. Wody, — zachar­
czał czyjś głos dobrze znajomy.

— Ah, bosman, — odetchnął Kinczel,
ujrzawszy wreszcie twarz czołgającego
się człowieka...

— Pomóż mi pan... Nie mogę dalej...
W pierwszym odruchu chciał przy­

skoczyć do rannego, podnieść go, posa­
dzić na schodach, ale odrazu przyszło
mu na myśl, że czyniąc to, musiałby
opuścić swój doskonały schowek i sta­
nąć na linji strzałów Złowrogi kulo­
miot milczał coprawda, lecz któż mógł
ręczyć, czy nie odezwie się ponownie
skoro zdrowy, nieranny człowiek ukaże

się w drzwiach magazynu. Przeciwnik
nie strzelał wprawdzie do Morrisa, 1 to *

racja. Ale nie strzelał zapewne dlatego,
że go nie widział. A teraz, gdy dym o-

padł, rozwiał się, ujrzy Kinczela jak na

dłoni i sprzątnie go bez wahania...

Przeprowadziwszy szybko takie ro­
zumowanie, odwrócił Kinczel głowę,
udając , że nie dostrzega rannego bo­
smana, którego wyciągnięta dłoń nie­
mal dotykała jego kolan.

Nareszcie!..
Nareszcie zadudniły kroki u szczytu

klatki schodowej. Morris zatrzymał się
przezornie na szóstym stopniu ,potem
trzymając się poręczy dał susa i przy­
padł do Kinczela...

— No, jesteśmy, — odsąpnął; - wi­
dzi pan, że mi się nic nie stało, ale bo
też jednym skokiem przesadziłem nie­
bezpieczną przestrzeń.

— Poruczniku, - jęknął bosman, -

krew mi uchodzi.

— Co pan teraz zamierza uczynić? —

spytał jednocześnie Kinczel, unikając
uporczywie spotkania z pełnym wyrzu­
tu wzrokiem rannego - Może trzebaby
się zająć rannymi, co?

— Tak, trzebaby ich usunąć, aby
nam nie zawadzali w dalszej walce.

— Usunąć, — powtórzył z goryczą bo­
sman i zemdlał.

Sprowadzeni przez Morrisa maryna­
rze spoglądali z niekłamanem zdziwie­
niem na rezultat dotychczasowej akcji
przeciwko Jackowi.

t Ten djabeł sam ich tam oporzą­
dził? — rzekł któryś, wyrażając głośno
wspólną myśl wszystkich.

— My go lepiej urządzimy, — w a r­
knął Morris chełpliwie i polecił przy-,
bytym powynosić wszystkie ciała na­
górę, poczem wyłuszczył Kinczelowi

plan dalszej akcji; — czterech zuchów

posłałem do kabiny Nr. 88. Zejdą nadói

przez otwór, którym uciekła Betty Tra-
veler i zajdą tyły Jackowi. My tutaj
tymczasem urządzimy taką piekielną
kanonadę, że drabowi ani dzwonki alar­
mowane nie pomogą, o ile je wogóle z

tamtej strony również zainstalował.

Tymczasem megafon ukrytego wgłę­
bi magazynu Jacka przemówił znowu.

W krótkich lapidarnych zdaniach wzy­
wał majtków, by się nie narażali na-

próżno, gdyż wystrzela ich do nogi za­
nim połowę drogi przebiegną. Niech

Bartlet, Kinczel, Morris walczą z nim,
zamiast się chować za ścianą i wysyłać
na rzeź podwładnych...

— Każ pan dać ognia, — wtrącił Kin­
czel w tem miejscu, iękając się, by sło­
wa tamtego nie zdemoralizowały zało­
gi, która się przecież z najgorszych szu­
mowin składała. Ale Morris tylko ręką
machnął...

- Niech się wygada przed śmiercią,
— rzekł - nie mogę rozpoczynać akcji,
póki się tych połamańców nie usunie..,

— Słyszałeś? - szepnął jeden ranny
do drugiego, - połamańcami nas na­
zwał.

Wreszcie wszystkich ,,połamańców'*
wyniesiono nagórę. Pomocnik bosma­
na zameldował porucznikowi, że z czter­
nastu ludzi, wliczając w to drugiego
porucznika, Whirla, zginęło dwóch,
trzech J'est ciężej rannych, a pozostali
lżej i dziwnym trafem wszyscy w nogi,
poniżej kolan.

- Dobrze, — skinął Morris, poczem
złożył dłonie w trąbkę przy ustach i nie

wychylając się z poza ściany, zaczął
wołać jak mógł najgłośniej: — Hallo.
Jack Wzywam cię do poddania się i

daję ci minutę czasu do namysłu, aibo

weźmiemy cię siłą!

(Ciąg dalszy nastąpi).

POiaClfpijąswoje

polskie wina

H.M ęskiego
21883) * Krusswicy.
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lej w swych szponach, pragnąc w ten

sposób ratować swoją sytuację, używa­
jąc do tego dalej osobę kapitana.

Z tej też racji kapitan nie mógł z ni­
mi zerwać bo mu do tego nie pomogli;
dwa tygodnie minęło i Adamkiewicz

rozwiązał kontrakt z kapitanem Ko­
walczykiem, szukając na jego miejsce
innego pilota nawigatora.

I wdedy więc, kiedy prasa w telegra­
mach z Medjolanu przyniosła wdeść o

zmianie w obsadzie Polonji i uchyliła
rąbek całej tajemnicy — postanowiłem
rzecz całą bez kolorytu opinji publicz­
nej podać, jako jeden z głównych św'ia­
dków tej smutnej sprawy, w wieku XX.

nie mającej zdaje się podstaw bytu.

KRAKÓW. Pożar w warsztatach Że­
glugi Polskiej". Na Zabłociu koło Kra­
kowa w'ybuchł pożar w warsztatach

,,Żeglugi Polskiej". Pożar zniszczył za­
budowania fabryczne, halę maszyn, o-

raz część-urządzeń maszynowych. Po­
żar pow'stał z powodu przeprowadzenia
rury żelaznej od pieca przez drew'nianą
ścianę. Straż pożarna dzięki energicz­
nej akcji ugasiła pożar, przyczem, na

szczęście, uratow'ano od pożaru budyn­
ki, stojące w pobliżu hali maszyn, któ­
re napewno padłyby pastw'ą pożaru.
Szkody są znaczne.

KRAKÓW. Cielą spowodowała k ata­
strofę samochodową. Na szosie pomię­
dzy Brzeskiem a Krakowem wydarzy­
ła się katastrofa samochodow'a. Pod
auto ciężarowe wpadło pasące się Cielę.
Szofer w'tedy nagle zahamował. Samo­
chód wpadł na drzewo przydrożne i wy­
wrócił się. W aucie znajdow'ało się kil­
kanaście osób, które odniosły pow'ażne
obrażenia.

ZAKOPANE. Zgon 197-letniej góral­
ki. W Zakopanem zmarła 107-letnia

panna Topór Hucieńska, góralka z Za­
kopanego. Góralka do ostatniej chwili

życia była w pełni władz umysłowych
i miała znakomity słuch, jak również
zdohiość do pracy. Pełniła ona do ostat­
ka wszystkie czynności wraz z domo­
wnikami. Śmierć zastała ją przy skro­
baniu ziemniaków.

STANISŁAWÓW. Ukraińcy zniszczy­
li linjję telegraficzną. Nieznani sprawcy
podcięli kilka słupów telegraficznych
n a gościńcu między Ciężowem a Krzyło-
sami. Dochodzenia ustaliły, że dokonali

tego członkowie Ukraińskiej Organiza­
cji Wojskowej. Jest to prawdopodobnie
akcja sabotażow'a. Ustalono, że w akcji
tej brali udział dwaj studenci uniwer­
sytetu, synowie proboszcza grecko-ka­
tolickiego w Jamnicy, Hirszniakowie. W
czasie rewizji zlikwidowano większą i-
lość ulotek i broszur. Aresztowano tych
obu studentów, pozatem jeszcze innych
dwu studentów, oraz kilku uczniów

gimnazjalnych.
KATOWICE. Niebezpieczeństwo p a­

sów transmisyjnych. Tragiczny wypa­
dek miał miejsce w rzeźni miejskiej w

Katowicach. Mianowicie, w czasie pró­
by uruchomienia nowych maszyn robo­
tnik Szyszka zbliżył się za blisko do

pasa transmisyjnego, został pochwycony
przez koło rozpędowe i rzucony z taką
siłą o żelazne płyty powały, że doznał

pęknięcia czaszki i zmarł na miejscu.

BIELSK. OŁtopny skutek żartu.

Dw'aj czeladnicy piekarscy baw'iąc się
połączyli przewody elektryczne do ryn­
ny przy piekarni ,,Ryby" w Bielsku. W

chw'ilę potem woźnica piekarni Fokus

w'ychodzący z budynku, dotknął przy­
padkowo rynny i rażony prądem, padł
na miejscu trupem. Policja aresztowała

sprawców wybryku.

WILNO. Sprawa t. zw. starej cerkwi.
Władze administracyjne odmówiły za­
twierdzenia statutu t. zw. starej cer­
kw'i senatora Bogdanowicza w Wilnie,
która nie uznaje głowy kościoła prawo­
sławnego W' Polsce, oraz synodu bisku­
pów prawosławnych w Polsce. Stara
cerkiew senatora Bogdanowicza uznaje
za swych zwierzchników arcybiskupa
kowieńskiego Eleuterjusza, oraz mo­
skiewskiego Sergjusza, który jest zwo­
lennikiem rządu bolszewickiego. Sena­
tor Bogdanowicz postanowił wystąpić
ze skargą do ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Opozycja grozi c%yrmem wystąpieniem
wobec Uządu.

Niech spróbuje pobrykać!
BggnBHglBMMBTO.lBmaai!TOj8SB8aaHiiagHlffiK,^ S ^ )waaRCłBaiu;r.rq

Po dokonania ohydnego
m atkobólstifa podpalił dwór.

W dniu 23. lipca rb. w majątku Kra­
sne z niewyjaśnionych narazie przyczyn
wybuchł groźny pożar, który strawił

wszystkie budynki dworskie, należące
do Antoniny Horoszkiew'iczow'cj. W ła­
ścicielka m ajątku zginęła w'ówczas
w tajemniczy sposób w płomieniach.

Obecnie śledztwo policyjne wyjaśni­

ło, że Horoszkiewiczowa została zamor­
dowana przed pożarem przez własnego
syna 23-letniego Mikołaja, który po do­
konaniu zbrodni podpalił dwór celem
zatarcia śladów. Horoszkiewicza okuto
w kajdany i przewieziono do Mołodecz-
na. Zamordował on matkę, aby posiąść
majątek.

Cudowna legenda.
W krakowskim ,,Głosie Narodu"

czytamy: W bitwie rozstrzygającej o lo­
sach kraju (15. sierpnia 1920 r.) widzia­
no Ją, Królowę I*orony Polskiej, widzie­
li Ją ochotnicy JF d Radzyminem. Jakże

inaczej być mogło, musieli Ją widzieć,
bo ich serca płonęły ogniem ofiary,

ich wzrok przeniknął w dał! Widzieli

Ją, szła przed nimi, a oni biegli za nią

na okopy wroga. Będą się śmiali ludzie
zimni i wyrachowani! I cóż z tego? Ja

chcę dla narodu tej legendy ,,Cudu Wi­
sły". Naród, lud polski chce mieć ,,Cud
W isły" .

Na innem miejscu to samo pismo
powiada: ,,Rocznica sierpniowa przypo­
mina nam, że mamy wierzyć przede­
wszystkiem w siebie".

Rzeź, które! świat uniknął.
3ak bałoby wyglądało zakończenie wojny światowej, gdyby

Miemty nie byli skapitulowali.
Co byłoby, gdyby wojna światowa nie skoń­

czyła się w listopadzie 1918 roku? Jak wyglą­
dałaby wojna w 1919 roku?.. Oczywiście są
to pytania zupełnie teoretyczne, bo wojna
światowa w 1919 roku toczyć się nie mogła,
chociażby z tej prostej przyczyny, że Niemcy —

już w 1918 r. -— b yły zupełnie wyczerpane. Nie

miały więcej rezerw w ludziach, nie miały zu­
pełnie materjalnych zasobów cł!a sporządzania
broni i amunicji, — wreszcie nie miały odpo­
wiednich środków żywnościowych. Były jesz­
cze przed zawarciem rozejmu pokonane i zwy­
ciężone.

Ale mimo to, jak wyglądał'aby wojna świa­
tow'a w 1919 r., gdyby nie załam anie się fron­
tu niemieckiego w listopadzie 1.918 r.? Może­
my rozsnuć ten przypuszczalny obraz na pod­
stawie dokumentów, które obecnie zostały
ujawnione w prasie amerykańskiej, z tajnych
archiwów.

Oczywiście koalicja przygotow'ała się na

wszelki wypadek do tej wojny, choć już w mie­
siącach letnich 1918 r. widoczna była na ka­
żdym kroku jej przew'aga, a po stronie nie­
m ieckiej symptomaty wyczerpania.

Wtedy to, na zebraniu trzech osobistości,
kierujących zaopatrzeniem wojsk koalicyjnych
w sprzęt bitewny (angielski minister Churchill,
francuski Loucheur i przedstawiciel amery-kań­
skiego departam entu wojny Stettins), zapadła
następująca uchwała:

,,Departament wojny Stanów Zjednoczonych
Ameryki Póln. dostawi na teren wojny do koń­
ca 1919 roku 80 dywizyj, których siła bojowa
i sprzęt wojenny odpowiadać będzie 200 dywi­
zjom angielskim lub francuskim. Do końca
1918 r, z tych dywizyj przybędzie do Francji
48. Armja, składająca się z 80 dywizyj, wyma-

ga prawie 12 tysięcy armat. Stany Zjednoczone
Ameryki Północnej mogą dostarczyć 1000 ar­
mat gotowych, oraz surowców dla sporządze­
nia 8.000 armat we francuskich fabrykach bro­
ni i 3.000 w angielskich".

Wszyscy ci trzej mężowie uświadamiali so­
bie, że w 1919 r. rozegrać się może tylko ,,czy-
sto- mechaniczna walka”. To też już 21 lipca
1918 r, angielski minister amunicji Winston

Churchill pisze ,,ściśle poufnie" do angielskiego
zastępcy szefa sztabu, generała Haringtona:

,,Pierwszą rzeczą, z której musimy sobie

zdać sprawę, jest, kiedy ma się rozegrać przy­
szła bitwa, przy pomocy jakich metod i w ja­
kich rozmiarach? By na to odpowiedzieć mu­
simy stwierdzić: do 1 kwietnia 1919 roku bę­
dziemy mieli gotowych 2.629 czołgów typu V,
do czerwca zwiększy się produkcja o dalszych
800 ciężkich i 370 średnich czołgów. Firma

Chateauroux przygotuje do czei-wca 1.875 czoł­
gów. W zapasie mamy 482 czołgi typu IV.

Razem daje to 7.166 ciężkich i średnich czoł­
gów. Pozatem będziemy mieli do czerwca go­
towych od 8.000 do 10.000 lekkich czołgów”.

Tak przedstawiały się siły angielskie.
O wiele większe były siły amerykańskie.
W poufnem sprawozdaniu amerykańskiego mi­
nistra amunicji do rządu angielskiego z lipca
1918 r, czytamy;

,,Am erykanie rozporządzają przeszło 10 mi-

ljonami mężczyzn w wieku od 1. 20 do 30.

Transport tych rezerw do Europy wciąż wzra­
sta; w ostatnim miesiącu (lipiec 1918) wylądo­
w ało 270.000 ludzi. W Ameryca znajduje się
już 2 miljony osób w szeregach. Do dnia l-ego
września 1918 r. liczba ta wzrośnie do 3,000.000,
a na 1 stycznia 1919 r. przygotowuje departa­
m ent wojny uzbrojenie dla 4,000.000 żołnierzy.

Stany Zjednoczone dały swym fabrykom zamó­
wienia na 10.000 czołgów. Ponadto zapewniły
na wiosnę 1919 roku dostarczenie do Europy
10.000 samolotów".

Na podstawie tych raportów wystąpił an­
gielski minister amunicji Winston Churchill
z następującym planem decydującej bitwy, któ­
ra miała się rozegrać wczesną wiosną 1919 r.!

,,W pierwszej linji 10.000 czołgów, ciężkich
i lekkich, wszystkie równocześnie ruszające na­
przód na froncie natarcia 300 do 400 kilome­
trów, pod osłoną ognia artyleryjskiego, za nimi

angielska, francuska i amerykańska piechota,
dalej za piechotą 10.00 lekkich, nieuzbrojonych
i nieopancerzonych samochodów, o podwoziu
w formie czołgów, do natychmiastowego do­
starczania piechocie amunicji i wyżywienia.
Równocześnie nastąpi atak powietrzny całej
floty lotniczej, znajdującej się w rękach wojsk
sprzymierzonych".

W tak gigantycznych rozmiarach miała się
odbyć ofensywa wiosenna 1919 roku, gdyby
Niemcy nie były przedtem skapitulowały. Z ra­
portów tych, pochodzących jeszcze z 1918 rH

można sobie także wyobrazić, jak okropną by­
łaby przyszła wojna, gdy zastosowane zostaną
wszelkie możliwe ,,ulepszenia" nowoczesne, je­
śli nie uda się narodom przeprowadzić rewizji
dotychczasowego systemu ciągłych zbrojeń.

Z Gdyni.
Dziennikarze estońscy w Gdyni.

W Gdyni bawiła grupa estońskich

dziennikarzy, którzy w towarzystwie
starosty grodzkiego zwiedzili budujący
się port. oraz miasto. Goście podejmo­
wani byli następnie śniadaniem w do­
mu zdrojowym.

Do Gdyni przybywają liczne wycieczki,
W Gdyni bawiła wycieczka oficerów

jugosłowiańskich z kilku generałami na

czele. Gości jugosłowiańskich podejmo­
wała marynarka wojenna. W Gdyni
przebywa również wycieczka studentów
czechosłowackich w liczbie 15. Są to

studenci wyższej szkoły elektrotech­
nicznej w Pradze. Pozatem bawi w Gdy­
ni obecnie sto kilkanaście dzieci pol­
skich ze Śląska oraz dzieci niemiec^: v.;
kich, które się połączyły na Śląskij,
z dziećmi polskiemi, wreszcie wyciecz­
ka księży polskich z Czechosłowacji.

Z Litwy.
Litwa niedostatecznie przysposobiona

wojskowo?
Organ nacjonalistów litewskich

,,Tautas Kelias" wskazuje na to, iż
Litwa nie jest dostatcznie przysposo­
biona wojskowo i z wojennych insty-
tucyj wychowawczych m a tylko szkolę
oficerską. Pismo domaga się od rządu
założenia specjalnych gimnazjów wo­
jennych, w których wychowyw'anoby
młodzież na sposób wojskowy.

Mauzoleum Gzang-Tso-Lina.
W Mandżurji przystąpiono do budo­

wy wielkiego mauzoleum dla zamordo*'

wanego w czerwcu r. ub. dyktatora
Chin północnych m arszałka Czang-Tso-
Lina. Koszt budowy mauzoleum wynie­
sie około 13 miljonów dolarów mek­
sykańskich. Syn marszałka Czang-Tsu
Lang ofiarował na ten cel z własnych
funduszów 5 miljonów, poszczególne
prowincje zaś dopełniły sumę do potrze­
bnej wysokości. Mauzoleum będzie wy­
budowane na górze Te-Paj.

Jubilaci z pod obłoków.

31 ub. m . dwaj piloci ,,Lotu'\ pp.:
Dmoszyński i Bocheński, obchodzili

jubileusze swej zawodowej pracy.
Pierwszy z nich, p. Tadeusz Dmoszyń­
ski, który jest pilotem komunikacyj­
nym od r. 1924 wdniu31ub. m. ukoń­
czył 350 tysięcy kilometrów, drugi zaś

p. Kazimierz Bocheński, pracując jako
pilot komunikacyjny od r. 1927, tegoż
dnia ukończył 150 tysięcy kilometrów.

Dalekie podobłoczne drogi, przebyte
przez lotników, są najlepszym dowo­
dem z jednej strony uzdolnienia, tęży­
zny i wyrobienia pilotów ',Lotu*', z dru­
giej zaś zupełnego bezpieczeństwa sa­
molotów, któremi posługuje się nasza,

komunikacja powietrzna.
Jubilatom życzymy z całego serca

dalszych setek tysięcy kilometrów na

polskich szlakach powietrznych.
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Tam gdzie Drwęcy płyną wody...
Wrażenia z wycieczki dziennikarzy pomorskich do prastarej

Ziemi Lubawskiej.

Czego król Jagiełło nie dokonał, do­
konali wszędobylscy red aktorzy, prze­
prawiając się przez Drwęcę pod Ku­
rzętnikiem i wspinając na stromą gorę
,,Kurnik", uwieńczoną ruinami zamku.
Nazwa Kurnik nie pochodzi czasem od

kury czy koguta, tylko od kura-dymu
Snać od wieków na wysokiem wzgórzu
kurzyło się... Ruiny zamku mogłyby
nam smutne opowiedzieć dzieje. Trzy
razy zamek i miasto spustoszono i spa­
lono. Raz Polacy, drugi raz Krzyzacy
a na ostatku Szwedzi. Ruiny zamku

kapituły chełmińskiej, z murami

przeszło 609 lat staremi, należą do naj­
cenniejszych zbytków, które oznaczone

są w przewodnikach zwykle dwiema

gwiazdkami, jako osobliwości pier­
wszorzędne.

Gdyśmy z turkotem motorów stanęli
na rynku ,,umarłego" miasteczka, czu­
liśmy się niesamowicie. Kurzętnik
przestał w roku 1880 być miastem, nie

mając za co opłacać burmistrza,.. Osa­
da liczy około 1000 dusz i z powodu
pięknego położenia ściąga letników z

najodleglejszych stron.

Młodsi koledzy, wdrapawszy się jak
kozy alpejskie na szczyt ruin zamao-

wych, i spoglądając na okolice, szcze­
gólnie na położone w dole ciche mia­
steczko, czuli się ,,władcami świata"...

— Oto tutaj, ta ocieniona aleja, pro­
wadzi do Nowegomiasta. Tam je wi­
dzimy w oddali, a tu — po obu stro­
nach — te wysokie, silnie sfalowane

nagie wzgórza, to rzadkie w Europie
pozostałości z czasów zamierzchłych,
niemi świadkowie pochodu lodowców

po potopie świata... Hen zaś, daleko,
choć jeszcze golem okiem dojrzysz, to

lasy po stronie niemieckiej...
Wspominaliśmy o Jagieile. Nie wszy­

scy o tem wiedzą, że tu na szerokiej
równinie nad Drwęcą między Kurzętni­
kiem a Nowemmiaśtem zbierały się w

roku 1410 wojska krzyżackie do bitwy
pod Grunwaldem. W głębokich paro­
wach stały ukryte zbrojne szyki kom-
tura świeckiego i wielkiego mistrza

Ulryka von Jungingen, a tymczasem
Jagiełło ze swoją 100-tysięczną armją i

jedną jedyną arm atą (Witold podobno
też miał tylko jedno dzieło z olbrzy-
mieni kamiennemi kulami) daremnie
szukał brodu przez Drwęcę, spiesząc
od Lidzbarka przez Kurzętnik prosto
na Malbork. Przerażeni Kzyżacy spro­
wadzili pospiesznie wszystkie działa
z Malborka i pod Kurzętnikiem tak
silnie ufortyfikowali linję Drwęcy, że

uniemożliwili Polakom przeprawę
przez rzekę. Jagiełło skutkiem tego
cofnął się z pod Kurztęnika, postana­
wiając Drwęcę obejść u źródeł, koło

Olsztynka. Krzyżacy po całonocnym
marszu zaśli Jagielle drogę pod Tan-

nenbergiem. Wielki mistrz Krzyżaków
ostatnią noc przed swoją śmiercią spę­
dził na zamku w Lubawie. Ryliśmy na

tem miejscu i niejeden zadumał się
nad znikomością wszystkiego co do­
czesne.

w,Historja wojenna polska", napisana
przez pułk. Huperta, chwali techniczne

postępy budowy mostów wojennych za

Jagiełły. Sławny most ruchomy w ta­
jemnicy w roku 1410 wybudowany a w

ostatniej chwili do Czerwińska spła­
wiony, gdzie skutkiem tego w dwóch
dniach cale wojsko Wisłę przeszło,
stwarzał niezwykłą nowość na owe cza­
sy. A jednak król w pospiesznym mar­
szu do ziem zakonnych zapomniał tu

0 mostach i Drwęcy z żaden sposób
nie sforsował, natomiast wyszkoleni w

budowie ludzie, w kilka lat później,
kiedy armja Jagiełły wracała z Prus,
zdołali w jednym dniu aż 7 mostów
rzucić przez Drwęcę.

Odbiegając od szlaku Jagiełły, przez
Kazanice i Zielkowo docieramy do naj­
bardziej na północ wysuniętego cypla
Ziemi Lubawskiej — znowu nad Drwę­
cę.

Tam, gdzie dawniej były moczary
1 haszcze nieprzebyte, teraz suchą sto­
pą dochodzimy do samego brzegu rze­
ki, już na znacznej przestrzeni uregu­
lowanej. Prace regulacyjne wykonuje
się od trzech lat na podstawie umow-y
międzypaństwowej. Polsko - niemiecka

III.

spółka regulacji rzeki Drwęcy rozłoży­
ła koszty w ten sposób, że 7* płaci Rze­
sza Niemiecka a w'łaściwie największy
posiadacz gruntów na tym odcinku —

książę Henryk XXVII Reuss, linja
młodsza — a 7a Polska. Materjał tech­
niczny, jak dragi do pogłębienia kory­
ta, dostarczają Niemcy, my zaś niewy­
czerpany u nas m aterjał ludzki. Kręta,
zawiła, miejscami dość głęboka i rwą­
ca Drwęca, miejscami znowu leniwie

płynąca, że jej nie było znać, została
tak ,,oporządzona" i wyrychtowana na

przestrzał, że trzeba będzie niedługo
mapy poprawić. Chociaż Polska po­
mniejszoną będzie o jakieś dwa hekta­
ry obszaru, zyskuje 1 680 morgów od­
wodnionych łąk. Miejsce nieużytków
i kwaśnych traw zajmą piękne zdrow'e

paśniki, a gdyby tam jeszcze naszego
Izydora Wojtanowskiego w p uś cić —-

byłaby świetna uprawa kapusty... Fa-
terland niemiecki, o którym śpiewają,
że ,,muss groesser sein" również zdo­
będzie bogactwo, kosztem oddanych
Polsce gruntów. * 'tsfr .C- ii%

Jadąc motorówką środkiem koryta
uregulowanej Drwęcy (na środku rzeki

granica państwowa,) od Gierłoza do

Rodzonego, napatrzyliśmy się dowoli.

Pow'iewająca na budynku niemieckiej
straży pogranicznej republikańska cho­
rągiew przypomniała nam, że to u

nich św'ięto wejmarskiej konstytucji.
Na moście granicznym, zbudowanym
z żelbetonu przez Polaków, oczekiw'ał
nas budow'niczy powiatowy p. Suchoc­
ki, i pokazał wszystko, co Polska w o-

statnieh latach tutaj zrobiła. Gdzie za

rządów ,,narodowych" policjant urzę­
dował w row'ie przydrożnym a paszpor­
ty wizow-ano w czworakach odległego
folw'arku, obecnie wznoszą się okazałe

budynki rządowe. Polska straż gra­
niczna, straż celna i policja państwo­
w'a m ają w'łasne gmachy. W pasie gra­
nicznym w Ziemi Lubaw'skiej w-ykoń­
czono w tym roku 7 większych i 4

mniejszych domów urzędowych. Wi­
dząc to nasi sąsiedzi z naprzeciwka,
w miejscowości Deutsch-Rodzone też na

gwałt budują, nawet mechaniczne za­
pory, byle nam... pokazać.

Jest to jedyny traki tranzytowy
z Królewca przez Iławę na południe
prowadzący. Z polskiego żelaza, pol­
skiego cementu, pracą polskich móz­
gów i rąk, częściow'o za nismieokie pie­
niądze (!) wzniesiono w Rodzonem no­
w y masywny most.

— Panowie, nie śmiejcie się, tutaj
na wiosnę 1919 r. woziłem autem pre­
zesa rejencji — Bulowa z Bydgoszczy
— do Królewca na naradę z Batockim,
kiedy chcieli republikę wschodnią ogło­
sić, a w duchu już w'idziałem orły
polskie...

Tak nam się zwierzył nasz zaufany
szofer Malicki, obwożący teraz z tri­
umfem redaktorów ^Dziennika Byd- i-

goskiego". v !1
Oj, gdy się Bńlcrw o tem dowief

iSf.IT .

,Narodowy^bó^Gospodarczy . 1

Uom slffd nad stS^mJnteresem*,
Endecja podobna jest do znanego

zwierzątka, które zwie się kameleonem.
Co chwila zmienia zewnętrzną szatę,
odpowiednio do sytuacji. Jak wiadomo,
nazywała się pierwotnie Narodową De­
mokracją, potem przemianowała się na

Związek Ludowo-Narodowy, przy wy­
borach do Rad Miejskich przed 5 laty
firmowała jako Komitet Kułturałno-Go-

spodarczy, podczas ostatnich wyborów
sejmowych występowała jako Stronnic­
two Katolicko-Narodowe, a po wyborach
już tylko jako Stronnictwo Narodowe

(katolicyzm po drodze zaginął), a obec­
nie idzie do wyborów miejskich pod
firm ą Narodowy Obóz Gospodarczy.

Nadto nosiła endecja jeszcze inne

mniej zasadnicze nazwy, zależnie od
warunków lokalnych. Przyznać trzeba,
że endecja okazała dużą pomysłowość
w przybieraniu coraz to nowych nazw —

dla zjednania na swą listę ludzi nie or-

jentujących się w sytuacji. Z nową na­
zwą spotkaliśmy się po raz pierwszy
w Poznaniu, gdzie komitet wyborczy
endecki wystąpił już z odezwą, aby
wszyscy n a jego listę głosowali. O ja-

kiemkolwiek łączeniu się' z'inneffiT u-

grupow'aniami narodowemi odezwa nie

wspomina.
' '

'j
W Bydgoszczy endecja odmówiła

przystąpienia do wielkiego bloku pol­
skiego i chrześcijańskiego, do którego
inicjatywą dała Chrześcijańska Demo­
kracja. Blok ten miał obejmować: Chrz.
Demokrację, Narodową Partję Robotni­
czą, Stronnictwo Narodowe '(enćlecję)
i BB, a ponadto wszystkie organizacje
stan u średniego. Chodziło o zmierzenie
sił stojących na gruncie państwowym
i chrześcijańskim (katolickim) z wszyst-
kiemi temi żywiołami, które odnoszą
się wrogo do państwa i narodu pol­
skiego.

W tej chwfil me wiemy jeszcze, Jak

się wobec tego ułożą stosunki partyjne
i kombinacje wyborcze przy nadchodzą­
cych wyborach. Porozumienie z obozem
BB utrudniły lub zgoła uniemożliwiły
występy takich przedstawicieli tego o-

bozu jak prezesa Gen. Federacji Pra­
cy Kołakowskiego, Tomczaka i innych.
Zarysowuje się jedynie możliwość u-

tworzenia wielkiego obozu środka.

Bydgoszcz p o d znakiem wioślarskich mistrzostw EuropyJ

Pięknie udekorowany gm ach Bydgoskiego Domu Towarowego. Fot WOjjueki.

Duńska ekspedycja^wfoślarsfca *po przyjadzie.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Jan Kochanowski.

Utwory drobne. - nOctprawa posłów grec­
kich". — Pieśni. — Cytaty.

Na miesiąc bieżący przypada 345-ta rocz­
nica śmierci Jana Kochanowskiego (1530-
1584), pierwszego natchnionego poety całej
Słowiańszczyzny, który — określeniem Mi­
ckiewicza — dokonał wielkiego czynu: pod­
niósł poezję polską do godności europej­
skiej. Jak Stefan Batory (na okres panowa­
nia tego władcy przypadają najwspanialsze
dzieła Kochanowskiego) chciał uczynić Pol­
skę państwem europejskiem, tak Kochanow­
ski pragnął sztukę polską uczynić europej­
ską; tylko że Batory zbyt krótko żył na to,
aby cel swój urzeczywistnić, a Kochanowski

dzieło swoje wykończył.
,,Potomność orzekła, że przed Mickiewi­

czem nie było w Polsce większego od Ko­
chanowskiego poety*1- pisze Ignacy Chrza­
nowski. Zgadzamy się z tem wszyscy w zu­
pełności, zgodnie zaliczając Kochanowskie­
go do plejady naszych największych naro­
dowych poetów.

A teraz rozpatrzmy pokrótce, co stworzył
ten, który nosi miano największego przed
Mickiewiczem poety w Polsce.

Kochanowski, utalentowany poeta lirycz­
ny, o rządkiem naonczas w Polsce poczuciu
artystycznym, humanista, wierny, acz nie

ślepy naśladowca starożytnych poetów kla­
sycznych, pozostawił za sobą bogatą spuści­
znę literacką; zapoczątkowana ona została

przez ody i elegie łacińskie, a — w miarę
rozwoju talentu poety — wzrastała już ja­
ko czysto polska, chrześcijańska skarbnica

poetyckiego kunsztu.

Jednym z większych utworów są nSza-
chy", pierwsza nowela nasza, pełna żywo­
ści, szczerego humoru i niewymuszonej
swobody. Temi samemi zaletami odznacza­
ją się ,,Fraszki" . Natomiast głębokiemi u-

tworami poetyckiemi, przepojonemi szla­
chetnym duchem obywatelskim są: BSatyr"
albo ,,dziki mąż**, a przedewszystkiem BOd-
prawa posłów greckich" (1577).

nPieśni" religijne, patrjotyczne i reflek­
syjne pełne są zdrowych myśli i wskazań.

Arcydziełem są Psalmy — poetyczna prze­
róbka psałterza Dawidowego. (Muzykę do

wszystkich 150 psalmów dorobił sławny
współczesny kompozytor Mikołaj Gomółka).
Z psalmów tych dziś śpiewa się ogólnie zna­
ny psalm 91 ,,Kto się w opiekę'*.

Da największych arcydzieł liryki wszech­
światowej należy nTreny". Kochanowski na­
pisał ich 19-cie po stracie swej córeczki.

Treny są potężnym, rozdzierającym poema­
tem bólu ojcowskiego po zgonie ukochane­
go dziecka. Nazwano je koroną całej poezji
niepodległej Polski.

Tak oto wygląda twórczość Kochanow­
skiego. A teraz spróbujmy podać kilka cy­
tatów:

I. Fraszki.

Na nabożną.
Jeśli nie grzeszysz, jako mi powiadasz,
Czego się, miła, tak często spowiadasz?

O kapelanie.
Królowa do mszej chciała, ale kapelana
Dorna nie naleziono, bó pilnował dzbana.

Przyjdzie potem nierychło w czerwonym
(ornacie,

A królowa: ,,Ksze miły! długo to sy­
(piacie!"

A mój dobry kapelan na ono łajanie:
,,Jeszczemci się dziś nie kładł! co za d łu­

(gie spanie?"
II. ,,Odprawa posłów greckich".

Pieśń chóru.

Wy, którzy pospolitą rzecsą władacie,
A ludzką sprawiedliwość w ręku trzymacie,
Wy mówię, którym ludzi paść poruczono
I zwirchności nad stadem bożem zwierzono!

Miejcie to przed oczyma zawżdy swojemi,
Żeście miejsce zasiedli boże n a ziemi
Z którego macie nie tak swe własne rzeczy,
Jako wszytek mieć ludzki rodzaj n a pieczy.

.. .Przełożonych występy miasta zgubiły
I szerokie do gruntu carstwa zniszczyły. |

O nierządne królestwo i zginienia bliskie,
Gdzie ani prawa ważą ani sprawiedliwość
Ma miejsce, ale wszystko złotem kupić

(trzeba.
...Radźmy, jak kogo bić; lepiej, niż go cze­

(kać.
III. Pieśni

O spustoszenia Podola.

Chodzi o obronę Podola przed Tatarami;
szlachta ma składać pieniądzje na utrzy­
manie armji najemnej.

Dajmy, a naprzód dajmy! Sami siebie,
Ku gwałtowniejszej chowajmy potrzebie:
Tarczej niż piersi pierwej nastawiają,
Późno puklerza przebici macają.

Cieszy mię ten rym: ,,Polak mądr po

(szkodzie*';
Lecz, jeśli prawda i z tego nas zbodzie,
Nową przypowieść Polak sobie kupi,
Że i przed szkodą, i po szkodzie gupi.

O dobrej sławie.

Służmy poczciwej sprawie, a jako kto może,
Niech ku pożytku dobra wspólnego pomoże.

O cnocie.

A jeśli komu droga otwarta do nieba,
Tym, co służą ojczyźnie! Wątpić nie po­

(trzeba,
Że co im zazdrość ujmie, 73óg nagradzać

(będzie.
i' A cnota kiedykolwiek miejsce swe osię-

(dzie!

Myśli i wskazania.

Wszystko się dziwnie plecie
Na tym tu biednym świecie,
A ktoby chciał rozumem wszystkiego dor

(chodzić,
I zginie, a nie będzie um iał w to ugodzić.

1 Nie porzucaj nadzieje
Jakoć się kolwiek dzieje:
Bo nie słońce ostatnie zachodzi,
A po złej chwili piękny dzień przychodzi,

(bar.)

Zgon Henryka Sille,
malarza proletariatu berlińskiego.

W Berlinie zmarł, przeżywszy lat 72,
słynny malarz, członek niemieckiej akade­
mji sztuki, Henryk Sille, jedna z najpopu­
larniejszych osobistości berlińskich'. Sille

był malarzem proletarjatu 'berlińskiego,
który w sposobie malowania przypominał
nieco Kostrzewskiego, obrazując typy przed-
mieści i dzielnic robotniczych Berlina. Przez

długi czas nie uznawany przez oficjalne ko­
la malarskie, zdobył on wreszcie sławę i po­
pularność olbrzymią. Miasto Berlin uchwa­
liło urządzić pogrzeb zmarłego malarza na

swój koszt

Przejęcie t. zw. celi Konrada.
Muzeum Mickiewiczowskie w Wilnie.

Dyrekcja robót publicznych postanowiła
przejąć od prawosławnego seminarjum du­
chownego w Wilnie 4 pokoje w murach po-

bazyliańskich, w których ongiś przebywał
Adam Mickiewicz. Jeden z nich jest t. zw .

celą Konrada. Zaznaczyć należy, iż w la­
tach 1920-23 wyżej wspomniane pokoje zaj­
mowało gimnazjum białoruskie i w celi

Konrada był urządzony ustęp. Dyrekcja ro­
bót publicznych przystąpiła już do remontu

pokojów Mickiewicza, w których urządzone
będzie muzeum.

* m*

Bawiący w Wilnie wnuk Adama Mickie­
wicza dr. Górecki zaofiarował do urządza­
nego w murach pobazyljańskich muzeum

Mickiewicza fotel będący własnością Adama

Mickiewicza i jego oryginalny bilet wizyto­
wy.

Kongres kobiet z uniwersyteckiem
wykształceniem.

W Genewie otwarty został kongres
kobiet z uniwersyteckiem wykształce­
niem. W kongresie uczestniczą, przed­
stawicielki 33 państw.

Ultimatum.
Bydgoszcz nie zawsze bierze swym urokiem

Którego żadne wrażenie nie zmaże,
Ale są chwile, gdy wyłażą bokiem
Te same domy i te same twarze.

Wtedy cierpliwość tracą nawet snoby,
Treść wyczerpana i zostaje plewa,
Nawet w codziennej knajpie u Zagłoby
Zasiada nuda i paskudnie ziewa.

Jakże zazdroszczę moim przyjaciołom,
Którzy w tej chwili gdzieś daleko w górach
Nad brzegiem rzeki prażą się na goło,
Pijąc szczęśliwość słońca na lazurach.

Jakże zazdroszczę tym, których zaskoczy
Na hali cichość letniego wieczoru,
Albo wędrują, gdzie poniosą oczy
W pachnącym cieniu stuletniego boru.

Już mię nie wstrzyma najgroźniejsze iatum
Ku górom dusza ma i serce biegnie.
Administracji ślę dziś ultimatum :

Śmierć lub zaliczka! I wiem, że ulegnie.
Henryk Zbłerzchowski.

Przegląd kobiecy.
W obliczu wyborów do Rady Miejskiej m. Byd­
goszczy. Zawsze aktualne zagadnienia. Daw­

niej a dziś. Pożyteczna książka.

Bydgoszcz, 17 sierpnia.
Demokracja nie może być i nie jest wyłą­

cznie dziedziną czy przywilejem mężczyzn, za

jej ramy nie mamy prawa wyrzucać nikogo,
Urzeczywistnieniem tej myśli jest konstytucja
polska, która nakładając obowiązki na kobie­
ty, dała jej też prawa w formie przywileju gło­
sowania do ciał ustawodawczych i samorządo­
wych. Dobrze jest uzmysłowić sobie ten nasz

przywilej a zarazem i obowiązek w okresie

przedwyborczym do Rady Miejskiej miasta

Bydgoszczy.
Praca na różnorodnych polach od zarania

Niepodległości rozszerzyła horyzonty myślowe
kobiety, wzbudziła żądzę czynu i inicjatywy
oraz potrzebę społecznej współpracy. W zwią­
zku z tem zmieniło się usposobienie kobiety:
poczyna ona trzeźwo patrzeć na życie, jest
bardziej wyrobioną i opanowaną. Kobieta po­
czuwa się członkiem społeczeństwa równorzęd­
nym z mężczyzną, posiadającym te same prawa
i takie same obowiązki. Bliższe zetknięcie
ż tyciem praktycznem ukazały jej leżące odło­
giem pola pracy humanitarnej, opieki społecznej
i te wszystkie bolączki życia, 'które tak wy­
m ownie przemawiają do jej serca. W imię
tych zadań stanęła ona do czynnej, ofiarnej,
zapału pełnej pracy społecznej na terenie in­
stytucji społecznych i ciał ustawodawczych.

Z tych kilku spostrzeżeń widzimy, iż ko­
bieta przestała być ,,wiecznem dzieckiem'* i o

losach swych sama chce stanowić. A nadarza

się ku temu pierwszorzędna sposobność — w y­
bory do Rady Miejskiej, które odbędą się w

Bydgoszczy w październiku.
Musimy wziąć w nich masowy udział, zain­

teresować tę arcyważną sprawę jak najszersze
koła kobiet. Prace Rady Miejskiej są wielo­
krotnie związane z życiem kobiet, a następnie
nie jest i nie może być nam obojętnem — kto

będzie zasiadał w Radzie Miejskiej. Przez ma­
sowy udział w głosowaniu spełnimy swój obo­
wiązek obywatelski w świadomości tego, że

obojętność dla spraw publicznych jest ciężkim
grzechem.

My kobiety możemy częstokroć nie mieć ża­
dnych politycznych przekonań, nie mając od­
powiedniej sfery doświadczeń i wyrobienia —

jednak zawsze mamy głębokie czucie politycz­
nych zasad, które według nas nie mogą stawać

w sprzeczności z etyką chrześcijańsko - spo-

łeczno-demokratyczną, której wyrazicielem jest
Dziennik Bydgoski O tem winna każda kobie­
ta pamiętać, oddając głos swój do urny wy­
borczej.

W starej Radzie Miejskiej zasiadły w ła­
wach radzieckich cztery kobiety - radne. Nie

jest naszą rzeczą dziś sądzić, jak i co one

zdziałały, natomiast w naszym interesie będzie
przeprowadzić jak największą liczbę kobiet

bydgoskich do nowej Rady Miejskiej, które by
reprezentowały opinję kobiet miasta we wszy­
stkich sprawach. Kobiety radne wybitnie współ­
pracować będą mogły w tak rozległym dziale

jakim jest opieka społeczna oraz hygjena, opie­
kanadmatkąidzieckiemit.d.,it.d. Sąto
najodpowiedniejsze pola pracy kobiety radnej,
ale nie w yłącznie....

M
Raz jeszcze wracamy do sprawy opieki nad

matką i dzieckiem. Opieka ta w Polsce już
istnieje, ale w zarodku. Istnieją już np. żłóbki
dla dzieci, których tworzenie zapoczątkowało
państwo w swoich fabrykach monopolu tytonio­
wego i spirytusowego. Przed miesiącem odbyło
się poświęcenie takiego żłóbka w Toruniu.

Wszystko to jednak w stosunka do potrzeb
jest kroplą w morzu.

Omawiając sprawę opieki nad matką i dzie­
ckiem, pani H. Dębińska zamieszcza w ,,Epoce"
nast. uwagi:

Stworzenie możliwie jak najlepszych warun­
ków dla dziecka, nie jest tylko sprawą pry­
watną rodziców, powiedzmy ujmując rzecz ze

strony pozytywnej: społeczna opieka nad mat­
ką i dzieckiem jest tylko dobrem zrozumieniem

przez społeczeństwo 'własnego interesu. Mimo,
że problemy te głęboko wrastają w najżywot­
niejsze interesy ludzkie, nie zdołały one zain­
teresować społeczeństwa polskiego, wywołać
w nich silnego oddźwięku, więcej, do niedawna

były na indeksie, zahaczając w wielu wy­
padkach o zagadnienia m oralności, o sprawy,
które łatwo było potępić, a bardzo trudno za­
radzić, pozostawały na uboczu.

Przedewszystkiem chodzi o 1) zorganizowa­
nie racjonalnej opieki nad matką i dzieckiem,
2) wzbudzenie zainteresowania i związanie z

temi pracami jak najszerszych warstw, 3) wre­
szcie o uregulowanie tych spraw ustawowo.

Kwestją niezmiernej wagi jest — umożliwie­
nie pracy kobiet przez zorganizowanie bezpo­
średniej opieki nad niemowlęciem.

A więc zorganizowanie przedewszystkiem
t. zw . opieki ,,otwartej'' — i żłóbków dziennych
czy to dzielnicowych czy oddzielnych, przy za­
kładach pracy, — co jest najbardziej pożądane.
Matka idąc do pracy, zostawia dziecko w takim

żłóbku pod wykwalifikowaną i moralnie odpo­
wiedzialną opieką, jeśli jest w okresie karmie­
nia ma prawnie obdarowaną możność dwu­
krotnego półgodzinnego przerwania pracy.

Po skończeniu zajęcia, dziecko z matką wra­
ca do domu.

W praktyce taka opieka okazała się naj­
lepszą, zachowana jest najistotniejsza podstawa
życia rodzinnego bez uszczerbku dla zdrowia

dziecka i finansów rodziny. Więcej, niejedna
niewykwalifikowana matka uczy się racjonal­
nego pielęgnowania niemowlęcia. Zakłady
zamknięte, gdzie dzieci przebywają stale są na-

ogół gorsze, większa w nich śmiertelność, opó­
źniony rozwój, jednak w pewnej ilości są ko­
niecznością dla sierot, podrzutków, dzieci matki

chorej.
Niemniej ważnem zadaniem jest wybudowa­

nie domu dla matki i dziecka. Byłby to rodzaj
internatu odpowiednio urządzonego, gdzieby
kobieta w okresie macierzyństwa, będąc w od­
powiednich do tego warunkach życiowych,
mogła znaleźć mieszkanie i opiekę, a nawet

jeśli może, pracę zarobkową, przedewszystkiem

więc matka bezdomna, obarczona wielką ro­
dziną, nieraz mieszkająca kątem. Spędziłaby
tam minimum czasu przed i po urodzeniu

dziecka, który pozwoli jej dojść do normalnego
stanu zdrowia".

Raz jeszcze poruszamy powyższe to zaga­
dnienie doceniając w całej pełni jego ważność.

Zamieściliśmy powyższe uwagi pani H. Dębiń­
skiej dla wszechstronniejszego wyświetlenia
tego zagadnienia tym więcej, iż do złagodzenia
bolączek i zorganizowania tych prac musi 'wyjść
inicjatywa od społeczeństwa.

Przed trzydziestu pięciu laty we Lwowie

zorganizowano pierwszą Powszechną Wystawę
Krajową. Na wystawie tej uwzględniono rów­
nież dział kobiecy. Obecnie wpadł nam w rę­
ce opis tego działu kobiecego na wystawia
przed laty. Jakaż olbrzymia różnica w po­
rów'naniu z działem kobiecym na obecnej, po­
wszechnej wystawie krajowej w Poznaniu. Jak

olbrzymiemi krokami poszło życie naprzód.
To — co pokazano wówczas we Lwowie,

da się streścić w krótkich zdaniach: przede­
wszystkiem hr. Potocka urządziła pokój z wy­
stawą panny młodej, następnie pokazano wzo­
rowy pokój dziecięcy. W dalszych pokojach
mieściły się ręczne prace kobiet. Dość okazale

przedstawiał się dział literacki i społeczny.
Dział statystyczny był aż nazbyt ubogi.

Z obecnej wystawy my kpbiety możemy być
bardzo dumne.

M

Przepisy na zupy i sosy zawiera Nr. 58 ,(Ży­
cia praktycznego'* w opracowaniu p. Elżbiety.
Do najważniejszych zalet tej książeczki należy
uwzględnienie obok wytwornych i najskromniej­
szych zup, które dzięki prawidłowym i pomy­
słowym sposobom przyrządzania stanowią po­
ważną pozycję odżywczą. Tej samej zasady
trzymała się autorka w układzie przepisów na

sosy. Będą one bardzo użyteczne, zarówno

przy urządzaniu wystawnych przyjęć, jak i co­
dziennym obiedzie.

Powyższą książeczkę można dostać w każdej
księgarni. - Jaxa.
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Aktualne kuplety.
(Z wodewilu St. Brandowskiego ,,Wesele na Czyżkówku1*).

Zamiast Kroniki Niedzielnej.
Kuplety Kundelka.

Albo my to jacy tacy, jacy tacy
chłopcy Bydgoszczacy,
chłopcy Bydgoszczacy 1

Czy post czy zapusty,
kiełdun zawsze pusty,
niema i na sznapsa
tak zeszliśmy na psa!
Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Dziś jest nosić bardzo modnie, bardzo

(modnie,
oberwane spodnie,
oberwane spodnie!
Człowiek w butach człapie
a w nich woda chlapie,
lecz to bagatela
dla obywatela!
Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Ledwie wytrzesz oczy z mazi, oczy
(z mazi,

już komornik włazi,
już komornik włazi!

fantuje ci graty,
zabiera piernaty,
zagląda pod łóżka,
czy niema garnuszka!
Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Rząd wciąż gada we Warszawie,
(we Warszawie,

o kraju naprawie,
0 kraju naprawie!
1 naprawia setnie,
coraz coś obetnie,
i jak Bóg pozwoli,
do cna nas wygoli!
Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Masz Warszawo zwyczaj brzydki,
(zwyczaj brzydki,

że tak wierzysz w żydki,
żfi tak wierzysz w żydki!
Ledwo żydka dojrzesz,
m yślisz już, że Mojżesz,
asątowregule
zwykłe sobie SruleS

Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Rzekł gospodarz: moje dzieci, moje
(dzieci,

trzebno wymieść śmieci,
trzebno wymieść śmieci!
I zamietli trochu,
narobili prochu,
że od tego licha
naród jeszcze kicha!

Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

1
Ale chyba zaraz dodasz, zaraz dodasz:

rację miał gospodarz,
rację miał gospodarz!
Do polskiego kotła
trzebna tęga miotła,
która stąd wymiecie
paskudy i śmieciel

Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Dosyć tego, państwo moi, państwo moi,
człek się władzy boi,
człek się władzy boi!
teraz mamy nowy
kaganiec prasowy,
że ani nie zgadniesz
jak do kisty wpadniesz!
Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Nie ciągnijcie m nie za jęzor, mnie za

(jęzor,
bo tam siedzi cenzor,
bo tam siedzi cenzor!
Jak-m u co nie pachnie,
paragrafem machnie,
i już po kuplecie,
a ino, a przecie!
Oj dana, oj dana,
Ojczyzno kochana!

Kuplety studenta Wesołowskiego.
Nie bójcie się ojce,

nie bójcie się matki,
nie wezmą was djabii.
to zjedzą podatki.

Biegnie pies ulicą,
ogonem wywijo,
ej, bo obrotowy
wlepią ci, bestyjo!

Poszedł kowal, poszedł
kupić m utrę grubą,
ale się omylił

i wrócił ze śrubą.

Starosta się pilnie
po niebie rozględa,

fco aeroplanem
m inister się swęda.

Jest ci naszym posłem
i pan Dezydery,
ale mu do posła
brak pierwszej litery.

Polazła na dancing
w sukience przejrzystej,
a takiej maluśkiej
jak figowy listek.

Złapał ją po drodze

niegodziwy wiater,
zadarł jej sukienkę —

to ci był tyjater!

Cieliste pańczochy
wdziała też na drogę,
myślał pies, że goła
i ugryzł ją w nogę.

Lecz dopiero w domu
miała ona dancing,
gdy ojciec na gółkę
dał^jej funf und zwanzig!

Kuplety adwokata dra Grypsnera.
Adwokat jest farbiarzem

przez swoje życie całe,
bo musi w sądzie ciągle
z czarnego robić białe.

To samo prokurator,
on też ma życie marne,

bo musi on na odwrót
z białego robić czarne.

Nasz wspólny klijent przytem
wygląda niewesoło,
gdy ja go mażę wapnem,
a prokurator smołą.

Niedawno miałem sprawę,
nielada był to klin,
pewnemu młynarzowi
zagrabić chciano młyn.

Aby te niegodziwe
zamiary rozbić w puch,
ja moją kancelarję
puściłem zaraz w ruch.

Nie minął nawet i rok

gdym wygrał proces ten,
mój klijent m a już wyrok,
a ja mam jego... młyn.

Przychodzi do mnie panna
(gdzieś w biurze jest zajęta)
ażebym w jej imieniu
wniósł skargę o alimenta.

Tak ja powiadam do niej:
mam ja cię wyrwać z biedy,
to musisz mi powiedzieć,
co, jak, gdzie, z kim i kiedy.

Jak jęła opowiadać
przez trzy godziny zgórą,
nie było innej rady —

skarżyłem całe biuro!

Przychodzi do mnie człowiek blady,
na nogach ledwo że trzyma się,
obrony żąda i porady,
bo ukradł coś w rządowej kasie.

Powiada: w sądzie mogę przysiądz,
że głodowałem, szło mi bardzo marnie,
aż wziąłem z kasy złotych tysiąc,
myśląc, że ujdzie mi bezkarnie.

Co miałem robić z idjotą?
nie wiedziała bieda utrapiona,
że aby u nas kraść bezkarnie,
to trzeba.... się inaczej urządzić.

Węgierski Landru.
Po 15 latach wykryto mordercę siedmiu kobiet.

Budapeszt, 13 sierpnia.
W miejscowości Czinkota, niedaleko stolicy

Węgier, Budapesztu, w ykryto dnia 9 maja 1916

roku straszną zbrodnię. Właściciel nierucho­
mości Marcin Kreszinar zam ierzał przeprowa­
dzić remont i w tym celu sprowadził swego
murarza. Zbadano dokładnie cały dom. W ma­
łej komórce z drzewa w oficynie znaleziono

wielką beczkę blaszaną. Po otwarciu tej becz­
ki przedstawił się obecnym ohydny w swej
grozie widok:

w beczce wciśnięty był w siedzącej pozycji
trup młodej kobiety.

Natychmiast zaalarmowano władze policyj­
ne i po dokładnem zbadaniu komórki przez

specjalną komisję, znaleziono w wielkiej skrzy­
ni dalsze trzy beczki blaszane, pozatem odkry­
to jeszcze dwie beczki w chlewie,

W każdej beczce z osobna

znajdował się trup kobiecy.

Policja stwierdziła, że biednemi ofiarami

mordu z lubieżności były: kelnerka Katarzyna
Vargha, pokojówka Julja Peredik, Marja Tóth

i Margit Tóth, kucharka Katarzyna Kukań oraz

służąca Ester Fekete. * Komórkę drzewną oraz

chiew dzierżawił mistrz blacharski, niejaki Bela

Kies, c a którego oczywiście padło podejrzenie
popełnienia tych okropnych mordów.

Poszukiwano mordercę i stwierdzono, Ze

Kiss w sierpniu 1914 roku zgłosił się do woj­
ska. W późnej jćsieni zabrano go na serbskim

froncie do niewoli. Starano się później wyśle­
dzić miejsce pobytu Kissa, jednakowoż nie

zdołano tego stwierdzić. Przypuszczano zatem,
że Kiss w niewoli umarł.

Kiss miał w Czinkocie, gdzie przez długi
czas przebywał, opinję bardzo dobrą. Przede-

wszystkiem miał wielkie powodzenie u kobiet

i nazywano go ogólnie ,,miłym chłopcem". Byl
to Don Juan pierwszej klasy, o czarnym wąsi­
ku i czarnych oczach, idealny typ męża. Takie­
go, jakiego się chętnie widzi w niższych sfe­
rach: samodzielny ,,przemysłowiec", b yły żoł­
nierz, o wesołem usposobieniu i chętny do kie­
liszka wina.

W paczce, którą Bela Kiss pozostawił s-wej
gospodyni przed wyruszeniem na wojnę, znaj­
dowało się 600 pocztówek, otrzymanych od ró­
żnych dziewcząt. Nie ulega wątpliwości, że

Bela Kiss popełnił te liczne morderstwa z za­
chłanności, gdyż umiał on w najbardziej rafi­
nowany sposób wyłudzać pieniędzy od swych
ofiar .

Przed pięciu łaty odstawiono za ciężką kra­
dzież do więzienia w Aradzie mężczyznę, na­
zwiskiem Franciszek Wimmer. Mężczyzna
ten, sam przyznał się do tego, że nazwisko nie

j'est prawdziwe. Podał fałszywe nazwisko,
ażeby rodzina nie dowiedziała się niczego o je­

go hańbie. Pewne poszlaki wykazywały, że

Franciszek Wimmer jest identyczny z BeJą
Kissem. Gdy mu oświadczono, że rozpoznaje
się w nim mordercę Kissa, który w tak hanie­
bny sposób zamordował kilka kobiet, przyznał
się do popełnienia zbrodni. Morderca próbo­
wał teraz w więzieniu popełnić samobójstwo,
przecinając sobie arterje, jednakowoż próba ta

nie powiodła się. Obecnie znajduje się pod
ścisłą obserwacją i czeka wyroku sądow'ego.

Po 13 latach zatem wykryto okrutnego
zbrodniarza, który ma na sumieniu pozbawie­
nie żyJa 7 kobiet.

Sprawa ewakuacji Nadrenii.
Niedostateczne gwarancje projektu

Hursta.

Londyn, (PAT). Dobrze zazwyczaj
poinformowany korespondent dyploma­
tyczny ,,Daily Telegraph" twierdzi, że

Sir Cecil Hurst, doradca prawny dele­
gacji angielskiej opracował projekt no­
wego systemu kontroli w razie ewen­
tualnej ewakuacji Nadrenji. Projekt
ten opiera się na ustanowionej w Lo-
cazno mieszanej stałej komisji konsylja-
cyjnej, którą przewiduje francusko-nie-

miecko-belgijska umowa arbitrażowa.

Według ,,Daily Telegraph" skład tej ko­
misji złożony z Francuza, Niemca i
trzech obywateli neutralnych daje cał­
kowitą gwarancję, że komisja ta zasłu­
giwałaby na całkowite zaufanie ze stro­
ny zainteresowanych. Na zasadzie art.

14-go umowy arbitrażowej komisja ta

może zostać wyposażona w niezbędne
kompetencje kontrolne, celem przepro­
wadzenia na miejscu śledztwa w razie

zatargu na granicy lub w strefie ewa­
kuowanej. Projekt ten, o ileby istotnie
miał szanse urzeczywistnienia, zastąpił­
by projektowaną komisję konsyljacyjno-
konstatacyjną, proponowaną w roku u-

biegłym w Genewie. Projekt taki daje,
zdaniem kół politycznych Londynu, w

każdym razie możliwość osiągnięcia
kompromisu między Briandem a Stre-
semannem. Kompromis zaś między
Briandem a Stresemannem w sprawie
kontroli prowadziłby, według ogólnego
przekonania w Berlinie, do kompromisu
między Briandem a Snowdenem w spra­
wie reparacji.

Strażnik porwany przez fale.

W chwili, gdy barka rybacka przy­
bijała do schodów, prowadzących do la­
tarni morskiej Eddystone, celem do­
starczenia listów i zapasu żywności, je­
den ze strażników został porwany przez
fale i zatonął. Ciała dotychczas nie
odnaleziono.

Trocki zamiast Jechać w zaplombowanym

wagonie d o Anglji,

niechby z taką plomba udał się w podróż!



Wize Stefan, Rycerz Podokręgowy z r. 1929. Nowak, Rycerz podokręgu w roku 1929. Pilacryński, Król Kurkowy w r. 1926 i 1927. Król jubileuszowy Bractwa

zdobywca nagrody za 3X20 przy tegorocznem strzelaniu podokręgowem. Kinder, znakomity strzelec, dwukrotny zdobywca nagrody
za 3X20. Stryszyk, jeden z najlepszych strzelców ;Bractwa, zdobywca tegorocznej nagrody za 3X20.,i, .r ** r

parzysz, Król Kurkowy w roku 1925. Józef Berendt, B. Król Kurkowy w roku 1924. Strzelmistrz Paweł Dorsz. Leon Romański, Król Podokręgowy w r. 1927.
Czesław Biernacki.

zorganizowało na początku bieżącego
miesiąca wspaniały zjazd podokręgowy,
połączony z wielkim 4-dniowym kon­
kursem strzeleckim, o którym szcze­
gółowe sprawozdanie podaliśmy tuż po
uroczystości. Przy tej sposobności uda­
ło nam się wreszcie zdobyć fotografje
dzisiejszych dygnitarzy podokręgowych,
którzy po zaciętej walce uzyskali zgod­
ność królewską" względnie ,,rycerskie
ostrogi". (Król podokręgu W. Goncerze-

wicz, I rycerz p. Nowak, II rycerz p. Wi­
ze). Równocześnie dajemy przy tej oka­
zji podobizny najlepszych strzelców

miejscowego Bractwa, którzy w zawo­
dach miejscowych, iak i pozamiejsco-

wycK kilkakrotnie wykazali niezwykłą,
swoją sztukę. Szczególną uwagę zwra­
camy na 3 z nich i to pp. Pilaczyńskie-
go, Stryszyka i Kindera, którzy zdołali
na odległość 135 metrów trzy razy z

rzędu trafić ,,dwudziestkę11., m ającą na

tarczy wielkość dziesięciogroszówki.
Jest to rezultat wprost niezwykły. Za­
znaczyć przytem trzeba, że p. Kinder
sztuki tej dokonał 2 razy rok po roku,
biorąc każdorazowo wspaniałą nagro­
dę. W roku bieżącym musiał przy zie-

lono-świątecznem strzelaniu ustąpić
pierwszego miejsca młodemu jeszcze,
ale niezwykle ambitnemu strzelcowi

Stryszykowi, który go ,,pobił" w roz­

grywce. Przy tegorocznem strzelaniu

podokręgowem zdobył nagrodę za 3 dwu­
dziestki p. Pilaczyński, właściciel firm y
,,Hubertus" przy ul. Grodzkiej), dwu­
krotny król Bractwa, król podokręgu w

roku 1928 i król jubileuszowy Bractwa

Toruńskiego.
Ma Bractwo nasze strzelców takich

więcej. Przy poniedziałkowych ćwicze­
niach strzeleckich widzieliśmy już
strzelców ,,walących" po 3, 5, a nawet

9 dwudziestek z rzędu, (zrobił to np.
p. KeŁterke), ale cóż, kiedy przy strze­
laniu konkursowem prześladuje ich

,,pech" albo ,,trema", co w skutkach na

jedno i to samo wychodzi.

Solec Kujawski.
Podziękowanie. Zarząd Tow. Pań Miło­

sierdzia w Solcu Kuj. składa na tem miejscu
serdeczne podziękowanie ,,Sekcji niestałych
dochodów" z panią R. Romanowską na czele,
za podjęte trudy przy urządzeniu zabawy ogro­
dowej, która to impreza przyniosła kasie naszej
blisko 400 zł czystego dochodu. Urocze ogrod­
niczki — pp. Jagodzińskie, Olkiewiczówny,
Trzcińska, Krymska, Jabłońska. Ramieniarzó-

wna i Paliwodówna - sprzedające kwiaty do

butonierek, czy też zajęte w inny sposób, za­
służyły również ńa serdeczne nasze podzięko­
wanie.

Alina Prus Krzemińska, prezeska.
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Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Bydgoszczy

Cyrus, Król Kurkowy w r. 1912 i 1923 Kwieciński, Król Kurkowy w r. 1928. Osiński, Król Kurkowy w r. 1929. Leon May. Prezes Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego — Bydgoszcz. Walery Goncerzewicz, Król podokręgowy w r. 1929.
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Teska p.Stasickiemu pozdrowienia
Jeśli tyle razy potrącam sprawę mo­

wy polskiej, Czynię to — obok innych
przyczyn — głównie z obowiązku, jakim
mnie obarcza moje stanowisko naczel­
nego redaktora, któremu nietylko o to

chodzić powinno, by pismo codzienne

najpomyślniej się rozwijało, ale przede-
wszyatkiem, aby spełniało swój cel.

Jak zaś ważną rolę w dzienniku od­
grywa język, zbytecznie wyłuszczać.

Celem mojego pism a jest głoszenie
idei chrześcijańsko-demokratycznej, któ­
rą przejąłem się z przekonania, iż drogi
jej na polu etycznem, społeeznem, pań-
stwowem i gospodarczem są trafne i za­
cne.

Chodzi mi tedy o to, by ta idea jak naj­
szerzej do społeczeństwa docierała, a

temu celowi najlepiej przysłuży się pi­
smo, jeśli będzie jasne, przejrzyste, zro­
zumiale, bo nie na co innego nam mowa

dana, jak by się nią wzajemnie porozu­
miewać.

Trudno zaś wymagać od człeka od­
danego pracy rolnej, fabrycznej, war­
sztatowej, by ustawicznie zaglądał do
słownika wyrazów obcych; z tem nie­
stety tak rzadko liczą się autorowie

najważniejszych artykułów, a więc poli­
tycznych, społecznych, gospodarczych...

Nie mówię, że pismo przeze mnie re­
dagowane ma wyłącznie warstwom ro­
botniczym i wieśniakom służyć; ono

jest dla wszystkich, gdyż idea chrześc.
dem. skupia członków wszelkich grup
społecznych, ale właśnie dlatego język
pisma powinien być dostępny wszyst­
kim, a przynajmniej nie sprawiać zbyt­
nich trudności.

A to da się zrobić; by tylko autorom

na dobrej woli nie zbywało! By chcieli
raz i drugi poszperać w głowie, a z pe­
wnością wynajdą ten i ów wyraz nie­
obcy, a jednak wyraźny, trafiający do

umysłów wszystkich.
Niezawsze da się to uskutecznić, ale

spróbujmy niektóre cudzoziemskie wła­
zy zastąpić polszczyzną i spytajmy, co

lepsze, a lepsze, to tyle. co zrozumial-

sze, dobitniejsze, i powszechniejsze; ze­
stawmy zatem część towartt zagranicz­
nego ze sw'ojskiemi wyrobami: zaini­
cjować — zapoczątkować, djalekt — na­
rzecze, organizować — urządzać, in­
spekcja — dozór, specjalny — osobny,
instytucja — zakład, legalizacja — u -

prawnienie, socjalny - społeczny, dy­
skutować — rozprawiać, decydować —

postanowić, egzystować — istnieć, egzy­
stencja — byt, istnienie, absolutny -

bezwzględny, kategoryczny — stanow­
czy, emigmatyczny — zagadkowy, re­
parować (nie: reperować) — naprawiać,
spacerować — przechadzać się... i tak
w nieskończoność.

Rozumie się, że nie myślę niczyjemu
stylowi zadawać gwałtu, ani usterek

wytykać, lecz powtarzam za wieszczem
Adamem: ,,czyż nie piękniejsza nasza

poczciwa brzezina?"...

Potrzebę zasilania języka nowotwo­
ram i (nawet i zagranicznemi) pojmuję
i zdaję sobie sprawę z trudności, na

jakie nasz język narażony, kiedy chodzi
0 wytworzenie wyrazu na oznaczenie

jakiejś nowości w dziedzinie wynalaz­
ków i t. p., atoli powtarzam: gwałtu
niema, jeno chodzi o próbę, o możliwość

,,wyrobu11rodzimego, w czem nas sąsie­
dzi (Czesi, Niemcy) od dawna ubiegli
1 tem się szczycą.

Ani nam się śni na śmietnisko wy­
rzucić ,,sekretarza11, lub ,,teatr", a prze­
cież Czesi odważyli się zrobić sobie ta-

jemnika", ,,divadlolł, Niemcy zaś i

Wszechświatowy ,,telegram11 swojskiem
,,Ftmkspruch" (powinno być: Funk-

schrift) zastępują, ,,patrjotyczny" po
swojemu ,,vaterlandisch" wyrażają, za­
miast ,,budżetu, redakcji, honorarjum,
adresu, kawalerji, telegrafować11 uży­
wają: Haushaltung, Schriftłeitung, Eb-

rensold, Briefaufschrift, Reiterei, fun-
ken11.

Nie napieramy na gwałtowne kucie

podobnych (często nieudatnych) wyra­
zów—conagle,topodjable—alew
miarę i zwolna godzi się mistrzom sło­
wa przykazać, aby zadali sobie trudu
nad wzbogaceniem języka rodzimą ślicz

notką językową. Dla was pole do popi­
su, panowie popeci! Tylko nie przesa­
dzić i dobrze ro zejrzeć się po spuściźnie
Polan i po przyrodzonych właściwo­

ściach języka!
Serdecznie dziękujemy, że odzyska­

liśmy w wierszach staropolską ,,żertwę"
(ofiara), ale ze ,,zniczem" pokpiła ,(Mło­
da Polska" sprawę, gdyż to żaden Świę­
ty litewski ogień, jeno znachor (A.
Bruckner: ,,Wałka o język" str. 44).

Ale i w prozie takie ,,ździebko"
(ździebełko) aż się prosi, by wejść do

mowy literackiej i stanąć obok zepsu­
tego we wschodniej Małopolsce ,,trochę,
trochu, troszkę, troszku, potrosze".

Podobnie jak Jeno" (skr. z jedno tu

jedynie) niezły wcale wielkopolski lu­
dowy skrót: ,,skorno" ( tt: skoro jeno);
zgoła bliskie mu jest dawne ,,pono",
z ,,podobno" powstałe.

Bunt w więzieniu kieleckiem. ^

130 więźniów napadło na dozorców. - Wstarciu z policją
został zabity Jeden z prowodyrów.

Pisma warszawskie donoszą, o krwa­
wym buncie w więzieniu kamem w

Kielcach, gdzie więźniowie dokonali

napadu na dozorców,
. W więzieniu tem, odsiaduje karę o-

koło 3(W więźniów, przeważnie krymi­
nalistów. W liczbie tej jednakże znajdu­
je się 56 więźniów politycznych, skaza­
nych za działalność wywrotową.

We wtorek wieczorem, grupa więź­
niów politycznych wysunęła szereg żą­
dań, m. i. ażeby prycze więzienne za-

mieniono miękkiemi łóżkami, oraz po­
lepszono w ikt Zarząń więzienia odmó­
wił. It

Wobec tego, w środę rano więźnio­
wie polityczni urządzili demonstrację,
krzycząc i łamiąc prycze więzienne.
Szczątkami połamanych prycz zaczęli
rozbijać drzwi w celach. Wkrótce przy­
łączyli się do nich więźniowie krymi­
nalni. Pod ciosami desek popękały
drzwi od cel i około 130 zbuntowanych
więźniów, uzbrojonych w szczapy drze­
wa i naczynia więzienne, wyległo na ko­
rytarz.

Wezwania dozorców nie odniosły
skutku. Wówczas naczelnik więzienia
inspektor Klerykowski zażądał pomocy
policji. Do więzienia przybył oddział

uzbrojonych w karabiny posterunko­
wych.

Komendant oddziału wezwał więź­
niów do natychmiastowego udania się
do swych cel. W odpowiedzi na to, na

policjantów i strażników więziennych
posypały się różne przedmioty.

Siedmiu posterunkowych i pięciu
strażników zostało rannych.

Policjanci i dozorcy odpowiedzieli
salwą karabinową, daną w ciasnym ku-

rytarzu więziennym. Dwaj więźniowie
polityczni, przywódcy buntu, zostali

ranni.
Jan W aleron otrzymał lekki postrzał

w prawą rękę, drugi raniony, Berek

Pachel, który dostał kulę w lewy bok,
zmarł po kilku godzinach.

Salwa otrzeźwiła zbuntowanych wię­
źniów. W jednej chwili poznikali wszy­
scy w swoich celach, bez szemrania

poddając się rygorowi więziennemu.
O godzinie 10 rano zapanował już zu­

pełny spokój.
Do więzienia przybył niezwłocznie

prokurator, i rozpoczął śledztwo.

Wrażenia ze Zjazdu Legionistów
w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 12 sierpnia 1929.

Szybka rozbudowa miejscowości u-

zdrowiskowych, położonych w Karpa­
tach, a zwłaczcza w dorzeczach Dunaj­
ca i Popradu wpływa też niewątpliwie
korzystnie na rozwój największego
m iasta Podhala, Nowego Sącza, położo­
nego na węzłowisku ważnych dróg w

pośrodku letnisk, mogących pretendo­
wać o tytuł letniej stolicy Polski. Z No­
wego Sącza rozchodzą się drogi do

,,perły wód" - Krynicy, k u niebotycz­
nym Tatrom — do Zakopanego, wresz­
cie szosa, na której roi się od pasażer­
skich autobusów i prywatnych samo­
chodów, prowadzi ku ,,Szwaj carji pol­
skiej", ku Pieninom, w pobliżu których
osiedla się w kotlinie Dunajca i jego
dopływów tysiące letników, zwłaszcza
w Szczawnicy i Krościenku nad Dunaj­
cem.

W sezonie letnim ożywia się ruch w

mieście Nowym Sączu, gdyż wielu let­
ników przejeżdża tędy, lub przybywa z

okolicznych letnisk dla zaspokojenia
różnych potrzeb.

Kto ze sezonowych gości letnisk po­
łożonych w pobliżu Nowego Sącza zna­
lazł się w mieście tem choćby na ty­
dzień przed wyznaczonym tu na dzień
14 sierpnia 1929 Zjazdem Legjonistów
- tego uderzyć musiały energiczne
przygotowania, jakie miasto czyniło
dla przyjęcia legjonistów i pierwszego
marszałka Polski - Józefa Piłsudskie­
go. Liczne odezwy komitetu organiza­
cyjnego, wzywały miejscowe społeczeń­
stwo, do przyczynienia się dla godnego
przyjęcia legjonistów i ich Wodza. Na
kilka już dni przed 11 sierpnia wzno­
szono na głównych ulicach miasta bra­
my powitalne, krzątano się około przy­
gotowania tysięcznych kwater.

Wkrótce też zaczęli napływać goście
zjazdowi. W pewnym jednak dniu zjaz­
du ruch stał się w mieście tak silnym,
jak w dniach wojny światowej, gdy nie­
opodal miasta przebiegał front bojowy,
miasto stanowiło etap dla licznych ar-

mij i było przez dłuższy czas siedzibą
głównego sztabu wojsk austrjacko-nie-
mieelrich.

Niemasz już jednak zmory wojny, w

mury miasta przybyli znowu po latach
15 legjoniści, którzy niegdyś w dniu 13

grudnia 1914 wkroczyli tu szeregami po
trudach bitew stoczonych pod Sączem;
z jakąś uroczystą a serdeczną rado­
ścią wyczekuje miasto na powitanie
wodza, który wkraczał tu przed lat

piętnastu. Wielu z pośród najlepszych
swych synów oddało wówczas miasto
ofiarnie w służbę ojczyzny pod jego roz­
kazami, wielu legjonistów dało Polsce
całe Podhale, stąd rozumie się tu szcze­
gólnie dziejową rolę legjonów i dziś ze

szczególną gotowością ludność tutejsza
oddaje się w służbę ideologji marszał­
ka Piłsudskiego, dążącej do Polski mo­
carstwowej.

Dnia 11 sierpnia wczesnym rankiem

silny deszcz w mieście Nowym Sączu i

okolicy. Wkrótce jednak wypogadza
się, a przez uiice miasta płyną liczne

tłumy w stronę rynku, gdzie odbyć się
ma połowa Msza św. Zjeżdżają liczne

samochody, autobusy z Krynicy, Szcza­
wnicy, Tarnowa i Krakowa zwożąc licz­
nych gości. Rynek wypełnia się; wśród

przyjezdnych ogromna ilość oficerów.
— Wreszcie wkracza na rynek kompa-
nja 1 pułku strzelców podhalańskich,
kilka kompanij strzelców z okolicy, le-

gjoniści w szeregach przy dźwiękach
orkiestr miejscowej i przyjezdnych. Or­
kiestra gra ,,pierwszą brygadę". W sku-

pieniu wysłuchują zebrani Mszy św. i

kazania, które wygłasza komendant ob­
wodowy Związków Strzeleckich i zara­
zem naczelny redaktor ,,Głosu Podha­
la" ks. Jan Dąbrowski.

Po Mszy św. defilada. Na pięknie u-

dekorowanem wzniesieniu stają gene­
rałowie, wśród nich prezes główny
Związku Legjonistów pułkownik Sła­
wek. Z otwartych klatek wznosi się pod
niebo wielka ilość gołębi pocztowych,
roznosząc na wszystkie strony Polski
wieść o krzepiącej serca uroczystości.
Rozpoczyna się defilada. Dziarskim
krokiem kroczy młodzież strzelecka i

owacyjnie witane szeregi smukłych, rą­
czych górali zbrojnych W ciupagi.

Po defiladzie odbyła się uroczysta
akademja w sali Sokoła. Na przyle­
głym placu Słowackiego ,i obok w par­
ku miejskim umieszczono gigantofony,
przed któremi przysłuchują się tysiącz­
ne rzesze. O nastroju miejscowego spo­
łeczeństwa świadczy fakt, że gdy daje
się słyszeć okrzyk wzniesiony na cześć
wodza narodu Marszałka Piłsudskiego,
tłum y stojące przed megafonami wzno­
szą kapelusze, wywołując długo i z ser­
decznym zapałem ,,Niech żyje". -

Przez głośniki słychać odczytywany list
Marszałka Piłsudskiego, który nie

mógł na zjazd przybyć osobiście. Po

odczytaniu depesz następują przemó­
wienia powitalne oraz część koncerto­
wa. Akadeinja przeciągnęła się do go­
dziny 14. — Wieczorem odbył się raut

w salach Starostwa oraz w salach przy­
ległej szkoły.

CZYTELNIKU!
Jeieiii Jest sympatykiem i

szczerym przyjacielem n asze­
go pisma, przyczyn się do

zjednania nam szeregu

iiowfcli abonentów 1

(Fmm

dmmsi:

Wierzchosławice, 16. sierpnia.
Szanowna Redakcjo!

Zanim opowiem jak mnie Witos

przyjął i uhonorował, posyłam czem-

prędzej odpis memorjału, jaki uważa­
łem za konieczne ponownie do Dziadka

wystosować, a to wedle jego listu na do­
roczny Zjazd Legjonowy w Nowym Są­
czu.

Bo trzeba Szanownej Redakcji wie­
dzieć, że po tem ,,Dnie Oka" stary so­
lennie mi przyrzekł, że nie będzie się
już więcej bawił w literaturę, a jeśli go
już bardzo zesprze, to mnie, albo innego
biegłego stylistę do porady i do pomocy
zawoła.

— Widzisz Dziadziu, — powiedzia­
łem mu wtedy, - myśli to Ty masz ba­
jeczne, ino nie umiesz znaleść dla nich

odpowiedniej formy. Żebyś co najład­
niejszego w głowie sobie ńaszykówał,
to — gdy przyjdzie do gadania albo do

pisania, - robi Ci się z tego taki gali-
matjas, że potrzeba strusiego żołądka,
aby ten pasztet połknąć i strawić. I

gdybyś bodaj tego Twojego pasztetu nie

zaprawiał pieprzem i papryką, od któ­
rych potem cały naród się krztusi! Nie

miej żalu do Pana Boga, że stworzywszy

Cię wielkim wodzem, odmówił Ci kra-
somówstwa i daru do pisania. Nie chciał

Cię przeładowywać talentami, których
nadmiar mógłby Ci łacno zaszkodzić.
Jesteś Aleksander Wielki, jesteś Solon,
jesteś fakir cuda robiący, więc już nie
zostałeś i Demostenesem, abyś się zbyt­
nio nie natężał, i siebie, ani drugich na

szwank nie narażał. Takie jest przyka­
zanie natury, którego Ty jednak nie słu­
chasz,

- Trudno, Jacku, — odpowiedział
mi na to Dziadek, — abym tylu rzeczy
dokonawszy, na milczenie się skazywał
i z narodem duchowego kontaktu nie
szukał.

I owszem, Dziadziu — ja mu zno­
wu na to —ino jak Tykontakt z naro­
dem stworzysz, to zawsze powstaje z te­
go Kurzschłuss, do którego nawet Two­
ja belwederska straż przeciwgazowa
wyrusza, aby do jakowejś większej ka­
tastrofy nie dopuścić. Zresztą jak po­
wiedziałem: gadanie i pisanie zdaj na

innych. Nie lepiej Ci to pasjansa po­
stawić, niż nad podmiotem i orzecze­
niem głowę sobie mordolić? Do pisania
listów i artykułów masz mnie, dzienni­
karza w piórze mocnego, a do pyskówek
jest Bartel jedyny, który bez godzinę
więcej nacygani, niż cała prasa sana­
cyjna przez rok. Chcesz Twoich wrogów
pognębić, a siebie w górę Wystrychnąć,
to zostaw taką robotę drugim, bo to

jest misterna rzecz, i zręcznego umysłu
w ym agająca. Cóżbyś powiedział, gdyby
cyganie, zamiast do tańca, używały
niedźwiedzia do haftowania swoich

spencerów i burnusów....

Dziadek przyznał mi wtedy in Cóhi-

pleto rację, i zmianę obiecywał, a teraz

znowu list wysmalił, od którego nawet

mnie się mdło zrobiło, choć jako polityk
w żydowskich betach sypiający niejedno
przecie znieść potrafię.
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m Z WIELKOPOLSKI i POMORZA ffl
IV Zjazd niższych funkcjonar­
juszy państw, w Poznaniu.

Poznań, 16. 8, (PAT). W dniu wczorajszym
w sali uniwersytetu poznańskiego rozpoczął
swe obrady czwarty zjazd niższych funkcjonar­
juszy państwowych Rzplitej. Na zjazd przybyli
reprezentanci władz państwowych, samorządo­
wych oraz stronnictw politycznych. Na wnio­
sek przewodniczącego uchwalono wysłanie de­
pesz hołdowniczych do p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, p. marszałka Piłsudskiego i p. mini­
stra spraw wewn. generała Składkowskiego.

Wojskowi skreśleni z listy
wyborców.

Poznań (AW). Na pierwszem powakacyjnem
zebraniu Rady Miejskiej w Poznaniu, Rada w y­
powiedziała się w specjalnej uchwale prze­
ciwko udziałowi wojskowych w wyborach. Za

udziałem wypowiedziała się tylko NPR. Le­
wica. Wobec tego wojskowi zostaną skreśleni

z listy wyborców.

Głos sumienia oddał zbro­
dniarza w ręce policji.

Poznań (AW). Do policji zgłosił się wczoraj
niej. Wojciech Specht i zeznał, iż utopił kolegę
swrngo Marcina Mrówkę w Warcie. Mrówka za­
ginął 24 czerwca br., zwłoki jego wyłowiono
i rozpoznano. Specht zeznał, iż utopił go z

zemsty, jednak wyrzuty sumienia nie dały mu

spokoju, wobec tego oddaje się w ręce spra­
wiedliwości

BRZOZA, Grupa Związku Inwalidów Woj,
Zebranie plenarne odbędzie się w lokalu p.

Behnkego w Brzozie dnia 25. bm. o godz. 15.

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.
Obecność wszystkich członków konieczna.

Zmiana autobusów na linji Gniezno—Wrze­
śnia. Począwszy od dnia 11. bm. kursuje co

niedzielę, o godz. 11 wieczorem autobus na

linji Gniezno-—W rześnia, natomiast wypada au­
tobus, kursujący co poniedziałek o godz. 5,50
rano.

Dzieci polskie z Górnego Śląska na kolonji
w Dalkach, W ub. tygodniu przybyła do Gnie­
zna druga partja dzieci w liczbie około 50, pod
przewodnictwem p. Kisielówny i p. Szczereza-

kówny i przez miesiąc bawić będzie na kolonji
w Dalkach, utrzymywanej przez Z. O. K. Z.

Dzieci na dworcu witali członkowie zarządu
Z. O. K. Z, z prezesową p. prof. Matysikową
na czele.

Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w ub.

tygodniu w auli szkoły handlowej pod prze­
wodnictwem p. dr. Jurka, Nasamprzód uchwa­
lono zakup parceli, położonej przy ul. Poznań­
skiej 17-18, za cenę 1000 zł, następnie zaś wy­
brano na członków komisji do walki z alko­
holizmem pp. Anderscha i Migdałka oraz jako
zastępców pp. B. Nowaka i Gasta (którzy jako
restauratorzy z wyjątkiem p. M. są fachowcami

w tej dziedzinie). Sprawozdanie z czynności
szkoły handlowej zdał v. Grotowski; wynika
z niego, że do 6zkoły uczęszczali w roku 1928-

1929 995 uczniów i uczenie, a na przyszły rok

szkolny zapisało się 1058. Zkolei wybrano ja­
ko delegata m. Gniezna do Państw. Rady Opie­
ki Społecznej p. prez. Barciszewskiego a jako
zastępcę p. wicepr. Hensla. Następnie za­
łatwiono sprzeciwy, dotyczące list wyborców
do Rady Miejskiej, m. in. uchwalono wniosek

protestujący przeciw udziałowi wojskowych w

wyborach, poczem omawiano kilka interpalacyj,
m. in. w sprawie ograniczenia praw miejskiego
gimnazjum żeńskiego, oraz obniżenia opłat w

rzeźni.

Cena chleba od dnia 9, bm. w mieście Gnie­
źnie wynosi 45 gr za 1 kg.

Pożar stodoły. Dnia 7. bm. o godz. 0,30
spaliła się stodoła z 12 wozami żyta, młockarka,
bryczka i inne drobne narzędzia rolnicze, na

szkodę osadnika Szczygielskiego Jana w Bisku­
picach. Powstała szkoda wskutek pożaru wy­
nosi około 8.000 zł, a ubezpieczona była stodo­
ła na sumę 4.600 zł, żyto na 3.000 zł i inwentarz

martwy na 700 zł w Krajowem Ubezpieczeniu
Ogniowem w Poznaniu, Przyczyna pożaru nie

została dotychczas ustalona.

W powrotnej drodze ujęto złodziei. Dnia

6. bm. o godz. 17 włamali się nieznani sprawcy

zapomocą wyduszenia szyby do mieszkania go­
spodarza Zucbniaka Tomasza w Bliżycach, p o­
wiat Wągrowiec, gdzie skradli garderobę w

wartości 150 złotych. Sprawcy kradzieży zo­
stali ujęci w osobach: Heimanna Hermanna i

Drabera Juljana, obaj z Poznania, w chwili,
gdy wracali z łupem. Oddano ich do dyspozycji
w ładz sądowych.

ftewawseś Wielka odmemcza się powoli.
Do Nowejwsi w powiecie bydgoskim spro­

wadził ,,olędrów" czyli osadników - Niemców
starosta Ignacy Gałecki jeszcze przed rozbiora­
mi. Na piaskach nie czuli'się oni szczęśliwymi,
więc puścili się na roboty leśne i z czasem po­
rośli w pierze.

Dopiero napływ osadników polskich, urzę­
dników i paru przemysłowców zmienił oblicze

niemieckiej Nowejwsi. A odkąd istnieje Tow.

Powstańców i Wojaków w Nowejwsi objęli oni

rolę strażników polskości. Młode to towarzy­
stwo, którego prezesem jest urzędnik kolejo­
wy p. Nowicki, a komendantem p. Stolarski,
sprawiło sobie sztandar. Uroczystość poświę­
cenia sztandaru zbiegła się z drugą, może je­
szcze ważniejszą uroczystością. Nowa parafja
kościelna, istniejąca od roku 1925, wielką ofiar­
nością wystawiła plebanję dla proboszcza do­
jeżdżającego tu z Kujaw, i kaplicę. W święto
15. bm. odprawione zostało w Nowejwsi pierw­
sze nabożeństwo polskie!

Festyn powstańców wielkopolskich cieszył
się licznym udziałem gości z Bydgoszczy, a na­
wet z Mamlicza. Starostę dr. Beretę zastępo­
wał p. dyr. Masełkowski. Przy wbijaniu gwo­
ździ pamiątkowych, nie zabrakło — jak wszę­
dzie — ,,Dziennika Bydgoskiego". Do zebra­
nych w ogrodzie p. Węglarskiego tłumów prze­
mawiali pp. arch. Grodzki — prezes P. i W.

okręgu bydgoskiego, por. rez. Wozignój, Miński,
prezes z Brzozy p. Dobski i inni życzliwi. P.

Sidzińskiego udekorowano medalem pamiątko­
wym. W gronie chrzestnych zauważyliśmy
emer. nadleśniczego p. Słomińskiego, kpt. rez.

Netlewicza, kierownika miejscowego urzędu
pocztowego p. Zawadzkiego, sekretarza nad­
leśnictwa p. Pozorskiego (ofiarował wstęgę do

sztandaru i przemówił bardzo rozumnie), przed­
stawiciela browaru ,,Myśłęcinek" p. Małkow­
skiego z Bydgoszczy, kilka pań i panów z oko­
licy.

Wszyscy ożywieni byli iedną mysią: Nowa

wieś musi być polską!

Święto Pow stańców
w ,,polskim Verdume".

(Od własnego sprawoz

(js) O wioskę Paterek, odległą od Nakła

2 kilometry, toczyły się w pierwszej połowie
1919 r. krwawe boje. Ważna ta placówka,
chroniąca przejścia przez Noteć oraz zagraża­
jąca ważnej magistrali Bydgoszcz - Berlin, szła

z rąk do rąk, w miarę posiadania sił żołnier­
skich przez poszczególne strony. Padło tu

mnóstwo ludzi z Grenzschutzu, ale i polska
krew płynęła tu obficie, tak żę Paterek słu­
sznie otrzyma! nazwę polskiego Verdunu.

10-lecie bohaterskich zmagań powstańców
z hordami niesfornego Grenzschutzu, obchodzo­
no uroczyście w dniu 6 stycznia br., ubiegłej
niedzieli zaś jako rocznicę cudu nad Wisłą,
święciło miejscowe Towarzystwo Uczestników
Powstania Wielkopolskiego w 1918-19 r. swój
sztandar. Niezwykle liczny udział bratnich

organizacyj oraz całej miejscowej ludności był
dowodem sympatji, jaką się Uczestnicy Powsta­
nia cieszą u społeczeństwa. Podkreślić wypa­
da, że przybyły np. z Nakła i Mroczy nietylko
delegacje, ale wszyscy członkowie, aby wziąć
udział w uroczystości.

Rozpoczęła się ona pobudką: Po przywita­
niu na dworcu gości zamiejscowych nastąpiła
zbiórka na rynku nakielskim. Pod wodzą ko­
mendanta okręgowego Preuschoffa i przy

dźwiękach orkiestry Powstańców nakiełskich

ruszył pochód do Paterka. Zauważono m. in,
następujące organizacje: Tow. Uczestników
Powstania z Nakła, Mroczy, Gniezna i Sadek-

Anielin, Tow. Powstańców i Wojaków z Na­
kła, Suchar, Samoklęsk i Studzienek, Z. Z. P.

filję pracowników budowlanych z Nakła, Tow.

śpiewu ,,Jedność", Tow. Robotników K atoli­
ckich Nakło itd. W kaplicy na cmentarzu od­
prawił nabożeństwo ks. proboszcz Geppert,
który wygłosił również piękne, okolicznościo­
we przemówienie, oraz dokonał poświęcenia
sztandaru. Chrzestnymi byli pp.: Koczorow­
ska — Witosław, Biniakowski — Nakło, Żmi-
dzińska — Mrocza, Chłapowski — Bagdad,
rotm. Unicki — Nakło, dyr. Jasiński — Nakło,

dawcy ,,Dzien. Bydg.").

Rejsowski — Chobelin, radc-ostwo Draheimo-

wie — Gumnowice, Kowalski — Nakło, Do-

brucki — Miałocin, Pałżewicz — Nakło, Tu­
szyńska — Paterek, mec. Latanowicz — Nakło,
Owsiana — Wieszki, Lewandowska — Wieszki,
Czerwiński — Drażno, Wesołowska — Paterek.

Po defiladzie, która udała się znakomicie,
przemówił od stóp pomnika miejscowy sołtys
Tuszyński. W prostych, ale głęboko odczutych
słowach dał mówca pogląd na bohaterskie wal­
ki, które toczyły się przed 10 laty w Paterku,
i wzywał do zgodnej dalszej pracy nad rozwo­
jem państwa. Złożono następnie na pomniku
wieniec i udano się do sali p. Wnuka. Tam

przywitał gości serdecznie prezes Ludwik \Vo-
źnicki i zapraszał do obiadu. Z kolei rozpo­
częła się akademja, którą zagaił doskonale

opracowanym referatem patrjotyczno-history
cznym wiceprezes okręgowy p. nauczyciel
Ziarnek z Nakła. W ykład obdarzono rzęsisty­
mi oklaskami i przystąpiono do składania ży­
czeń, ofiarowując przytem gwoździe pamiątko­
we oraz datki na cele Towarzystwa. Przema­
wiali m. in. pp.: kpt. rez. Dobrucki imieniem

chrzestnych, Oficerów Rezerwy oraz Zw. Osa­
dników, red, Szalla z ,,D ziennika Bydgoskiego",
komendant okręgu IV. Preuschoff z Nakła,
rotm. rez. Ilnicki im. dyrekcji cukrowni nakieł-

skiej, radca Draheim z Gumnowic, prezes Hau-

fa z Mroczy, mec, Latanowicz im. Związku Po­
wstańców i Wojaków, kmdt. Tomaszczyk z Na­
kła i wielu innych. Po akademji podziękował
prezes Woźnicki gościom za udział w święcie
i życzliwość, poczem p. Chłapowski imieniem

chrzestnych wręczył sztandar p. Preuschoffowi,
który podał go prezesowi Woźnickiemu, ten

zaś chorążemu Jasińskiemu. Na tem skończy­
ła słę oficjalna część uroczystości i rozpoczęła
zabawa ludowa. Mianowicie przy dźwiękach
orkiestry wymaszerowano do lasu, gdzie ba­
wiono się ochoczo i wesoło. Po powrocie z la­
su zaś rozpoczęła się zabawa taneczna, która

była miłem zakończeniem uroczystości.

Z ImonrraMflairfci.
Wizyta lekarzy wileńskich. W tych dniach

zjechało do naszego miasta 3 lekarzy wileńskich

w tej liczbie 14 kobiet, z prof. medycyny drem

Zenonem Orłowskim, znanym balneologiem i

internistą na czele. W ycieczkowicze ci zwie­
dzili szpital powiatowy, gdzie podejmowano ich

śniadaniem, następnie kościół farny św. Miko­
łaja, poczem udali się do Pow. Kasy Chorych.
Zwiedzili też lekarze i salinę państwową, a da­
lej oglądali Solanki, pawilon kąpieli błotnych
i budujący się pawilon elektro- i hydroterapji.
Część gości odjechała dalej do Kruszwicy, druga
zaś część pozostała na obiedzie, jakim podej­
mowała ich Komisja Zdrojowa wraz z wicepre­
zydentem miasta p. Jeungstem na czele. Tu

nastąpiły liczne przemówienia okolicznościowe

i toasty, przyczem goście wypowiadali dużo po­
chwał tak dla uzdrowiska, jak i dla miasta na­
szego. Po obiedzie goście odjechali na P. W .

K. do Poznania, a zamierzają zwiedzić jeszcze
szereg uzdrowisk, ogółem zaś wycieczka ta ma

trwać około czterech tygodni.

Inowrocław. Jak nam donoszą, utwo­
rzył się w Inowrocławiu Demokratycz­
ny Blok Pracy, 'celem przeprowadzenia
wyborów do Rady Miejskiej. Obszer­
niejsze sprawozdanie ukaże się nieba­
wem.1

Z Rady Miejskiej. O negdajsze p osiedzenie

Rady Miejskiej było wyjątkowo spokojne i

zgodne. Z ważnych spraw rozpatrzono po­
nownie kwestję zaciągnięcia pożyczki dwu-

miljomowej z Zakładu Pracowników Umysło­
wych w Poznaniu, którą poprzednio uchylono.
Pożyczka ta ma służyć na cele rozbudowy
elektrowni miejskiej oraz na inne inwestycje.
Tym razem po debacie w myśl wniosku magi­
stratu pożyczkę akceptowano, a więc dojdzie
ona do skutku i to już wkrótce. Również

uchwalono zaciągnąć pożyczkę w kwocie stu

tysięcy złotych na dokończenie budowy gmachu
elektro- i wodoleczniczego przy Solankach.

Wybrano komisję rewizyjną dla przedsiębiorstw
miejskich w osobach pp.; dra Kubiaka, K rokow­
skiego, Lewandowskiego i Świtka. W sprawie
zarzutów, stawianych elektrowni tut. przez jej
dawnych urzędników i w artykułach ,,Gońca
Wielkopolskiego" obrano komisję dla zbadania

bliższego tej sprawy i wydania orzeczenia. Do

komisji tej weszli radni pp.: Benedykciński,
Frąszczak, Jankowski, dr. Kubiak, Litwiński,
Matuszkiewicz, mec. Mielcarek oraz z urzędu
prezesa p. Głowacki.

Przed zjazdem higjenistów. Komitet gospo­
darczy VII. zjazdu powsz. higjenistów zabiega
u nas o kwatery dla uczestników zjazdu, któ­
rych oczekują około 500 osób, gdyż tyle już

wpłynęło zgłoszeń. Zjazd ten, jak wiadomo,
odbędzie się u nas w dniach 3 do 5 'września

1929 r.

Nagły zgon. Dnia 12. bm, wieczorem zmarł

nagle woźny magistratu tutejszego ś. p. Antoni

Zwierzykowski, który przesłużył na swem sta­
nowisku 34 lata. Zmarły czynny był do ostat­
niej chwili i pozostawił po sobie jak najlepszą
opinję pracowitego i pożytecznego obywatela.
,,Cześć Jego pamięci!".

Regulamin targowy. Ogłoszono u nas regu­
lamin miejski targowy, obowiązujący już od lip­
ca br. Regulamin przestrzega o zachowaniu

czystości produktów spożywczych, przeznaczo­
nych na sprzedaż, wykładanie cenników, wy­
szczególnia rodzaje towarów, jakie są przed­
miotami obrotu targowego i wskazuje porządek,
jaki ma być przestrzegany podczas targu. W y­
kroczenia karane są grzywną do tysiąca zł lub

aresztem do dni 14.

Janowiec.
Baczność, 9 komp. P, W. i W. F. należą:

Janowiec, Wybranowo, Brudzyn, Włoszanowo,
Bielawy, Gącz, Laskowo i Wełna. Uroczysty
apel kampanijny odbędzie się w niedzielę, 18.

bm. przed zabawą w Bielawach o godz. 15.

Cała kompanja w komplecie winna do apelu
stanąć. Bliższe szczegóły i instrukcje przy

apelu. Kasprzak, por. rez. dowódca komp.

Krsa^swicca.

Osobiste. W ub. wtorek pobłogosławiony
został w kościele parafjalnym związek małżeń­
ski p. Alfonsa Manickiego z Wronek z p. Ja­
dwigą Prusinowską, córką znanego kupca z

Kruszwicy. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

Dzień ,,Sokoła", Tow. gimn. ,,Sokół" w Kru­
szwicy urządza w niedzielę, dnia 18, bm., na

letnisku w Kruszwicy popisy sportowe, połączo­
ne z różnemi niespodziankami. Przygrywać bę­
dzie orkiestra miejscowa.

Strzelanie towarzyskie. Tow. Czeladzi Kat.

urządza strzelanie towarzyskie o premje w ho­
telu p. St. Daleszyńskiego, które trwać będzie
do dnia 15 września br. Strzelanie rozpoczyna

się w dnie powszednie od godz. 7 wiecz., a w

niedzielę i święta od godz. 4 po poł. Piękne
nagrody obejrzeć można w oknie wystawowym
p. Mochalskiego w Rynku.

Orchowo — Mogilno, W najbliższych
dniach kursować będzie autobus z Orchowa

przez Gębice do Mogilna i to trzy razy dzien­
nie — rano — w południe i wieczorem. Au­
tobus uruchomi za zezwoleniem władz p. Józef
Łenża z Orchowa pow. Mogilno,

Walne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych
Rz. Polskiej w Gębicach odbędzie się dnia

25 sierpnia br. o godz. 13 w sali p. Gałęzew-
skiego.

Oszczędności
okowane w bankach* są podstawą
dobrobytu całego kraju, banki bo­
wiem rozpożyczają je na cele pro­
duktywne.

Dopomożesz rozwojowi kraju,
jeśli nie będziesz przetrzymywał
pieniędzy w domu, lecz ulokujesz je
w znanych sobie i majątkowo od­
powiedzialnych Bankach Ludowych.

Suma wkładów, złożonych
w Bankach Ludowych zachodnich

województw wzrosła już do

ca. 50 milionów zł.
Wkłady począwszy od 1 .

- zł przyjmują:
ian tc Bydgoski Bydgoszcz
Bank ludowy
ianEc Ludowy
Bank ludowy
Sauk Ludowy
iank Ludowy

Bydgoszcz
Hołańcs
iROWFOCłaW

Jabłonowo
Janowiec

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy , Łobżenica

Bank Kredytowy Nakło

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo

iank Kredytowy toin (554
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Gębice przeżywały dzień piękny,
radosny...

Federacja Obrońców Ojczyzny obchodziła rocznicę bitwy
nad Wisłę.

(Od własnego sprawozdawcy Dziennika Bydgoskiego).
Bydgoszcz, 17 sierpnia.

Tak mało słuszy się o Gębicach, że z pew­
nością niejeden czytelnik zaduma się na chwilę
rzetelnie, usiłując sobie przypomnieć, gdzie le­
ży to miasto — niewielkie wprawdzie — ale

miłe i przyjemne.
Otóż jedziemy koleją (zresztą jak kto chce)

do Mogilna, a stamtąd furmanką albo na pie­
chotę w kierunku Gębie. Jest też kolej, kursu­
jąca trzy razy na dzień, jądąca 2 kim. przez 10

minut... Przez Chabsko, Wylatow'o, okrężną dro­
gą docieramy po dość długiej wędrówce do

Kwieciszewa, skąd pozostają przed nami je­
szcze dwa kim. drogi. Jesteśmy w Gębicach.
Zdała już dochodzą dźwięki orkiestry, za któ­
rą sunie barwny pochód; kroczą delegaci z

wieńcem, władza, towarzystwo śpiewu, ,,Sokót",
Tow. Przemysłowców, Robotników, Czeladzi,
Straż Pożarna, P. W . Kwieciszewo a w'reszcie

Zw'iązek Federacji Obrońców Ojczyzny. Pięć
sztandarów dumnie łopoce na wietrze. Orkie­
stra Powst. i Woj. z Gniezna, pod batutą ka­
pelmistrza Wolińskiego gra ogniste marsze.

Pochód prowadzi por. Nowicki z Mogilna.
Wszyscy zdążają do kościoła na uroczyste na­
bożeństwo, które odprawia ks. radca dziekan

Greinert, wygłaszając przytem wzruszające
kazanie o bohaterstwie rycerstwa polskiego. Po

nabożeństwie pochód rusza przed wspaniały
pcmnik, ustawiony na rynku, przed kościołem.

Delegacja składa wieniec u stóp cokołu, po­
czem przemawiają: starosta Stępiński I radca

Szumlański, prezes Sokoła.

Zkolei następuje defilada, którą przyjmują
reprezentanci władzy, ustawieni przed lokalem

p. Sobierajskiego: starosta Stępiński, ks. dzie-

kan Greinert, radca Szumlański, wójt obwodo­
wy Schrandt i przedstawiciel władzy wojskowej.

Po przerwie obiadowej pochód rusza przez
miasto na boisko — łąkę p. Barczaka. Boisko

zapełnia się szybko gośćmi, żądnymi tańców

i rozrywek. A jest tych rozrywek dużo: kon­
cert, popisy Sokola, tańce, kolo szczęścia,
strzelanie do tarczy i inne.

Korzystając z uprzejmego zaproszenia p.

Drelaka, udaję się w jego towarzystwie na oglę­
dziny historycznego okopu szwedzkiego. Jak

głosi podanie ludowe, w miejscu tem znajduje
się zbrojowisko poległych tu ongiś żołnierzy
szwedzkich. Zapadły i prawdopodobnie zasy­
pany dziś ganek prowadzi stąd do kościoła pa-

rafjałnego, budowanego w stylu gotyckim.
Ale wracajmy na boisko. Zabawa wre już

na dobre., poprawiły się też już znacznie humo­
ry. Piękne Gębiczanki tańczą, flirtują, albo też

zapijają.... lemoniadę. Czekają wszyscy, aż na­
dejdzie wieczór, wtedy bowiem zabawa prze­
niesiona zostanie do miasta. Cieszą się wszyscy
na efektowny pochód z pochodniami.

Czas wracać. Z żalem opuszczam Gębice.
Składam podziękowanie prezesowi Związku In­
w alidów Woj. p. Drelakowi. Informuje on mnie

jeszcze, że w skład Federacji gębickiej wcho­
dzą dwa towarzystwa: Inwalidzi i Powstańcy
i Wojacy. Federacja, której przewodzą pp,

Bernard, Drelak (prezesi) i Pankowski oraz

Pierges i Grześkowiak — sekretarze, liczy oko­
ło, czy nawet przeszło 200 członk., co stanowi

bardzo duży procent, jak na półtoratysięczne
miasto. Czysty zysk z całej uroczystości prze­
znacza się na pomnik poległych powstańców
z Gębie. (bar .)

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 23 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 20,15 ,,Ja­
snowłosy cygan", w wykonaniu najlepszych sił

stołecznych.

Osobiste. Dow. Korpusu Nr. VIII w Toru­
niu p. gen. Pasławski Stefan rozpoczął z dniem

14 bm. urlop wypoczynkowy.

Strzelanie z broni małokalibrowej o cenne

nagrody i mistrzostwo miasta Torunia odbywa
się codziennie w ,,Parku Wilsona" na kępie
bazarowej (przy moście kolejowym). Oprócz
strzelania serjowego urządzono strzelanie ćwi­
czebne. W strzelaniu mistrzowskiem wyzna­
czył zarząd okręgowy Związku Podoficerów

Rezerwy, poza odznaczeniem mistrza szereg

dyplomów, zaś w strzelaniu o nagrody — 10

cennych nagród (wartości 700 zł).
Likwidacja oddzielnego sekretarjatu Naczel­

nictwa Dzielnicy Pom. Ze względów oszczę­
dnościowych obecnie po zlocie związkowym
zlikwidowany będzie oddzielny sekretariat Na­
czelnictwa Dzielnicy w Toruniu, wobec czego

odtąd wszystkie komunikaty, także treści

technicznej, wysyłać należy z Grudziądza
z sekretarjatu Przew'odnictwa Dzielnicy.

Zw'iązek Podoficerów Rezerwy, Koło To­
ruń urządza wielką zabawę leśną, która odbę­
dzie się dnia 18 bm. na Kępie Bazarowej w par­
ku Wilsona. Przygrywać będzie doborowy z e ­
spół orkiestry. Na miejscu różne urozmaice­
nia i rozrywki, jak strzelanie do tarczy o cen­
ne nagrody, koło szczęścia, gry w kostki, Pat

i Patachon, poczta japońska oraz inne niespo­
dzianki. Początek o godz. 14-ej. Wstęp do

ogiodu 20 gr, dzieci poniżej lat 10 w towarzy­
stwie starszych mają wstęp wolny.

Pożar. Przed paru dniami spalił się dom,
zamieszkały przez robotników, należących do

majątku Brzeźno, powiat toruński, własność

p. Dajewskiej. Ogień zniszczył wszystkie sprzę­
ty domowe robotników.

Ważne dla restauratorów. Nadzwyczajne
walne zebranie Tow. Restauratorów w Toru­
niu, uchwaliło z okazji zjazdu ogólno-polskie­
go Związku Restauratorów, wspólne zwiedze­
nie Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna­
niu. Odjazd z Torunia dworzec Przedmieście

o godz. 4,24 po poł. pociągiem pospiesznym.

Promocja 114 podchorążych artylerji w Toruniu.
W dniu omegdajszym odbyła się tu uroczy­

sta promocja 114 absolwentów szkoły podcho­
rążych artylerji. Na uroczystość tę przybył
w zastępstwie p, Prezydenta Rzeczypospolitej
inspektor armji generał Romer, który też wrę­
czył prymusowi szkoły nowomianowanemu

podporucznikowi Stanisławowi Burhardtowi

szablę honorową, ofiarowaną przez p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Ponadto uroczystość
zaszczycił swoją obecnością ks. biskup Bandur-

eki, który odprawił mszę św. i wygłosił piękne
okolicznościowe kazanie. Po mszy św, dowód­
ca szkoły pułk. Kreiss odczytał dekret p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, mianujący 114 pod­
chorążych podporucznikami artylerji, poczem

odbyła się defilada, a następnie poświęcenie
stadjonu sportowego szkoły podchorążych ar­
tylerji przez ks. biskupa Bandurskiego, odsło­
nięcie marmurowej tablicy honorowej, na któ­
rej wyryte są nazwiska prymusów szkoły od

r. 1924, wręczenie dyplomów nowomiancwa-

nym oficerom, w czasie którego w krótkich,
żołnierskich słowach przemówili: generał Ro­
mer i dowódca szkoły pułk, Kreiss, wznosząc
w zakończeniu okrzyki na cześć Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej, p. Prezydenta Rzeczyposp.
i Wielkiego Budowniczego Polski, Marszałka

Piłsudskiego.

Po uroczystościach tych odbył się wspólny
obiad, w czasie którego wygłoszono szereg toa­
stów na cześć p. Prezydenta Rzeczypospolitej,
Marszałka Józefa Piłsudskiego, generała Ro­
mera ks. biskupa Bandurskiego, dowódcy

szkoły pułk. Kreissa, nowomianowanych pod­
poruczników i in. W uroczystości wzięli udział

przedstawiciele miejscowych władz m. in. za­
stępca dowódcy korpusu O. K. VIII, pułk. Kon-

czakowski, generał Prych, generał Buhardt,
pulk. Hoszowski z generalnego inspektoratu
armji w Warszawie, wicestarosta krajowy Łą­
cki, wiceprezes sądu okręgowego Sobolewski,
oficerskie delegacje miejscowych pułków i od­
działów, rodziny i zaproszeni goście.

.

Zawcześnle kwiatku,
zawcześnle.

Z Gdyni donoszą: Szesnastoletnia Gertruda

Ferlej z Gdańska z wielkiej miłości do mary­
narki handlowej, uciekła przed kilkoma dniami
z domu i używała ,,gościny" na statku szkolnym
,,Wisła". Zbłądzoną owieczką zaopiekowała
się policja i odstawiła ją pod opiekę rodziciel­
ską. Przywitanie było zapewne ,,bardzo" ser­
deczne.

Powiatowe święto sportowe.
Świecie, w sierpniu.

W czwartek, dnia 15. bm., jako w rocznicę
,,Cudu nad Wisłą", odbyło się w Świeciu za

staraniem powiatowego komendanta P. W. i W.

F. p, por. Koprowiaka wielkie święto sportowe.
Szczegółowe sprawozdanie, ze względów tech­
nicznych w następnym numerze 0Dziennika".

dacflmitaL
Z Rady Miejskiej. W tych Aniach odbyło

się posiedzenie R. M. w sali ratusza. Obrady
zagaił przewodniczący p. Szymański, podając
zarazem do wiadomości porządek dzienny,
składający się z 18 punktów. Pod punkiem
1-ym radny p, Litkowski zdał sprawozdanie
kasowe za m. lipiec. W dalszym punkcie wpro­
wadzono jako członka R. M. radnego p. Bień­
kowskiego Franc. Zkolei, w punkcie 3-cim

nastąpiło uroczyste wprowadzenie p. radcy Or­
łowicza Kazimierza jako członka Magistratu.
Zastępca burmistrza p. dr. Wyszkowski, odczy­
tał zarządzenie wojewody, na mocy którego
p. radca Orlewicz wstąpił do Kolegjum Magi­
stratu, poczem odebrał od niego przysięgę służ-

kową. Po tym akcie p. poseł Nehring wszedł

do sali sąsiedniej i powiedział głośno' ,,Czy
w Radzie Miejskiej mamy złodziei?" Na wnio­
sek jednego z pp. radnych przewodniczący
p. Szymański zwrócił p. N. uwagę. Na te słowa

poseł Nehring wpadł w furję, wygłosił ,,prze­
mówienie" na temat, że w R, M. są ,,złodzieje",
wobec czego on w imieniu radnych klubu

P. P. S,, nie chcąc ze ,,złodziejami" obradować,
opuszcza salę obrad na znak . , . protestu. Po

zarządzonej przerwie, skonstatowano niedosta­
teczną ilość pp. radnych, skutkiem czego prze­
wodniczący odroczył obrady dp czwartku

fcaew .

,,Jasnowłosy cygan”. Dziś w piątek jedno­
razowy występ znakomitych asów operetki
warszawskiej w szlagierowej operetce ,,Jasno­
włosy cygan".

Zaszczytne odznaczenie. Starosta powiato­
wy p, inż. Stachcwski udekorowany został

krzyżem powstań narodowych, który mu przy­
znany został przez główny zarząd b. uczestni­
ków powstań narodowych.

Doliniarze żnów zaczęli grasować. W cza­
sie targów środowych i sobotnich policja nasza

notuje coraz częstsze kradzieże kieszonkowe.

Widocznie jacyś specjaliści doliniarze przybyli
do Tczewa na gościnne występy. W środę było
kilka osób poszkodowanych. Pewnej osobie

nawet wyciągnięto w tajemniczy sposób 100 zł.

Baczność! Niech każdy się pilnuje.

ŚWIECIE, Napad rabunkowy. W nocy z

dnia 12 na 13 bm. trzech zamaskowanych
osobników dokonało napadu na mieszkańca

Nica Adolfa w Piławkach, pow, Świecie i pod
groźbą rewolweru oraz oddania jednego strzału

wymusili od niego i jego żony przeszło 1.CO0 zł.

Pozatem zabrali srebrny zegarek damski, 2 zło­
te obrączki ślubne, 1 złoty łańcuszek od ze­
garka męskiego, 1 złoty łańcuszek od zegarka
damskiego, 1 browning i zbiegli w niewiado­
mym kierunku. Za sprawcami zarządzono po­
ścig.

JAMIELNIK. Walka z przemytnikami.
W nocy z dnia 10 na 11 bm. przyszło do star­
cia z 3 funkcjonariuszami straży granicznej a

2 przemytnikami tytoniu, na odcinku Fitowo—

Jamielnik, przyczem został ciężko ranny po­
strzałem rewolwerowym strażnik graniczny Ży-
telewski Franciszek, oraz przemytnik Sierawski

Paweł bez stałego miejsca zamieszkania. Straż­
nik Źytelewski zmarł w drodze do szpitala w

Grudziądzu. Drugi przemytnik Laskowski Fran­
ciszek został przytrzymany. Dochodzenia na

miejscu przeprowadził p. prokurator dr. From-

bach z Brodnicy.

CMagistta.
Żałoba w Tow. ,,Dzwon". W ub. sobotę

zakończył ziemski żywot dyrygent tut. Tow.

śpiewu ,,Dzwon", ś. p, prof, Kauczonka, To­
warzystwo, zaskoczone nagłym zgonem swego

cenionego dyrygenta, odczuwa żałobę tembar-

dziej, że więzy, jakie zadzierzgnięte zostały
pomiędzy prof. Kauczonką a ,,Dzwonem" by­
ły jak najserdeczniejsze, oparte o wspólne
umiłowanie pieśni. W ciągu swej stosunkowo

krótkiej współpracy z tow. ,,Dzwon" prof. Kau-

czonka potrafił postaw'ić tow. na takie wyży­
ny, iż ,,Dzwon" w przeciągu niespełna dwóch

m iesięcy pracy potrafił zdobyć I. nagrodę
związkową na zieździe w Kartuzach oraz I. na­
grodę okręgową.

Zlikwidowanie szajki złodziejskiej. W o sta­
tnich dniach tut. policja zlikwidowała szajkę
złodziejską, w'śród której przyłapano dwóch

niebezpiecznych złodziejaszków. Jeden z nich

Jan Iiarasiewicz posiada za sobą dwa więk­
sze w'łamania w Gdańsku, a w Gdyni w prze­
ciągu dość krótkiego czasu zdążył włamać się
do hurtowni piwa Haberbuscha i Schiele

p. Maulera, Kunke skład bławatów na szosie

Gdańskiej oraz kilka innych i został przyłapa­
ny na gorącym uczynku włamania do składu

Piątka. Drugi złodziej Gussman, recydywista,
dokonał kilku kradzieży w Gdyni i na Kamien­
nej Górze. Policja znalazła w lesic zakopane
aparaty radjowe oraz wiele przedmiotów war­
tościowych, pochodzących z kradzieży.

Dni Zdrowia, W sobotę i niedzielę obcho­
dzić będzie Gdynia t. zw , dni zdrowia, urzą­
dzone przez specjalnie powołany komitet.

W związku z tem urządzone zostanie szereg
imprez, W sobotę 17 bm. urządzony zostanie

propagandowy pochód przez miasto, ponad
którym krążyć będą samoloty i rozrzucać ulo­
tki propagandowe, następnie program przewi­
duje imprezy morskie, bieg o puhar miasta,
oraz akademię w ,,Kasynie" w niedzielę o godz.
12 w południe, na której wygłoszony zostanie

szereg recytacji, gra fortepianowa oraz śpiew
solowy.

Zjazd delegatów Zw. Tow. Powstaftcdw i Wolaków
w Grudziądzu.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
W ub. niedzielę odbył się w Grudziądzu w

salach ,,Leśniczówki" (Park Miejski) drugi zjazd
delegatów Związku Towarzystw Powst. i Woj.
jako ciąg dalszy zjazdu odbytego w dniu 12

maja br.

Ostatni zjazd w głównej mierze poświęcony
był uchwaleniu nowego statutu związkowego.

O godz. 11 zagaił zjazd prezes Związku p.

kpt. rez. Goga, witając delegatów, przybyłych
z całego terenu D. O. K. VIII.

W przemówieniu wstępnem wspomniał pre­
zes o piętnastoletniej rocznicy wymarszu Ka­
drówki, jako o zaczątkach dzisiejszej na wyży­
nie stojącej Armji Polskiej, poświęcając zara­
zem kilka słów tym bohaterom, którzy dla

oswobodzenia naszej Ojczyzny z pod jarzma
wroga zanieśli jej w ofierze swe życie. Mówca

zakończył przemówienie okrzykiem na cześć

naszej armji.

Projekt statutu referowali druhowie: mec.

Latanowicz z Bydgoszczy, mec. Chudziński z

Brodnicy i sekretarz okręgowy Szwedowski z

Starogardu. W dyskusji nad projektem statutu

zabierali głos wszyscy obecni.

Po pięciogodzinnych obradach uchwalono

nowy statut związkowy, który obowiązywać
będzie od 1 października br. Na koniec oma­
wiano sprawy administracyjne zarządu związku,
poczem prezes Goga zamknął zjazd o godzinie
16-ej hasłem wojackiem ,,W olność”.

W jrflJfClastalascla odbędzie Się

losowanie10premii
SOU.- zlftlifcliw sumie

z powodu | żyj' wkładów

przekroczenia t'"* oszczędnościowych

Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu.
W losowaniu biorą udział wszyscy Kasy Spółdzielczej
Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu, którzy w dniu losowania posiadają
wkład u nas. Spieszcie zatem z wpłatą swych oszczędności do Kasy
Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu na znanych warunkach :

lO % w stosunku rocznym
*

przy zwrocie do 1.000 zł, na każde żądanie,
ponad 1000 zł. za 2 tygodniowem wypowiedzeniem.

Wplata na miejsca: od g. 8 -mej rano dc 6-tej wieczór w lokaluKasy, Plac 23-go Stycznia nr. 21 .

Dla zamiejscowych: P. K. O. Poznań 206.780 P. K. O. Warszawa 170.215.

Zarząd la s y Spółdzielczej Parcelacyjuo-Osadiiiczej
w 40isrttsidlsIci|^i22:^K .

15464) _______________
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 16 sierpnia 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Joachima Ojca N. M. P-, Rocha

wyzn.

Jutro: Jacka w., Emilji, Maksymiljana.
Wschód słońca: godz. 4,45.
Zachód słońca: godz. 19,23.

DYŻURY APTEK;
Od 12 do 19 b. m . włącznie dyżurują na­

stępujące apteki:
1. Apteka Piastowska, plac Piastowski;
2. Apteka pod Orłem, Stary Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerjl
m iejskiej.

Książnica Samokształcenia zawiadamia,
że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkol­
nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch

punktach: Kordeckiego 1 a, I, ptr. i Śnia­
deckich 39.

— Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do­
m u Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe
ciasto i smaczną kawę — lody dobrego
smaku. (16170

TEATR MIEJSKI.

Dziś w sobotę o godz. 20-ej ostatnia no­
wość repertuaru operetka Jacobini'ego
nSybilla" z p. Orszańską w roli tytułowej z

udziałem pp.: Ilermanowej, Masłowskiej,
Andrzejewskiego, Daniłowicza, Józefowicza,
Olędzkiego, Rychtera, Suchcickiego i in­
nych. W akcie II balet ,,siła złego — .9 na

jednego'* w wykonaniu Góreckiej, Moraw­
skiego i corps de balłetu.

Jutro o godz. 21-ej rozdanie nagród zwy­
cięzcom na Regatach Międzynarodowych.

W poniedziałek przedstawienie dla So­
kołów Amerykańskich. Wieczór wypełni
operetka Lehara ,,Paganini".

Wtorkowa premjera komedja Jerome-

Jerome p. t. ,,Wembley" czyli pżnakomlty
człowiek" jest ostatnią nowością teatrów

europejskich. Sztuka ta pełna dowcipu
zdobyła sobie na wszystkich scenach ogrom­
ne powodzenie. Koncepcja reżyserska spo­
czywa w rękach p. Kazimierza Koreckiego.

Jędrny i soczysty w dobrem tego słowa

znaczeniu styl jest wielką zaletą każdej ga­
zety. Klęską jest natomiast, gdy ten styl
wyrodzi się w ordynarne i nieprzyzwoite
wymyślania.

Otóż świeży tego przykład:
W ,,Robotniku" ukazał się artykuł p. t.

,,Męty", skierowany przeciw posłowi Mali­
nowskiemu. Warszawski organ socjalistów
nie jest w swoich wyrażeniach wybredny,
ale mimo to pilnuje pewnych granic, poza
które nie wychodzi. Poseł Malinowski zaś

autorowi tego artykułu taką daje odprawę:

,,Jak nazwać człowieka, który komuś za

jego kilkudziesięcioletnią ciężką pracę wy­
m yśla od mętów?... Określenie kanalja, łaj­
dak, bestja, stuprocentowa Świnia, te w'szy­
stkie nazwy są chyba za łagodne.

...gościowi, który dawnych bojowników
ośmiela się tak poniewierać, byłoby za m a­
ło nasypać w oddechowy tylny kanał tłu­
czonego tureckiego pieprzu i zalać to wszy­
stko benzyną."

Na zakończenie poseł Malinowski powo­
łuje się na swoją ,,robotniczą pięść", której
dlatego w dyskusji nie używa jako argu­
mentu, ,,by nie zapaskudzić pięści czemś

bardzo niemile śmie,dzącem."
Jeszcze jeden przykład, mniejszego już

kalibru:

,,Piast Wielkopolski" rzuca się na

,,D ziennik Bydgoski" za jego artykuł
,,Szczyt łapichłopstwa" i nazyw'a Dziennik

,,Trąbą dmącą na każde skinienie pana Te-

ski, sławiącą obóz ziemiański, a przeciw
interesom wsi pierdliwie piszącą".

Jak tu odpowiadać na coś podobnego?
Jak polemizować z przeciwnikiem, który
nie ma ani jednego argumentu rzeczowego
w swym dziennikarskim kołczanie, a naj­
silniejszą bronią, jaką wojuje, są faktycz­
nie tylko ,,pierdliwe" wymyślania.

Związek Syndykatów Dziennikarskich

zwrócił się do swych członków niedawne te­
mu z upomnieniem, aby poniechali tego ro­
dzaju wałki, która czytelników odstręcza,
a prasie ujmę przynosi.

Wątpić należy, czy ten apel odniesie sku­
tek. Upominać takich Malinowskich, to za

mało. Stworzoną musi być Izba Prasowa

z pewną egzekutywą, któraby podobnie
,,pierdliwych" polemistów brała za uszy i

doraźnie uczyła przyzwoitości. Szanująca
się prasa dawno o taką instytucję woła, tyl­
ko rząd nie kwapi się z jej stworzeniem.

Dobosze amerykańscy
w Bydgoszczy.

Wczoraj wieczorem przybyła (U Bydgo­
szczy słynna drużyna doboszów sokolich z

Ameryki. Na dworcu zebrały się tłumy pu­
bliczności. Po powitaniu doboszów przez
komitet przyjęcia przy asyście wielkich

rzesz publiczności, udano do ogrodu Tea-

tralki, skąd po spożyciu posiłku odmasze-

rowano na kwatery w Internacie Kreso­
wym. Dzisiaj o godz. 16,30 odbędzie się po­
pis doboszów na Stadjonie miejskim. Naj­
starszy wiekiem dobosz liczy lat 16, naj­
młodszy U. Na dzisiejsze zawody na Sta­
djonie pomiędzy drużyną sokolstwa pol­
skiego z Ameryki, a drużyną m. Bydgosz­
czy wybiera się całe miasto.

- Baczność! Grupa Powstańców Wlkp.
z roku 1913/19. Ze względu na przybycie
niezwykłych gości z Ameryki, celem zama­
nifestowania serdeczności z braćmi z Ame­
ryki, uprasza się wszystkich członków i

kandydatów o punktualne przybycie, ce­
lem stawienia się na uroczyste nabożeń­
stwo. Zbiórka z poczetem sztandarowym
w niedzielę rano o godz. 9,45 w sekr. okr.

Gdańska 162. Delegacja wyznaczona bierze

udział w sobotę na stadjonie.

10-Eecie Zw. Inwalidów Wojennych
w Bydgoszczy

oraz poświęcenie nowego sztandaru.
W ramach ogólnego Święta Żołnierza, ob­

chodzonego w Bydgoszczy - jak już pisaliśmy
—. niezwykle uroczyście, odbyła się w Bydgo­
szczy druga bardzo piękna uroczystość, której
ze względu na wartość społeczną zaleca się po­
święcić nieco więcej miejsca. Mamy na myśli
obchód 10-lecia Okręgowego Koła Związku In­
walidów Wojennych R. P. Bydgoszcz, połączo­
ny z poświęceniem sztandaru. Właściwie tu

o drugiej uroczystości mówić nie można, gdyż
dzięki życzliwości Komitetu Honorowego i Or­
ganizacyjnego Święta Żołnierza uroczystości
związkowe stanowiły razem z wymienionem
świętem jedną, pięknie sharmonizowaną całość,
podkreślającą przed społeczeństwem w chwili

hołdu, składanego bohaterskiej armji narodo­
wej, także obowiązek wdzięcznej pamięci
0 tych, którzy w walce o niepodległość na

ołtarzu Ojczyzny złożyli zdrowie swoje albo

1 żywicieli. Z drugiej strony Związek Inwalidów

Wojennych uważa się w dalszym siągu za ar­
mję, która wprawdzie nie z bronią w rę­
ku, ale przez codzienny obywatelski trud pra­
gnie służyć dobru Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej. Dlatego to widzieliśmy inwalidów w ogól­
nym szeregu, w którym tworzyli razem z licz­
nymi sztandarami inwalidzkimi z innych miast

zastęp bodaj najliczniejszy. Dopiero po defila­
dzie na ul. Gdańskiej pomaszerowali inwalidzi

w towarzystwie swoich gości, z własną, umun­
durowaną orkiestrą na c zele do ,,Strzelnicy" ,

gdzie po krótkim odpoczynku (inwalidzi zrobili

od rana marsz kilkanaście kilometrowy) spoży­
to skromny obiad, podczas którego przemówi!
prezes Rady Głównej Związku Inwalidów Wo­
jennych p. po seł SaopcEyśskL

Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego
w ogrodzie, wrócili członkowie Związku oraz

delegaci na salę (wypełniając ją po brzegi),
aby uczestniczyć

w uroczystem , jubileuszowem posiedzeniu.

Zagaił je występ w służbie społecznej za­
w sze bardzo ofiarnego Chóru Kolejarzy, który
pod mistrzowską batutą p. Ksbacińskiego od­
śpiewał przepiękną i wzruszającą do głębi
pieśń ,,Gaudę Mater Polonia'*.

Otwarcia posiedzenia dokonał długoletni
i zasłużony przewodniczący Okr, Koła Związku

Inw a lidów W'ojennych p. Juljan Szyperski,
wznosząc wśród ogólnego zapału okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Pre­
zydenta Ignacego M ościckiego i Pierwszego
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Stojąc,
wysłuchano w skupieniu pieśń o ,,Tej, co nie

zginęła", zagraną przez orkiestrę inwalidzką.
Następnie odśpiewał Chór Kolejarzy niezwykle
udatnie pieśń ,,Sztandary Polskie na Kremlu".

W chwili powoływania prezydjum posiedze­
nia (marszałkiem został p. poseł Snopczyński)
przybyli na posiedzenie gorąco i serdecznie

witani przedstawiciele Komitetu Honorowego
z p, starostą Beretą na czele oraz członkowie

Komitetu Organizacyjnego Święta Żołnierza,
któremu przewodniczył komendant Szkoły Ofi­
cerskiej p. pułkownik dr. Polniaszek, zastę­
pujący w dodatku p, generała Thommeego.
Serdecznie ucieszono się też, gdy wśród taic

miłych gości zauważono chrzestnego sztandaru

generała Balachowicza, który przybył z 'War­
szawy w zastępstwie gen. Góreckiego, preze­
sa Federacji Obrońców Ojczyzny,

Po krótkicm przemówieniu powitalnem
p. starosty Berety wstąpił na trybunę p. Szy­
perski i złożył bardzo piękne i jasno ujęte
sprawozdanie z lO-letniej działalności Koła.

Jako kamy członek organizacji skorzystał zrę­
cznie z faktu, że wśród słuchaczy znajdowało
się liczne grono przedstawicieli społeczeństwa,
które Związku i jego zadań i celów często nie

docenia. Zaznajomił więc' wszystkich z cha­
rakterem i pracami Związku od pierw'szych
chwil naszego niepodległego bytowania. I tak

dowiedzieliśmy się, jak wywrotowe elementy
starały się, korzystając z nieuregulowanych
stosunków społeczno-prawnych, bezskutecznie

opanować Związek, jak kadry związkowe, spe­
cjalnie na ten cel zestawiane, brały udział

w powstaniach na Śląsku Górnym i Cieszyń­
skim. Dowiedzieliśmy się o ochotniczych bata-

ljonach inwalidzkich, zorganizowanych w roku

1920, w których kilkunastu inwalidów w uzna­
niu bohaterstwa i męstwa otrzymało rangę ofi­
cerską. Rozumiejąc, że los inwalidów jest za­
leżny od losów i rozwoju państwa, jako naczel­
ne hasło swoje wysunął Związek przykazanie:
,,Salus Rei Publicae suprem a lex!"

Tem też hasłem kierowało się w' poczyna­
niach swoich Koło Okręgowe Bydgoszcz, 1 ta

pr.trjatyczna postawa zapewniła mu życzliwy
stosunek opinji publicznej do Związku, pomoc
władz i szczere poparcie wszystkich dążeit
Związku przez ,,Dziennik Bydgoski".

Za dalekoby nas zaprowadziło, gdybyśmy
chcieli przytoczyć wszystkie szczegóły z ob­
szernego sprawozdania p. Szyperskiego, Dość

zaznaczyć, że Okr. Koło Bydgoszcz posiada
w chwili swego jubileuszu bardzo dobrze wy­
posażoną kasę, wielki fundusz zapomogowy

(na wypadek śmierci członków Koła albo ich

rodzin) i liczy blisko 1400 członków, dla któ­
rych pracuje, korzystając z wszelkich, możli­
wych?'Sposobności,,

Sprawozdawcę nagrodzono burzliwymi okla­
skami, poczem posypały się jak z rogu obfito­
ści pod adresem jubilata jak najserdeczniejsze
życzenia. I tak pr^gpawiali pp, gen. Bałacho-

wic* (im. Federacji' Obrońców Ojczyzny), na ­
czelny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
p, Jan Teska, p, Rybicki, jako chrzestny, im.

prezesa Dyrekcji Kolejowej p. radca Sikorski,
im. Związku Oficerów Rezerwy p. dyr. Kwiat­
kowski, p . pułk. dr. Poiiiiaszęk im. wojska,
prezes Dyr. Poczt i Telegr. p . Maciejewski,
p. Rybarczyk, im. Magistratu, p. Perzyński im.

Związku OęiemniałegoTżokiierza, p. dyr. Giin-
celowa im. Czytelni Ludowej, p. Wilczek im.

Powstańców i Wojaków z Wilczaka-Okole,
p. Nowakowski, im. Związku Drobnych Kup­
ców, przedstawiciele Związku Hallerczyków
i Związku Legionistów, p. Kubalewski, im. Li­
gi Katolickiej, p. Gruszczyński im. Związku
b. Uczestników Powstali Narodow., p. Kwiat­
kowski im. Związku Lokatorów, p. Łuczak im.

Związku R zeźników z Hali Targowej.

Ponadto przemawiali przedstawiciele Wy­
działu Wykonawczego Z. I. W. R. Pt, Zarządu
Wojewódzkiego oraz Kół i grup z Grudziądza,
Białegostoku, Koronowa, Nakła, Lubawy, Ino­
wrocławia, Poznania, Mogilna, Swiecia, Koła

(w Ziemi Kaliskiej), Solca Kujawsk., m. Łódź.

Przem ówienia gratulacyjne zamknął bardzo

serdecznem i ciepłem przemówieniem prezes

Rady Miejskiej p. Kazimierz Beyer.

Większość przemawiających składała rów­
nocześnie gwoździe pamiątkowe i dary w go­
tówce. Ogółem złożono gwoździ 39.

Uroczyste posiedzenie skończyło się po

2-godzinnych obradach okrzykiem na cźeść

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Ze Święta Zołnfórza Polskiego w Bydgoszczy.

Msza połowa na Plaon Piastowskim.

Złożenie wieńca na grobie Kiczua nogo Powstańca Wielkopolskiego.

JfliawĘgmewkSka.
Początek o godzinie 7,00i9,00
v niedziele od srodzinv 3,30.

Premjera
w

w niedziele
ichammNajwyższego poziomu ar- W rolach głównych: Uwaga: arcydzieło to za-

tystycznego, psychologi- EWELINA BRENY czynaj oglądać bezwzglę-
czny dramat z życia CLIWE BROO(K dnie od początku'

współczesnego. i WILIAM POWIŁ przedstawienia.

ISsSŚ (sobota) na ogól­
ne życzenie Szanownej
Pubi. arcydzieło p. t.

ISSzssEfaoBAca



Nr. IBP; ... ,,D ZIENNIK BYDGOSKI'* niedżiela, 'dnia 18 sierpnia 1929 r. Str. 13 .

Międzynarodowe regaty o mistrzostwa Europy
w Bydgoszczy 18. VIII. 1929.

Znaczenie Riiediynarodowych
regat o mistrzostwa Europy.

Wiele pracy i sporo zabiegów kosztowa­
ła delegację polską na wioślarskim kongre­
sie międzynarodowym uchwala, ahy regaty
0 mistrzostwo Europy odbyły się w Bydgo­
szczy.

Wszystkie państwa zabiegają usilnie o

to, aby regaty te mieć u siebie.

Jakież więc korzyści wypływają z tej
imprezy?

Korzyści te. należy podzielić na mate-

rjalne i propagandowe.

Korzyści materialne. Jeżeli idzie o P ol­
ski Związek Towarzystw Wioślarskich, to

ten materjalnie nic nie zyskuje. Mógłby
ktoś powiedzieć: A przecież nasi polscy
wioślarze jadąc do Bydgoszczy, o wiele

mniej kosztują, aniżeli wynosiłaby ich po­
dróż do innego państwa na regaty.

Nie zupełnie. Pamiętać bowiem należy,
iż państwo (Związek) przeprowadzające
regaty, opłaca w części, lub całkowicie, po­
dróż osad zagranicznych. Ponadto, ponie­
waż w Polsce regaty o mistrzostwo Europy
odbywają się poraź pierwszy, należało po­
czynić niezbędne inwestycje, które znacz­
nie obciążyły wioślarstwo polskie.

Że regaty te odbędą się u nas, jest zasłu­
gą niezmordowanego Zarządu P. Z. T. W.,
którego długoletnim prezesem jest znany i

kochany przez wioślarstwo bydgoskie p.
mec. Radwan, a wiceprezesem pracowity i

energiczny p. inż. Loth. Zarząd P. Z. T. W .

mógł wziąść na swe barki ciężar przepro­
wadzenia tej imprezy, mając dogodny tor w

Bydgoszczy, oraz znane ze sprężystości or­
ganizacyjnej Bydgoskie Towarzystwo Wio­
ślarskie. Widzimy więc z powyższego, że

wioślarstwo polskie na regatach tych m a­
terjalnie nie zyskuje.

Zyska na tem miasto Bydgoszcz. Zro­
zumiały to już czynniki miejskie, czego do­
wodem jest szczodra uchwala korporacyj
miejskich, przyznająca subsydja inwesty­
cyjne.

Od kilku dni, hotel'e bydgoskie są zajęte.
Jadłodajnie cieszą się frekwencją. Cukier­
nie wypełniono. Ruch automobilowy, rzecz­
ny, tramwajowy ożywiony. Bydgoszcz ma

wygląd dużego miasta.

Korzyści propagandowe. Już sama u-

chwała polecająca Polsce regaty, zwróciła

oczy całego świata na Bydgoszcz. Mało

kto, a może nikt z biorących udział w rega­
tach z gości zagranicznych, nigdy nie przy­
byłby do Bydgoszczy, gdyby nie regaty. A

tak, przez cały rok, mówiono, myślano i pi­
sano o nas.

Propaganda ta wzmoże się w czasie re­
gat, a po regatach przez czas dłuższy, pra­
sa całego świata opisywać będzie w szczegó­
łach nie tylko same regaty, lecz nie mniej
miasto, tutejsze zwyczaje, zabytki i t. p.

Biorąc to wszystko pod strychulec reklamy,
nasuwa się wniosek, iż sumy wydane przez
miasto na ulepszenie regat, powrócą do ka­
sy miasta w tej lub innej formie, a przytem
1 na tem zyskają sfery kupieckie.

Doniosłość propagandy miasta, wypły­
wającej z regat, można spotęgo-wać przez

sprężystą organizację regat, jakoteż przez

liczną frekwencję na regatach. Jeżeli w

sprawozdaniach regatowych, pierwsze wia­
domości polecą w świat tej treści: ,,Tor do­
skonały, organizacja świetna, nasza osada

zajęła pierwsze miejsce w biegu x., publicz­
ności mało."

To znaczy, że mieszkańcy Bydgoszczy
nie doceniają znaczenia tej imprezy, nie są

sportowcami. W dzisiejszych czasach zna­
czy *to tyle, iż ludność Bydgoska jest sta­
rych, zaśniedziałych poglądów.

Natomiast, jeżeli w sprawozdaniach pra­
sowych podadzą: ,,Świetnym regatom, ja­
kich dotychczas jeszcze w Europie nie było,
przyglądało się 25.000 widzów," to znaczy,
że Bydgoszcz nie jest byle jakiem miastem.

Ta cyfra 25,000, znaczyć będzie propagando­
wo wiele.

Idźmy więc wszyscy na regaty, bo takiej
imprezy nietak prędko zobaczymy. Niechaj

nietylko trybuny, ale i brzegi Brdyujścia
upstrzą się kolorami ubrań widzów.

Przeciwko naszym wioślarzom staje aż

10 państw. Będzie to wspaniały obraz wal­
ki sportowej międzynarodowej.

t

Międzynarodowy Wieczór Wioślarski

urządza Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie w niedzielę 18 bm po regatach w Ka-

synie Cywilnem, na który zaprasza wszyst­
kich sympatyków wioślarstwa. Obecni bę­
dą wszyscy zagraniczni wioślarze.

Komitet Regatowy zwraca uwagę, że

wszystkie bez wyjątku m iejsca na trybu­
nach są numerowane i prosi, aby Szan. Pu­
bliczność pod każdym względem zastosowa­
ła się do wskazówek kontrolerów.

Rozdanie nagród odbędzie się w Teatrze

Miejskim, a następnie bankiet dla zawod­
ników i zaproszonych gości w sali Szkoły
Oficerskiej.

Sztandary li-tu narodów w Bydgoszczy!
Cała prawie prasa Rzeczypospolitej zawiera

artykuły o międzynarodowych regatach o

mistrzostwa Europy w Bydgoszczy. Jedno i

stołecznych pism. pisze, że ambicją polskich
wioślarzy jest uczynienie z toru regatowe­
go w Bydgoszczy kosztem 300.000 zł toru. z

jakim żaden nie może się równać w Euro­
pie — uczynienie z skromnego Łęgnowa.
sławnego ośrodka wioślarskiego, którego
nazwa byłaby na wszystkich stronach świa

ta znaną i głośną, wymawianą z szacun

kiem i z pewną nutą wzruszenia!

Sprzedaż programów t biletów odbywa
się w firmie W. Ramiach, Gdańska 5.

Hiszpanie przybyli na regaty.

Dziś w nocy przybyła do Bydgoszczy za­
łoga reprezentacyjna Iliszpanji, mająca
wziąć udział w biegu dwójek ze sternikiem

w regatach o mistrzostwa Europy. Załoga
składa się z dwóch wioślarzy pp.: Luisa

Otin'a i Juan'a Catal'a, i sternika p. Alber­
ta Lamarca, członków Królewskiego Klubu

Morskiego ,,Real Club Maritimo de Barce­
lona" .

Hiszpańskich zawodników przywiózł
wprost z Barcelony swoim samochodem, 70-

konnym Buick'iem, znany automobilista i

motocyklista, mistrz Hiszpanji p. Ricardo

Batllebó, członek tegoż klubu wioślarskie­
go. Na dachu swojej limuzyny przywieźli
ci śmiali sportsmeni swoją łódź. Odbyta
droga wynosi około p.000 kilomtr. i biegnąc
przez Francję, Szwajcarję, Austrję i Cze­
chosłowację, zajęła 6 dni czasu. Rozpoczęta
w niedzielę pod słonecznem niebiem Kata-

lonji, odbyła się wyjątkowo szczęśliwie, na

całej bowiem przestrzeni żaden wypadek
ani defekt w samochodzie n-ie zatrzymał
podróżnych ani razu, co ze względu na od­
byte przez samochód blisko 80.000 kilomtr.

przesądni Hiszpanie uważają za wyjątkowo
pomyślny dla ich przedsięwzięcia omen.

Zawodnicy Hiszpańscy wyruszyli wprost
z wystawy w Barcelonie na międzynarodo­
we regaty do Bydgoszczy, poczem zwiedzą
Wystawę Powszechną w Poznaniu i powró­
cą do Barcelony,

Samochód ciężarowy belgifskieS ekspedycji'"'wicilarsklel.

Zdjęcie nasze przedstawia samochód z łodziami po przyjeździe do Łęgnowa. Transport
z Brukseli do Bydgoszczy trwał 3 dni.

W tramwaju.
— Czegu to pani Łepkoska ma dziś

takie zapłakane oczy?
— A bo mi pan Rybicki przysłał ta­

ki szkalujący list, żem się struła nim

gorzy niż muchomorem. Nadespekto-
wał mi, jakbym już była ta ostatnia.

— No widzicie państwo, z ty wielki
miłości i zrobił sie dyszcz.

— Przeczytaj no pani, co tam jest w

tym liście.
— Kiedy nie wzięłam moich szkieł.

Może pan Antkowiak przeczyta. Jemu
sie już i tak ślipia świcą z uciechy...

— Dawaj pani te aptekarską grypsa-
nine... Oho, jakiś długi list. Ano słu­
chajcie państwo:

,,Szanowna Pani Łepkoska! Podaje
się Pani za biblijną Zuzannę, a tymcza­
sem jest Pani jawnogrzesznicą, która
na Wesołem Miasteczku zgorszenie wy­
wołuje, obnażona chodząc i dekolt swój
na kawalerów, niby lep na muchy, na­
stawiając. Czy to pasuje dla takiej jak
Pani matrony, aby się po jarmacznych
budach w Miasteczku swędała, różnym
wykpigroszom i obieżyświatom do na-

pęcniałego mieszka pomagając?
Można było niedzielę pożyteczniej

spędzić, Wystawę zwiedzić, wielki do­
robek polskiej pracy i kultury pochwa­
lić, a zganić i potępić, co było złe, co

Narodowi polskiemu ujmę przynosi.
Była Pani w pawilonie Polaków za­

granicznych? Widziała Pani, że tam

na pierwszem miejscu wisi portret sek-
ciarza Hodura, i to z napisem: Ks. Bi­
skup Hodur, pierwszy założyciel Ko­
ścioła Narodowego.

Jak to ujrzałem, zrobiłem borbę, od

której pawilon cały zadrżał w posadach.
Precz z tym wizerunkiem! (krzykną­
łem). Protestuję przeciw temu, aby tę
Wystawę, te dumę naszą, aby ten Po­

znań, to serce polskiego katolicyzmu,
plugawił portret odszczepieńca kościo­
ła! Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie
kler polski, że na coś podobnego zezwa­
la?

Tak ja na głos urągałem, wzywając
potęg piekielnych na świętokradców,
którzy w ten sposób wystawę,
hańbili.

Zbliżył się do mnie jakiś dozorca.'pa-
wilonu, z gęby na studenta wyglądają­
cy, i chciał mnie umitygować twierdze­
niem, że Wystawa jest terenem neu­
tralnym, na którym każdy owoce swej
pracy pokazywać może.

Ale nie robaczywe owoce! (krzykną­
łem z pasją) nie wilcze jagody, które

zatruwają ducha narodu. Gdzież dru­
gie miasto katolickie, które pozwoliłoby
apoteozować wroga kościoła? Czyż oj­
cowie grodu Przemysława ślepi są, że

pod ich bokiem podobne rzeczy dziać

się mogą ?
Tak ja piorunowałem i nastawiałem

pierś w obronie wiary naszej, w obronie

świętych tradycji narodu polskiego, a

wołanie moje pasowało mnie w obec
tłumnie zbiegającej się publiczności na

rycerza chrześcijaństwa i Chrys'tusowe­
go Zakonu. A gdzieżeś wtedy Pani by­
ła, Pani Łepkoska? Niby bachantka
w kwiaty strojna a trunkami upojna
przebiegałaś Pani ulice Wesołego Mia­
steczka, budząc zgorszenie i siejąc
grzech do koła! Popraw się Pani i czyń
pokutę, aby odpuszczone Ci zostały wi­
ny Twoje!

— Wszystko już?
— Wszystko,
— Możliwe to, aby pan Rybicki panią

tak sponiewierał?
— Zasłużyła sobie. Nawet jak za­

służyła ! 1
— Nanu, pani Łepkoska, przestań

pani beczeć. Poswawoliła Pani na Mia-
I steczku, ale przez to jeszcze się dziura

w niebie nie zrobiła. Wszystko da się
naprawić, a pan Rybicki, choć Heroda

udaje, z pewnością da pani rozgrzesze­
nie.

— Pójdę ja tyż do niego i wyznani
mu wszystko jak na ty spowiedzi świę­
ty...

— Tedy musiałaby sie pani cały ty­
dzień spowiadać albo i dłuży.

— Rynek! Przesiadać!

Amerykanie w Bydgoszczy.
Pod powyższym nagłówkiem ukazał się ar­

tykuł w nr. 172 ,,Dziennika Bydgoskiego", któ­
ry wymaga z naszej strony sprostowania.

Na zarzut zarządu pomorskiego. O. Z. Ł. A,,
skierowany na tutejsze władze sokole, u któ­
rych chciał zauważyć w przyjęciu Sokołów
z Ameryki brak inicjatywy, wyjaśniamy, że

rozegranie zawodów sokolich obydwóch Zwią­
zków odbyły się na zlocie wszechsłowianskim

w Poznaniu, w których najlepsi zawodnicy na­
szego okręgu brali udział, w-obec czego po­
wtórzenie tych samych zawodów w Bydgoszczy
było sprzeczne z regulaminem sokolim.

W związku z wzmianką zarządu P. O. Z. L. A .,

jakoby tenże w porozumieniu z miarodajnymi
czynnikami zaprosił Sokołów do Bydgoszczy,
oświadczamy, że zarząd pom, 'L. L . Atł. nie

uważał za wskazane skomunikować się z tu­
tejszą władzą sokolą w kierunku zaproszenia
Sokołów z Ameryki, co w kolach sokolich

rzecz naturalna, wyw ołało niesmak.

Przew'odnictwo V, Okręgu *y
Związku Tow. gśmnasf. ,,Sokół” w Polsca

Malczewski, prezes. .

— Ofiara, W czasie uroczystości ro­
dzinnej, odbytej 15 bm. w domu pp.
Brodzińskich z racji dopełnionego
chrztu świętego ich córeczki Tereni, na

propozycję p. M. Stajkowej, uczestnicy
złożyli 35 zł na fundusz mającej po--
wstać ochronki (żłobka) w parafji Ser­
ca Jezusowego.

Orkiestra doboszów,,Sokoła*5gniazda Hoilyoke w.Ameryce.
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— Osobiste. Z dniem wczorajszym
ukończył się urlop wypoczynkowy p.
komisarza Stefana Łukaszewskiego,
który objął ponownie kierownictwo ko-

misarjatu I p. p. m. Bydgoszczy.
— Zwołane na wczoraj posiedzenie

Rady Miejskiej nie mogło się odbyć ze

względu na nieprzybycie koniecznej do
uchwał liczby radnych. Przyszłe ze­
branie odbędzie się we wtorek, dnia 20
bm. wieczorem o 6.30 bez względu na

ilość obecnych.
Niezależni socjaliści sprowadzili

wczoraj na galerję swoich bezrobot­
nych, pragnąc zgłaszać różne nagłe
wnioski w celach demonstracyjnych,

ponieważ... wybory za pasem.
— Ku uwadze gości. Bydgoszcz posia­

da dużo ciekawych zabytków pamiątko­
wych. W arto zwiedzić: spichrze staro­
żytne nad Brdą, śluzy, pomnik ,,Potop"
w parku Jana Kazimierza, pomnik
Henryka Sienkiewicza w parku Kocha­
nowskiego, kościoły: Klarysek, Farę,
św. Trójcy, Serca Jezusowego i kościół
na Szwederowie. Pozatem Muzeum, Bi-

bljotekę. Piękny widok na miasto ma

się ze wzgórza Strzelnicy przy ul. To­
ruńskiej i ze Wzgórza Dąbrowskiego na

Szwederowie.
— Odezwa z Wilna. Ks. kan. Sta­

nisław Zawadzki, proboszcz parafji M.
B. Ostrobramskiej w Wilnie przesłał
nam odezwę, wzywającą społeczeństwo
katolickie do ofiarności na odnowienie
kościoła Ostrobramskiego. Ze względu
na tak wzniosły cel, wzywamy ofiar­
nych obywateli do składania datków w

naszej administracji.
,,0 tych, którzy pamiętać będą o o-

zdobie domu Marji i mieszkanie Jej
Chwały, Ta Łaskawa i Potężna Pani ni­
gdy nie zapomni i w potrzebach duszy
i ciała pomocą będzie. I W'ilno nie za­
pomni o swych dobrodziejach. Wszyscy
ofiarodawcy zapisani będą w ,,księdze
fundatorów i dobrodziejów kaplicy i ko­
ścioła Ostrobramskiego na wieczną pa­
miątkę" — tak głosi odezwa.

,,Sokół" III powołanie.
Powołuje się wszystkich członków

Tow. Gimn. ,,Sokół" III do wzięcia u-

działu z okazji przyjazdu wycieczki
Sokolstwa Polskiego w Ameryce, w po­
chodzie do kościoła w niedzielę rano.

Zbiórka o godz. 10 przy Resursie Ku­
pieckiej. Orkiestra stawi się bez instru­
mentów. Wszyscy członkowie w mun­
durach.

Poleca się gorąco wzięcie udziału w

zabawie towarzyskiej, w sobotę, dnia
17 bm. w Resursie Kupieckiej, urządzo­
nej przez nasze tow'arzystwo na cześć
Gości. W stęp 2.50 zł. od osoby. Strój
wizytowy lub m undur sokoli. Uprasza
się o wzięcie udziału w przedstawieniu
teatralnem, w poniedziałek, dnia 19-go
bm. o godz. 20, na którem nastąpi po­
żegnanie druhów z Ameryki. Bilety są
do nabycia w kasie Teatru Miejskiego.
Bezpłatne bilety na galerję można o-

trzymać u prezesa gniazda.
Albrycht, prezes.

Apei do społeczeństwa!
Komitet regatowy prosi Sz. Publicz­

ność, by zechciała skorzystać już z

pierwszych autobusów odchodzących z

Bydgoszczy o godz. 13 Przystań auto­
busów regatowych znajduie się przy ul.
Hermana Frankego od gmachu poczto­
wego do Placu Teatralnego (naprzeciw
miejsca odjazdu parostatków).

— Dzielni kręglarze. W kulaniu o na­
grody urządzonem w klubie ,,Dobry
rzut" pierw'sze miejsce zajął kupiec p.
Mróz (50 punktów na sześć rzutów),
drugie p. Niemczewski (Wł, trzecie p.
Werno. - Rozdanie nagród jutro wie­
czorem o godz. 9 w Resursie Kupieckiej.

— Torbę damską z dokumentami osobisty­
mi p. Aleksandry Ścisławskiej znaleziono

w tramwaju przez p. Budę, która złożyła ią
w naszej redakcji. Poszkodowana zechce się
zgłosić po swoją zgubę w godzinach popołu­
dniowych od godz. 4—5.

— Walki zapaśnicze u Kocerki. Wczorajsze
walki przyniosły niespodziewane rezultaty.
M(-ri miał swój wielki dzień benefisowy, w al­
cząc trzykrotnie. W walce wolno-amerykań­
skiej pokonał Krotona w 7 minucie, również

p(/konał zacięcie walczącego Sprincisa w wal­
ce na pasy, natomiast uległ Czarnej Masce,
która wykazała szalone siły. Po 24 minutach

Maska odniosła prawidłowe zwycięstwo nad

Morim. Publiczność była rozentuzjazmowana.
Tak samo i walka Faktor - Badurski przynio­
sła nieoczekiwanie zwycięstwo Faktora po 23

minutach. Badurski walczył bardzo nerwowo,
Faktor zaś z niezwykłym spokojem.

Dziś drugie decydujące spotkanie Krofon -

Rogenbaum (l godz, 10 minut), Mori - Badur­
ski, walka rusko-szwajcarska, rewanż Ostap-
Tuma i Czarna. Maska - Faktor. Walki zapo­
wiadają się bardzo interesująco, gdyż turniej
w alk pomału dobiega końca.,/

ZABAWY I KONCERTY.

— Zabawę letnią urządza Związek Niższych
Pracowników Pocztowych, Koło bydgoskie,
w niedzielę, 13 bm. w ,,Strzelnicy",

— Wielką z'abawę taneczną urządza w 60 -

botę, 17 bm. Chrześcij'ańskie Zjednoczenie Za­
wodowe w pięknych salach ,,Strzelnicy". Pro­
gram będzie niezwykle urozmaicony. Moc nie­
spodzianek. O rkiestra doborowa.

— Wśełką wentę leśną urządza w dniu 18

bm. Koło Teatralne w lesie przy ul. Gdańskiej,
po lewej stronie.

— Koncert orkiestry 62 p, p. Dnia 10 bm.

odbędzie się w ogrodzie Resursy Kupieckiej
wielki koncert znanej w naszem mieście or­
kiestry 62 p. p. pod wytrawnem kierownictwem

por. Grabowskiego. Całkowity dochód z kon­
certu przeznacza się na kolonje letnie dla

dzieci z Niemiec. Początek o godz. 17. Wstęp
do ogrodu 50 groszy.

— Tow, śpiewa ,,Św. Cscylfa", Czyżkówko
urządza w niedzielę dnia 18 bm. wycieczkę do

Opławca, połączoną z zabawą w lokalu

p. Szm elca. Zbiórka o godz. 2 przy szkole

w Czyżkówku.

Przy dolegliwościachiołądkowo-kisz-
kow y ch , braku apetytu, atonii kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnie­
niu, bólach głowy migrenowych zastosowanie
1—2 szklanek naturalnej wody gorzkiej Fran-

ciszka-Józefa wywołuje doskonałe opróżnienie
przewodu pokarmowego. Opinje szpitalne w y­
kazują. że nawet obłożnie chorzy chętnie biorą
wodę Franciszka-Józefa i czują potem zna­
czną ulgę. Żądać w aptekach i drogerjach. (21838

MIGAWKI.

Drogi podręcznik szkolny.
(js) W pismach warszawskich i łódzkich

toczy się bardzo żywa dyskusja, mająca za

cel w'yjaśnienie przyczyn drożyzny pod­
ręczników szkolnych. Temat ten jest ze

względu n a bliskie rozpoczęcie nowego roku

szkolnego bardzo aktualny.
W większej części zw'alają artykuły w

sprawie tej winę na drożyznę papieru ł wy­
sokie płace drukarzy. Rozumie się, że tylko
dyletanci pod względem wyrobienia spo­
łecznego czy też poprostu demagodzy mogą
wysunąć taki argument. Prawdą jest, że

pracownicy drukarscy należą do tych nie­
licznych łudzi, którzy nie przymierają z gło­
du, ale trzeba uwzględnić również natężenie
ich pracy, niszczące prędko nerwy oraz n ie­
bezpieczne wyziewy ołowiu, które skrac ają

życie drukarza w zdumiewającej poprostu
mierze.

Zresztą przy kalkulacji podręczni'ka
szkolnego pozycje za układ i druk stanowią
cyfry nikłe przy wysokich nakładach. I tu

m amy rzeczywistą przyczynę drożyzny pod­
ręczników. Książek tych nie można wyda­
wać w większej ilości, ponieważ, ciągle na­
stępują zmiany, tak że wydawca liczyć mo­
że właściwie tylko na jeden sezon. Potem

już zazwyczaj podręcznik musi i .ść do pa­
pierni...

Niski nakład podraża książkę tak, że ro­
dzice nie wiedzą często, jak wybrnąć z sy­
tuacji. Jeśli mają kilkoro dzieci, z których
młodsze m ogłyby - tak jak ongi — odzie­
dziczyć podręczniki po starszych, wfedy
złość ich bierze, gdy się dowiadują, że na­
wet elementarz (musi być koniecznie z ko-
lorowemi obrazkami i kosztować 4 zł za­
miast 1 zł!) po roku już jest przestarzały i

że trzeba kupić nowy, a stary rzucić.

Nasi pedagodzy, skądinąd tak przez nią*
cenieni, niech więc w swoich zapędach re­
formatorskich trochę się umiarkują, mając
wzgląd na ciężkie położenie materjalne ro­
dziców. Dzieci nasze głupsze niż my ze

szkoły nie wyjdą, jeśli się uczyć będą z pod­
ręczników takich, co my, a i obrazki kolo­
rowe, służące do ,,ułatwienia'* nauki, tak po­
trzebne znowu też nie są, bo szkoła dzisiej­
sza dzieci wcale, a wcale nie przemęcza -

przeciwnie, zanadto idzie po linji najm niej­
szego oporu i zachęca do pracy po tej łinji
najmniejszego oporu-

PROG-RAM W KINACH.

KR1STAL. Dziś powtórzenie premjery
p. t. ,,Robert i Bertrand" z Ilarry Lied'ckem.

Nadprogram tygodnik Gaumonta, 50-lecie War­
szawskiego Tow. Wioślarskiego, pokaz roini-

czc-hodowlany na P. W. K. i zlot sokolstwa

wszechsiowiańskiego na P. W. K.

NOWOŚCI dziś występuje z premjerą po­
dług nieśmiertelnych arcydzieł Franka Wedc-

kinda ,,Puszka Pondory" i ,,Duch ziemi" p. tyt.
,,Luba". Dodatek wesoła komedja 2 aktowa.

MARYSIEŃKA w niedzielę wprowadza na

ekran dramat p. t. ,,Ich czworo" (Cienie prze-
ziości) z Eweliną Brent i CIive Broock. Dziś

(sobota) na ogólne żądanie wyświetla się .,Ra­
monę"-.

CORSO. Dziś premjera podwójnego progra­
mu: ,,Tajemniczy cowboy'* z Buck Jonesem
w roli tytułowej oraz wyśmienita tragifarsa
O.t ~Dolar, spryt i trochę szczęścia",

TOFI TORtofi

Wprowadzony przez nas do 'Eolski nieznany dotąd
karmelek TOFI robiony jest przy pomocy spe­
cjalnych maszyn wpawilonienaszym na Wystawie.

!Nażdy może naocznie przekonać się, że prawie
cały proces produkcji odbywa się maszynowo.

Do wyrobu TOFl używa sięjedynie mleka, śmie­
tanki i cukru oraz dla dodania ?

specjalnego smaku wanilji, cy­
tryny, malin, czekolady,pistacji
kawy i mięty

'Bmdslamtielna Toman

13. Śmidzidski
Poznań, Piekary 5,

Przyjazd oficjalnych przedstawicieli państw zagranicznych.

Dziś, w sobotę 17 bm. rano o godzinie 7.45 przybyli ao Bydgoszczy oficjalni przedstawiciele 15-tu narodowości, którzy uczestniczyli
w Kongresie Wioślarskim w Warszawie. — Zdjęcie nasze przedstawia grupę delegatów wraz z członkami Polskiego Związku Towarzystw

Wioślarskich i Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego niebawem oo nrzyjeżdzie przed gmachem dworca bydgoskiego.
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Z pobytu wycieczki rolniczej
z Ostrołęki

(województwa białostockiego) w powiecie bydgoskim.

IZYDOR WOJTANOWSKI
z Kruszyńca,

dzierżawca maj. Kamieniec hr. Morstina
ze Strzelewa.

Na Powszech'ną Wystawę Krajową
'w Poznaniu zdążają z najdalszych za­
kątków k raju wycieczki rolnicze, które
pragną również zapoznać się z stanem

naszych warsztatów i kultury rolnej
na miejscu w poszczególnych powia­
tach. Sam powiat bydgoski przyjmuje
kilkanaście wycieczek rolniczych. W

połowie lipca przybyła do Bydgoszczy
wycieczka, zorganizowana przez Sejmik
Powiatowy w Ostrołęce, w ilości 34 o-

sób. Wycieczka ta została przyjęta i

powitana przez prezesa powiatowego
oddziału Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych
p. dyr. Raczkowskiego z Bydgoszczy i
skierowana do Eruszyńca i Kamieńca

W 'celu zwiedzenia wzorawego gospodar­
stwa p. Izydora Wojtanowskiego.

Na stacji Pawłówek oczekiwał przy-

nyłycn p wojtanow siu. jt*o pomeznem
zwiedzeniu przydrożnych pól zaprosił
p. W ojtanowski wycieczkę na skromny
posiłek, poczem ruszono w dalszą dro­
gę, aby zobaczyć gospodarstw a

Ze względu na to, iż gospodarstwo
p. Izydora Wojtanowskiego prowadzo­
ne jest nadzwyczaj racjonalnie, zamie­
rzamy je tutaj opisać.

Gospodarstwo p. L Wojtanowskiego
położone w Kruszyńeu obejmuje obszar
125 morgów magdeburskich i zostało

przez niego przejęte po ojcu w r. 1908.
Na tem gospodarstwie pobudował p.
Wojtanowski w ostatnich latach masy­
wne zabudowania gospodarcze, skła­
dające się z obszernego domu mieszkal­
nego, stodoły, stajni i obory oraz śpich-
rza, wszystko murowane z cegły czer­
wonej i kryte dachówką. Na gospodar­
stwie tem uprawia p. Wojtanowski oko­
ło 80 mórg kapusty, stwarzając przez
duży nakład z dołów po wykopanem
torfie, glebę, nadającą się znakomicie
do uprawy warzyw. Wycieczkę zain­
teresowały szczególnie tereny uprawio-

ne i zasadzone kapustą oraz raaszy-
nerja stosowana do uprawy tego wa­
rzywa jak opełaeze ręczne i konne oraz

frezarka. Pozatem dzierżawi p. Wojta­
nowski od rdku 1918 majątek Kamie­
niec (własność p. br. Morstina z Strze­
lewa) obszaru ca 887 mórg użytków rol­
nych i ca 60 mórg łąk oraz z probostwa

Strzelewo 52 mórg łąki i 150 mórg roli

użytków. i

Na majątku tym posiada p. Wojta­
nowski 66 sztuk bydła, 7 fomałek t. j.
28 koni oraz wszelką maszynerię stoso­
waną w najracjonalniej prowadzonych
gospodarstwach jak dwa pługi motoro­
we ,,Fordsony", 1 MBuldoglł, 1 frezarkę,
3 żniwiarki, 3 kosiarki, 5 maszyn do
rozsiewania sztucznych nawozów, 3 dry-
le, kompletny garnitur do młócenia i

kompletne drobne narzędzia rolnicze.

Fordsony z elektrycznem oświetleniem

mogą pracować dzieft i noc i nadają sfę
nietylko do uprawy roli ale i specjalnie
do murszów.

Na dzierżawionem objekcie poza in­
nemi zajął się szczególnie p. Wojtanow­
ski doprowadzeniem do porządku ba­
gien przez odwodnienie, stwarzając za

pomocą kultywatorów i talerzowych
bron, łąki, z których osiąga nadzwy­
czajne rezultaty, z czego szczególnie
jest znany. Jakkolwiek dzierżawa Ka­
mieńca kończy się dnia 1 lipca 1930 r.,
to jednak p. Wojtanowski nie zaniedbu­
je objektu, przeciwnie utrzymuje go na­
dal na tym stopniu kultury, do której
go doprowadził. Jednak przyjąć nale­
ży, że p. W ojtanowski znajdzie odpo­
wiedni objekt, na którym w całej pełni
rozwinie swoją inicjatywę i sprężystość
gospodarczą.

Dom komorniczy w Kruszyćcu.

Zabudowania na gospodarstwie 125 mg. w Kruszyńcu, (wł. p . Wojtanowskiego).

Stodoła w Kruszyńcu z motorami i narzędziami rolniczemi, sepcjalnie do łąk. Obora w Kamieńcu.

Zbierajmy nasiona
z naszych morw.

Po niezwykle surowej zimie minionej,
z mrozami dochodzącymi do 40 stopni Cełsj.
i więcej, obserwować można, między innymi
uszkodzenia również starych drzew morwo­
wych, a gdzieniegdzie nawet zupełne ich wy-
m arznięcie.

W drzewostanie tym, w poszczególnych je­
go ośrodkach, zachowało się jednak sporo

morw, na których śladów tegorocznej zimy nie

widać lub o ile są jakieś uszkodzenia, to nale­
żą do takiej kategorji i tak zdają się być nie­
wielkie, że na stan zdrowotności drzewa nie

wpłyną wiele. Okazy wymienione albo należą
do pewnych odmian morw, w ięcej odpornych
na wpływy fizykalne naszego klimatu, albo zo­
stały obdarzone wprost większą wytrzymało­
ścią, aczkolwiek trudno je w znaczeniu morfo-

logicznem zaliczyć do jakichśkolwiek, dotych­
czas znanych odmian morwy białej. Z obja­
wami takimi zresztą spotykamy się i u innych
roślin egzotycznych; są one jak gdyby pierw­
szym etapem na drodze do aklimatyzacji.

Więcej wrażliwe morwy, u których obser­
wować można przemarznięcie gałązek jedno,
dwu i kilkuletnich, zdają się przychodzić do

dawnej formy i po latach kilku korony ich po­

winny wyglądać nie gorzej jajk przed tegoro­
czną zimą.

Należałoby się jednak nieco zastanowić, czy

mamy przejść do porządku nad temi zjawiska­
mi, czy też wybrać inną drogę, nieco njozol-
niejszą i kosztowniejszą, lecz prowadzącą do

oparcia jedwabnictwa na zdrowszych podsta­
wach.

Niemożność krzyżowania się morw o ce­
chach na nasze warunki klimatyczne odpor­
nych, osobnikami mniej odpornymi, którym
przemarzły jedno- dwu- lub wieloletnie pędy,
stwarza warunki do otrzymania w roku bieżą­
cym dobrego nasienia tych drzew. Prowadzi

to do wyhodowania większego odsetku morw

o cechach zbliżonych lub podobnych do ro­
dzicielskich, a więc takich, którym nawet tak

surowa zima, jak tegoroczna, niewiele zaszko­
dziła lub też wcale. Z nasion tych mielibyśmy
również wyśmienite podkładki pod mnożenie

morwy o typie już ustalonym, specjalnie cen­
nym dla wyżej wspomnianych zalet, mnożenie

drcgą oczkowania, szczepienia czy odkładów,
a więc drogą wegetatywną, oo prowadzi do

rozwiązania sprawy ciągłości zbioru liści, nie­
zależnie od takich czy innych wpływów klima­
tycznych. Jest to rzecz kardynalna, o ile

chcemy naprawdę mieć korzyści z jedwabnic­
twa, bo stwarzająca realne podstawy pod go­
spodarczą stronę niejednego przedsiębiorstwa,
jak np. stacje produkujące grenę (jajeczka jed­

wabnika), stacje, które mieć zwykły stałych
odbiorców pewnej ilości mozolnie zdobytych
jajeczek, o co przy nawrotach takich mrozów,
jak minionej zimy, będzie zbyt trudno.

Stwarzanie więc zdrowych podstaw pod
jedwabnictwo krajowe prowadzi poprzez racjo­
nalne rozwiązanie sprawy mnożenia morwy.
Jemu też należało-by poświęcić więcej uwagi.
Dlatego nie od zagranicznego sprowadzania
nasienia morwy, a co gorsze samych drzewek,
lecz od zbierania nasion z morw własnych
i mnożenia specjalnie cennych egzemplarzy czy

odmian, odpornych na przymarzanie, rozpoczy­
nać winniśmy całą akcję.

I chociaż w tym roku nasion morwy nie bę­
dzie wiele, to jednak należałoby skrzętnie
je zbierać, gdyż specjalnie dla celów hodo­
wlanych jedwabnika w naszych warunkach kli­
matycznych, dość surowych, nadawać się będą.

Otrzymane nasienie należy do rzeczy bar­
dzo łatwych, szczególnie w sposób następu-
jący:

Zupełnie dojrzałe owoce, najlepiej gdy sa­
me odpadną z drzewa (dobrze zbierający robi,
gdy przedtem przekopie ziemię i równo ugrabi
w obrębie korony, gdyż pozwoli mu to na

większy zbiór owoców, a co za tem idzie na­
sienia. które ginie wśród trawy lub chwastów,
o ile nie rozścielemy pod drzewem płacht), na­
leży pozostawić w jakiemś naczyniu np. wia­
drze lub cebrze, na przeciąg 3—4 dni, ażeby

mogły lepiej rozmięknąć, a następnie po do­
daniu drobnoziarnistego, przem ytego piasku,
dobrze je rozście-ramy ręcznie. Po tej czynno­
ści przepłukiwaniem w wodzie oddzielamy na­
siona od niepotrzebnych domieszek i zanie­
czyszczeń, jak np. części miękiszowych, a na­
stępnie suszymy w miejscu ocienionem i mo­
żliwie - przewiewem. Nie należy suszyć na­
sion na słońcu, jak również pod piecem itp.,
gdyż w ten sposób łaiwo nasiona pozbawia się
kiełkowania.

Do czasu sprzedaży lub wiosennego wysie­
wu wysuszone nasiona powinno się przecho­
wywać w miejscu niezbyt suchem, najlepiej
w woreczkach z rzadkiego płótna. Za każdą
ilość nasion, niezależnie czy z białych, czar­
nych lub różowych owoców otrzymanych, gdyż
wszystkie one przeważnie, należą do gatunku
morwy białej, jaką przed kilkudziesięciu laty
wysiano w Polsce, płaci po zł 20 za kg. In-

struktorjat Jedwabniczy Centralnego Towarzy­
st'wa Organizacyj Kółek Rolniczych, Warszawa,
Kopernika 30, dokąd też prosimy . kierować

wszelkie zapytania zainteresowanych zbiorem

i zbywaniem nasion.

Te ostatnie należy nadsyłać dobrze opako­
wane, podając przytem nazwisko właściciela
drzew morwowych, miejscowość, ilość drzew

jaką się rozporządza oraz uwagi o szkodach,
spowodawnych w tym drzewostanie przez te­
goroczna zimę. F. G.
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wssoia 2-aktowa komedja
Całość 12 wielkich akt.

Sprawy z życia
ciirześcljafeko-społecznego.

Z posiedzenia Konferencji zarzqd6w I mętów zaufania
Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowego.

Jak już pokrótce referowaliśmy — posie­
dzenie Konferencji zarządów i mężów zau­
fania Ch. Z. Z. odbyło się dn. 13 bm. przy
średnim udziale członków w lokalu p. Blo­
cha przy ul. Jana Kazimierza. Głównym te­
matem obrad był referat prezesa okręgowe­
go Ch. Z. Z. red. p. Bigońskiego.

Nasamprzód prelegent w jasnych sło­
wach scharakteryzował akcję zmierzającą
do zunifikowania ruchu chrześcijańsko-
społecznego w Polsce. Sprawa ta — mówił

prelegent — posiada niezwykłe znaczenie

nietylko dla samego ruchu naszego w Wiel-

kopolsce i na Pomorzu, ale pozatem zespoli
akcję całą chrześcijańsko-społeczną w Pol­
sce. W tych dniach podał ,,Dz. Bydg.” tele­
gram, donoszący o zjeździe przedstawicieli
Ch. Z. Z. w Częstochowie, na którym zapad­
ła doniosła uchwała, dokonująca zunifiko­
wanie wszystkich samodzielnych okręgów
w jedną całość organizacyjna, podział orga­
nizacyjny i stworzenie jednolitego statutu

związkowego powierzono specjalnemu ko­
m itetowi, do którego wchodzą: poseł Ur­
bański, red. Bigoński i Musioł z Górnego
Śląska. Prawdopodobnie ustrój organiza­
cyjny zostanie dla sprawniejszego funkcjo­
nowania podzielony, a mianowicie: tak, że

w każdej większej miejscowości (okręgu),
posiadającym najsilniejszy przemysł, będzie
utworzona centrala. I tak: centrala dla

metalowców i g'órników zostanie utworzona

w Katowicach, dla pracowników przemysłu
drzewnego - w Bydgoszczy, dla pracowni­
ków przemysłu włókienniczego - w Łodzi,
dla dozorców domowych itp. — w Warsza­
wie, a dla pracowników instytucji użytecz­
ności publicznej - w Poznaniu. Przyszła
konferencja odbędzie się prawdopodobnie w

Ostrowie Wlkp., która opracuje wszystkie
sprawy dotyczące ujednolicenia całego ru­
chu chrzęścijańsko-społecznego.

Następnie wyjaśnił referent, że sprawa

zarobkowa, a raczej zatarg z przemysłowca­
mi na tle zarobków, pomimo, iż ,,wałko­
wana” już jest od lutego, nie została nie­
stety posunięta ani o milimetr dalej. Prze­
mysłowcy tłomaczą się, że z powodu zastoju
w przemyśle, nie mogą przychylić się do

podwyższenia zarobków. Wielce szkodliwą
działalność w związku z tem prowadzi Ge­
neralna Federacja Pracy.

Już od lutego sprawa, zatargu zarobko­
wego się wlecze i niestety interwencji rzą

dowej doczekać się nie możemy.
Wobec tego, że sprawa zarobkowa od­

wleka się w nieskończoność, trzeba będzie
jakoś silniej zareagować strajkiem, choć­
by demonstracyjnym, albo też w inny spo­
sób...

Doniosłą kwestją dla naszej organizacji
zawodowej są wybory do Rady Miejskiej.
Z powodu rozbicia społeczeństwa polskiego
smutne wyniki wypadły przy wyborach do

rad miejskich w Wejherowie i w Gdyni. U

nas przeto przeć trzeba, aby rozbicia takie­
go nie było. Ze względu na destrukcyjną
robotę bydgoskiej Federacji Pracy zapadły
chwały jednogłośne, jak następuje:

1) ,,Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo­
dowe nie poprze żadnej grupy przy wybo­
rach do Rady Miejskiej, w której znalazła­
by się Generalna Federacja Pracy."

2) ,,Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo­
dowe natomiast poprze z całą siłą tylko ta­
ką grupę, której przedstawiciele w progra­
mie i w postępowaniu wyraźnie wyznawają
zasa dy chrzęścijańsko-spoieczne."

Jasno więc z tych uchwał wynika, jakie
stanowisko do wyborów do Rady Miejskiej
zajęło Ch. Z. Z.

Wobec lansowanych od pewnego czasu

po mieście przez socjalistów pogłosek o

pewnych nadużyciach w tutejszej Kasie

Chorych, członkowie za interpelowali preze­
sa okręgowego Ch. Z. Z. i członka zarządu
Kasy Chorych p. red. Bigońskiego, prosząc

go o wyjaśnienie, co w tem jest prawdy.
Na to odpowiedział zainterpelowany, że

rzeczywiście dzięki Komisji Rewizyjnej
wykryto pewne nadużycia, co zarząd Kasy
Chorych oddał w odpowiednie ręce, które

sprawę tę załatwią, jak należy. Dodać przy-
tem należy, że członkowie Ch. Z. Z. będący
w zarządzie w mniejszości i nic zrobić nie

mogą.

Wyjaśnienie to było z natury rzeczy bar­
dzo ogólnikowe, więc członkowie uchwalili

następującą rezolucję:
,,Konferencja zarządów i mężów zaufania

Ch. Z. Z. zwraca się do Klubu radnych Ch.

Z.Z. w Kasie Chorych o zwołania natych­
miastowe Rady Kasy Chorych j zażądanie
od zarządu K. Ch. szczegółowego sprawoz­
dania o ostatnicli głośnych nadużyciach w

Kasie Chorych m. Bydgoszczy,"
Nad powyższemi sprawami wywiązała

się obszerna dyskusja, w której zabierali

glos pp.: Świerkowski, Blielcch, Gościński,
Wencel, Stawicki, Sosnowski, wicepr. Pio­
trowski.

Z kolei skarbnik okręgowy p. Gordon

zlożyl sprawozdanie kasowe za pierwszy
kwartał po walnym zjeździe Ch. Z. Z. Wo­
bec braku quorum, postanowiono
sprawę tę odłożyć do przyszłego posiedze­
nia.

Wewnioskach uchwalono międzyinnemi re

zolucję o zwołaniu wjak najkrótszym czasie

ogólnego zebrania w sprawie zarobkowej i

inne.

We wolnych glosach poruszono cały sze­
reg spraw natury organizacyjnej. Po wy­
czerpaniu tematu obrady zamknął wicepre­
zes p. Karolczak hasłem ,,Cześć Pracy!”.

(D.)

Michałkiewicz znowu... smrodził.
,,Mam ich w pięcie". Pod takim ty­

tułem profesor i poseł Michałkiewicz

popisuje się znowu w ,,Piaście Wielko­
polskim" właściwym sobie stylem. Do

rzeczy, zasadniczo słusznej, o drobnych
dzierżawcach dołącza takie uwagi:

,,Głoszą i mówią pochlebcy najem ni

ziemian, że ziemianie ,,kochają chłopów
i to bardzo, a tylko ten psiakrew Mi­
chałkiewicz przybłęda z zagranicy
(szkoda, że nie z księżyca) buntuje
chłopów i dorabia się na polityce"!

Tu żadne w'yzwiska ,,Dziennika Byd­
goskiego", ,,Gazety Powszechnej" czy
i.Włościanina" nie pomogą, ani też w'y­
klinania mnie od ,,małopolskiego na­
uczyciela'1 mnie nie wzruszają, bo (pi­
szę to modnym stylem) takich moich

przyjaciół mam w.... pięcie, a ich na­
drukowane szmaty traktuję z odrazą.

Co się zaś tyczy ,,dorabiania się na

polityce", to drabom ty m oddałem już
mój majątek na warunkach tak dogo­
dnych, że mogą go sobie wziąć. Ale ża­
den drań się po to siis zgłosi!. I z tymi
potworami ja mam polemizować? Ja
mam ich posądzać o katolickość, chrze-

ścijańskość, patrjotysm i miłość dla
ludu?! Takie przekonania ich są na po­
kaz i obłudne i dlatego też jeszcze raz

to piszę, m am ich w... pięcie. Mogą
sobie te moje słowa drukować w swo­
ich szmatach i bić na alarm na mnie

jako posła, profesora, doktora, redakto­
ra, a ja swoją drogą pójdę naprzód,

choćby jak dziad, aie żaden endek, cha­
dek, cnpeerowiec, socjalista czy sana-

tor a choćby ludowiec odłamu innego
nie zamknie mi ust w piętnowaniu fał­
szu i obłudy w stosunku do chłopów
stosowanej już przez łat 10 zgórą! W

tej walce będę niezależny od nikogo do­
słownie!"

I przyrzeka p. Michałkiew'icz dalej,
że raczej legnie niż ustąpi.

O co się p. Michałkiew'icz tale sroży?
Otóż nie o co innego jak o to, że żąda­
liśmy od niego dowodów na jego ha­
niebny zarzut, że nasi ziemianie po­
pierają sekciarstwo. Dowodu nie dał, a

natomiast lży jak śmieciarz. To go chfr-

rakteryzuje. A teraz jeszcze żądanie: 1)
Kto został najęty przez ziemian. 2) Ko­
mu p. Michałkiewicz ofiarował swój
majątek, którego się w Poznaniu do­
robił, a o który w'iódł ciekawy spór z

pewną instytucją społeczną, która

twierdzi, że jej majątek niepraw nie za­
garnął. 3) Żądamy dowodu, że prowa­
dzimy politykę dla interesu — gdzie ten

interes ?

Obawiamy się, że p. Michałkiewicz
znow'u bluzgnie potokiem obelg zamiast
dowodó w. Tak uczciwy polityk i spo­
łecznik nie postępuje

Na innem miejscu znajdzie Czytelnik'
oświetlenie popisów p. Michałkiewi-

cza, o którym nikt nie twierdził, że

pochodzi z zagranicy, bo każdy wie, że

pochodzi z Małopolski. Takich idjotów
w Wielkopolsce niema, którzyby Mało-

polskę uważali jako zagranicę.

Jytro zbiórka na statek morski.
Okręgowy Komitet Fiaty Narodowej

zawiadamia niniejszem, że urządza
w duisi 18-go toin. zbiórkę do puszek za­
plombowanych celem powiększenia
funduszu na zakup względnie budowę
statku morskiego handlowego dla przy­
sporzenia Floty Narodowej naszej Oj­
czyźnie.

Komitet ma nadzieję, że nikt nie u-

chyli sie od wrzucenia datku do puszki.

czem przyczyni się do spełnienia wznio­
słego celu jaki ma Okręgowy Komitet

Floty Narodowej.
Zarazem zaw'iadamia się wszystkich

którzy obiecali łaskawie wziąć udział
w powyższej zbiórce, że wydanie legi­
tymacji i puszek odbędzie się w dniu
17 bm. między godz. 16 a 18 w sekretar­
iacie Okr. Floty Narodowej — Magi­
strat, Ratusz pokój 25

W HoHbrody.
— Co pan redaktor miszli o Haag?

Ja,,wole nic nie miszleć i mieć spokoj­
ny głowy. Ten Haag to mi przypomina
incydentu z Kulikowa. Pan zna Kuli-
kowo? Mały ale bardzo ładny miejsco­
wości za Lwowem. Ma dwanaszcze

tyszęcy żydki i szedemnaście katoliki.
Tam stała sze eksplozja ze spirytusowy
maszynki i dwa domy zamieniały sze

z dymem. Wtedy żydki w Kulikowie

uradziły, że nikcmu pod chajrem nie
w'olno czymać spirytusu. W pary dni

potem rabin robi rewizyi i — co pan
miszli? Każdy żydek spekulow'ał, aby
zrobić na spirytusu geszeft, i każdy
m iał go dżeszęć razy więcy niż dawni.

Joty do joty bedzi tak samo z rozbroje­
niem. Kto miał przedtem jedny armaty,
ten sprawi sobie teraz całego garnitu­
ru. Każdy bedzi chciał ze sąsiada zro­
bić gulaszu. Jak pan redaktor mówi..

Stany Zjednoczone Europy? Bardzo

ładny idei, ale ja mam i na ni incyden­
tu. Zna pan Pomidory? Bardzo ładne
miasto na bolszewicki granicy. Ma

drew/niany bóżnicy i stary , szliepy aicu-
szerki. To żydki w Pomidory bały sze

bandy dywersyjny i oni zrobili między
sobą obronny kooperatywy. Nu, bandy
nie przyszła, ale jak na licytyacyi pobił
sze Chaim Kalesoner z Ickiem Stink-
fussem, to cały kooperatywy poczuła
sobi solidarny i zrobiła między szebie

krwawego masakru.
Wi pan redaktor, kiedy bedzi spokój

na szwiecie? Jak w'szystkie kapitały
całego szw iata dos-taną żydki w swoje
ręki, a wszystki goje będą goły jak
szwienty turecki. Wtedy my, żydki, nie

damy na wojny forsy i zrobimy Land-
frieden z terminem aż na sad ostatecz­
ny.

Regaty Europejskie.
Zwycięscom — Aleks. Ordża-Dawid.

Nad brzegami Brdy naszej gwarno dziś i rojno..
Zewsząd nadciągają publiczności tłumy;
Nasz ludek przyodziany odświętnie i strojno,
Serca polskie pełne narodowej dumy.

Słusznie. Wszak właśnie u nas, w naszej Polskiej Ziemi

Rozgrywa się partja o mistrzostwa świata;
Na falach rzeki, słynnej zaletami swemi,,
Blistrze Europy dadzą sobie ,,mata".

Zwycięstwo to - słowo nad wyraz upojne;
Każdy z zawodników w umyśle je pieści
I, chociaż ku viktorji ścieżki wiodą znojne,
Sili się zdobyć to, co tyle chluby mieści.

Więc bój zacięty wiodą zawodników roje,
Co się, jak lekkie łątki, rozpierzchły po lali;
Widz zaś rad obserwuje różnobarwne stroje
I sylwety zręczne podziwia z oddali.

Z Głową Państwa na czele niezliczone tłumy
Śledzą wzruszonent sercem każdej łodzi ruch...

I słychać wioseł pianie, jak wiatru poszumy,

A nad wodą Zwycięstwa unosi się duch.

Mocarz ten zwiewnem skrzydłem m usnął wody toń,
I łódką zwycięską do mety przybija...
Niech żyją!!!- . Wawrzynu liść Zwycięsców zdobi skroń,
Ich udziałem Sława, co nieprędko mija.

Zwycięscy niech żyją!!! ryczy tłum. Słychać brawa.

Orkiestra marsza gra... Krzyk. Tryumfy, wrzawa..

A Wioślarze wszyscy, zebrani ta społem,
Zwycięscom po wioślarska zawołają: CZOŁEM!!!

W sierpniu 1929 roku
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—i Międzynarodowe zawody pływackie
W Bydgoszczy, Z okazji pobytu w Bydgoszczy
zagranicznych wioślarzy Pomorski Okręgowy
Związek Pływacki urządza w poniedziałek, dn.

19 bm. o godz. 16 w Pływalni Wojskowej wię
dzynarodowe zawody pływackie, dostępne dla

wszystkich wioślarzy, tak krajowych jak i za­
granicznych. Udział w zawodach wezmą wio­
ślarze wszystkich państw, znajdujących się na

regatach w Bydgoszczy. Impreza ta niewątpli­
wie zainteresuje szerszy ogół miasta Bydgosz­
czy i publiczność tłumnie podąży na wspom­
niane zawody. Bliższe szczegóły poda się
w poniedziałek w prasie oraz zapomocą ulotek.

Podziękowanie ,,Żeńskiego
Sokoła" .

Sekcja Niestałych Dochodów ,,Sokoła
Żeńskiego" składa tą drogą gorące podzię­
kowanie wszystkim tym, którzy przyczyni­
li się datkami, czy też współpracą do u-

świetnienia zabawy dla dzieci urządzonej
w dniu 11 bm. w ogrodzie ,,Strzelnicy".

W pierwszym rzędzie zwracamy się z

podziękowaniem do p. red. Bigońskiego za

cenną pomoc w organizowaniu i za poświę­
cenie, z jakiem oddał się prowadzeniu gier
i zabaw dziecięcych. P . red. Bigoński swym

nieocenionym humorem i znawstwem psy-

chologji dzieci zaskarbił sobie ich przy­
jaźń, a naszą wdzięczność.

Następnie dziękujemy ,,Sokołowi konne­
mu" za przydzielenie druhów w celu utrzy­
mania porządku. Pani prof. Giżejewskiej
za dobrowolne podjęcie się zbieranie dat­
ków na loterję fantową i wszystkim pp.

kupcom, którzy byli łaskawi poprzeć pracę

,,Sokoła Żeńskiego", składając na jej ręce

nieraz bardzo cenne przedmioty. Specjalnie
należy podkreślić ofiarność pań z Zarządu
i współpracę tychże.

Szczególnie serdecznie zaś dziękujemy
redakcji nDziennika Bydgoskiego" za bez­
interesowne poparcie zabawy naszej przez

reklamę.

Wyżej wymienionym, oraz wszystkim
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się
do powodzenia zabawy, składam w imieniu

sekcji
serdeczne ,,Bóg zapłać".

(—) K. Siuchnińska,

przewodnicząca sekcji niest. dochodów.

Hotel - Restauracja ,,Rio"
Bydgoszcz, ul. Długa 53. Telefon 167.

Po zmianie właścicieli i gruntownej renowacji, zaopa­
trzona w pierwszorzędne napoje i potrawy, po niskich

cenach, wyśmienita kuchnia warszawska, pokoje
czyste od 3 zł, obsługa rzetelna, poleca nowy włkścicie*

18523 T. Gładysz.
U-

_____________________________

Komunikat nr. 9 oddziała bydgoskiego.

Przypominamy w ostatniej chwili o obo­
wiązku zgłoszenia się chcących wziąć u-

dział w zjeździe powszechnym w Foznanin,
który odbędzie się w niedzielę 25 bm. Zgło­
szenia (także członków rodzin i znajomych)
przyjmuje sekretarz oddziału K. Małycha,
Jagiellońska 10 (redakcja ,,Gazety Bydgo­
skiej"). Wyjeżdżamy zbiorowo w niedzielę
rano o godz. 3,22. Zbiórka na dworcu celem

załatwienia koniecznych formalności już o

godz. 2,45. Bilet III kl. w obie strony 10,90
zł. W razie niezgłoszenia się dostatecznej i-

lości członków do zbiorowej wycieczki (t.
zn. zamierzających wracać w ten sam

dzień) bilet ulgowy III kl. kosztować będzie
14,60 zł.

Zamknięcie listy zgłoszeń nastąpi 18 bm.

Zarząd Oddziałn bydgoskiego Zrzeszenia

Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Mal-

borskiej.
W. Koczorowski, prezes.

K. M ałycha, sekretarz.

J
Franciszek Zawadzki
Bydgoska Fabryka Stampil

Pomorska 70 Tel. 70
(przy narożniku: Gdańska - Pomorska) (

'

Stemple kauczukowe i metalowe. Szyldy me­
talowe i emaljowe. Rytownictwo mechan. szyl-
dzików firm. na maszyny, motory, aparaty itp.

16467

Straszna obraz rsędzf mieszkaniowe!
w fearakacli przy ulicy Leśnej.

Interpelacja klubo radzieckiego Cii. D.
Pióro nie jest w stanie oddać te licz­

ne ciche — a chwilami głośno wybucha­
jące tragedje, przeżywane przez bie­
dnych mieszkańców baraków miejskich
na Bielawkach przy ul. Leśnej nr. 30.

Przyczy-ną tych przeróżnych tragedyj
jest straszne niedbalstwo i dziwna obo­
jętność naszych czynników miejskich. A
trzeba już nie mieć serca i być bezdusz­
ną maszyną biurokratyczną, ażeby pa­
trzeć obojętnem okiem na ten przeraźli­
w y obraz, jaki się nam przedstawił.

Magistrat wybudował n a Bielawkach

przy ul. Leśnej baraki w liczbie 30, co-

prawda bardzo 'prymitywnie, ale zawsze

jeszcze możliwe, ażeby w nich jako tfu
ko ulokować bezdomnych. Typ baraków

jednolity, każdy ma jeden pokój i ku­
chnię. Mieszkańcy tych baraków byliby
zadowoleni, gdyby w całości mogli roz­
porządzać powyższemi ubikacjami. Je­
dnakowoż od pewnego czasu — przypu­
szczalnie wskutek wzrastającej nędzy
mieszkaniowej m agistrat przymusowo
umieścił w jednym takim baraku dwie

rod'ziny, z których każda zajmuje albo

pokój, albo kuchnię. Powstały przez to

warunki wręcz niemożliwe, tembar­
dziej, że rodzina zamieszkująca pokój
musiała z konieczności korzystać z je­
dynych drzwi wejściowych wbudowa­
nych w mieszkaniu (czytaj: kuchni)
sąsiada. To mieszkanie sąsiada stano­
wiło więc prawdziwy korytarz. Rodzi­
ny zaś są bardzo liczne, bo składają się
przeciętnie z 8—10 osób.

Ma się rozumieć, takie ustawiczne

przechodzenie i pozatem wspólne korzy­

stanie z kuchni (albo też ,,mieszkania”,
jak kto woli) musiało ludziom paść na

nerwy, tak, że między mieszkańcami —

sąsiadami z konieczności wybuchła
prawdziwa wojna domowa.

I dziwić się nie można. Któż bowiem

pozwoli na to, ażeby obca osoba zaglą­
dała mu ciągle do garnka? Któż pozwo­
li na to, ażeby z mieszkania zrobić
śmietnik? A przedewszystkiem ludzie

pracy, czyż nie pragną nieco odpoczyn-

Iku? Radzono się więc w różny sposób:
za wejście służy okno, przez które trze­
ba dopiero skrabać się w górę, ażeby
wejść do ,,mieszkania", pozatem w yb u­
dowano mały piecyk w pokoju miesz­
kalnym, celem uniknięcia,, napaści z

strony sąsiada.
'

ijSfciP li1' l^g!.
Czytając ten opis odnosi się może

wrażenie, że cała ta rzecz nie jest pozba­
wiona pewnej nuty komicznej, lecz k to

la miejscu przekona się, jak ciężkie
jest takie bytowanie, jak gorące łzy pa­
łają z ócz biednych mieszkańców, te n

trozumie cały tragizm tej okropnej sy­
tuacji. Oto jeden obrazek tej strasznej
jędzy mieszkaniowej: *r*fjL'i*”; .i

Rodzina: 9 osób. Dzieci w wieku

lojrzewającym: 10—16 lat. W pokoju
mieszczą się tylko dwa łóżka. Literal­
nie dwa łóżka na 9 osób. Niema popro­
stu miejsca na więcej łóżek. Zaduch.

Ma małym prymitywnym piecyku wiel­
ki kocioł gotującej się bielizny (już ra z

7 małego piecyka się wysunął, spadł na

ziemię i poparzył kobietę i dziecko). N a

wąskim stole córka przygotowuje obiad.

Drugie dziecko skulone na krzesełku
odrabia lecje. Mój Boże, jak tu się u-

czyć. Matka płacze, ciągle płacze. No­
ga biednej kobiety zwichnięta przez
nieszczęśliwy skok z okna (drzwi prze­
cież niema). Wieczne spory z sąsiadką,
wieczna wojna — i to bez końca...?

Takich strasznych obrazów tej o-

kropnej nędzy mieszkaniowej jest
znacznie więcej. A potem: gdzie s ą

najprostsze wymogi higjeny?
Kanały zatkane od szeregu miesię­

cy. Nieczystości prymitywnie zbudo­
wanych ustępów wynosi się dwa razy w

tygodniu do sąsiedniego lasu, który sta­
je się powoli siedliskiem przeróżnych
bakteryj, zabijających organizm ludzki.

Ale gorzej jeszcze.
,,Na co zdało się całe długoletnie wy­

chowanie mych dzieci" — oświadczyła
mi bolesnym tonem pewna nieszczęśli­
wa matka, zalana łzami — ,,kiedy to

życie tu w barakach tak strasznie ich

już zdemoralizow'ało!" I naprawdę: na

gruncie tej okropnej nędzy mieszkanio­
wej kwitnie bujnie kwiat zgnilizny mo­
ralnej i fizycznej... o czem już niejedno­
krotnie donosiły kroniki policyjne.

Od roku już biedni mieszkańcy tych'
baraków dobijają się do drzwi Magi­
stratu z błagalną prośbą. Zlitujcie się!
Na miłość Boską! Kiedyż skończy się
straszna niedola tych ludzi?! A li.

Jak' się dowiadujemy klub Chrześci­
jańskiej Demokracji wysłał swych
przedstawicieli do baraków przy ul. Le­
śnej, ażeby zbadać stan faktyczny rze­
czy i zaopiekow'ać się biednemi miesz­
kańcami owych bara(ków. Na najbliż-
szem posiedzeniu Rady Miejskiej za­
mierza klub radziecki Chrześcijańskiej
Demokracji wystąpić z odpowiednią in­
terpelacją pod adresem m agistratu.

Trzeba jeszcze stwierdzić, że więk­
szość osób zamieszkujących baraki nie
dostała się tam z własnej winy, lecz u-

legając demagogicznym hasłom różnych
Matuszczaków nie liczących się zupełnie
z właścicielami nieruchomości, z mocy
prawa i orzeczenia sądów, m usiała swe

dobre mieszkania opuścić.

18467 Do nabycia wszędzie.
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Przed wyborami do Rady
Miejskiej w Grudziądzu.
Wobec specyfiznych warunków w

jakich się Grudziądz od blisko dwuch
lat znajduje, wobec wzbierającej na te­
renie miasta fali czerwonego socjali­
zmu i sekciarstwa, panoszącego się co­
raz bardziej żydostwa i niemczyzny, —

zdrowy element narodowo myślących
obywateli w obliczu zbliżających się
wyborów do Rady Miejskiej zrozumiał,
że należy zapomnieć o waśniach par­
tyjnych i stworzyć jeden silny front o-

party na zasadach chrześcijańskich i

narodowych, któryby wysunął kandy­
datów dających bezwzględną gwaran­
cję, że wybrani do Rady Miejskiej roz­
poczną zdecydowaną walkę z korupcją
i demagogją szerzącą się na terenie

Grudziądza.
W tej myśli podpisany został w tycK

dniach blok wyborczy między Stron­
nictwem Chrześcijańskiej Demokracji
a Stronnictwem Narodowem w Gru­
dziądzu, do którego przystąpił obecnie

cały szereg organizacyj społecznych i

gospodarczych. Wymienione stronnic­
twa występują przy wyborach do Ra­
dy Miejskiej z jedną wspólną listą kan­
dydatów, na której staną przedstawi­
ciele wszystkich grup gospodarczych
m iasta i wszystkich stanów. Zbloko­
wane stronnictwa nie wyrzekają się
myśli pociągnięcia do współpracy in­
nych ugrupowań politycznych. Ma się
tu na uwadze zwłaszcza stan średni.

Zdrowo i trzeźwo myślące społeczeń­
stwo grudziądzkie przyjęło utworzenie

zwartego frontu narodowego przy wy­
borach do Rady Miejskiej z dużem za­
dowoleniem.

Tapety, ceraty, linoleum
WYSYŁKOWY DOM TAPET

S. Stryszyk, Bydgoszcz, Długa 34
Założono 1904 6329 Telefon 1239

kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Kola W .Bartodzieje odbę­

dzie się dziś w sobotę dnia 17 bm. o

godz. 6 wieczorem w lokalu p. Felisz-

kowskiego przy ul. Fordońskiej.
O liczny udział członków i sympaty­

ków pros i Zarząd
Zebranie Bady Okręgowe) i Komisji Wy­

borczej odbędzie się we wtorek dnia 20 b.

m. o godz. 7 -mej wieczorem w sali posiedzeń
przy ul. Dworcowej nr. 2, na którem obec­
ność wszystkich jest konieczna.

Koło Wilczak - Okolę.
W sobotę dnia 17 bm. o godz. 7 wiecz.

w lokalu p. Rutkowskiego (róg Grun­
waldzkiej i Wrocławskiej )odbędzie się
zebranie miesięczne.

Na porządku obrad referat red. No-

wakowskiego na temat:

aWybory do Rady Miejskiej".

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Stolarze! Baczność!

Filja Stolarzy Ch. Z. Z. urządza w

niedzielę, dnia 18 bm. wycieczkę zbioro­
w ą do Łęgnowa, gdzie się odbędzie za­
baw'a z bardzo urozmaiconym progra­
mem, przewidującym liczne rozrywki
dla dorosłych i dzieci.

Zbiórka przed dworcem głównym o

godzinie 10 przed południem.
Zarząd Filji Stolarzy Ch. Z. Z.

Komunikat

Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z.
Na podstawie polecenia zarządu okrę­

gowego z dnia 16 bm. przypominam za­
rządom filijnym uchwałę zarządu okrę­
gowego, na podstawie której zarządzo­
n o generalną kontrolę książek człon­
kowskich. Wobec tego wzywam zarzą
dy filijne do przedłożenia książek tych
najpóźniej do środy, dnia 21 bm. godz.
6,30 wieczorem. Kontroli dokonają kole­
dzy wiceprezes Piotrowski i skarbnik

Gordon. \ i
Za Zarząd Okręgowy Ch. Z . Z.

Bigoński, prezes.

Stan wody w Wiśle dnia 17 sierpnia
rano: Zawichost 1.87, Warszawa 1.55,
Płock 0.89, Toruń 1.04, Fordon 1.18, Cheł­
mno 1.10, Grudziądz 1.41, Korzeniewo

1.70, Piekło 1.02, Tczew 1.02, Einlage
2.20, Schievenhorst 2.46.

T. z o. p . Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Sktadnica: ul.Chodkiewicza 8-18
Papa dachowa

Papa izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnik, Kit dachowy
Trzcina. Splisy. Asfalt
Dachówka betonowa

Cement,Bfałycemeąt
Wapno budowlane

Wapno hydrauli­
czne, Węgle. Koks

Smolą z węgla kamień.
Smoła drzewna

ftarbollnetsm.Pregnolit
Guóron.Papa bez smoły

Gips murarski

Gips sztukatorski

Gips chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spławiona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotowe
i gipsowe

Cegła budowlana

Cegła szamotowa

Maka szamotowa

Dachówka. Sufitówka
Koryta gliniane, zagra­
niczne, Rury beton.

Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe

Kafle, Flizy ścienne
i na podłogę
Gwoździe budowl.
Gwoździe papowe
Trzciniaki.

Składnica: uss7

,,IMPREGNACJA'
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

Notowania Giełd? Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 16. 8. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto now e .......................... . . . . 26,00—27,00
Pszenica stara 49,00—48,00
Jęczmień przemiałowy ..... 28,25—29,25
Jęczmień brow arow y...................... 00,00-00,00
O w i e s .......................... ... 24,00—26,50
Mąka żytnia 70 proc. . . .

*
- 40,75—00,00

Mąka pszenna 65 p r o c .................. 71,50—75,50
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00 ,00-00,00
Otręby żytnie ......... *21,00—20,00
Otręby pszenne . . . ................... 2 2 .00 -23 ,00

Giełda warsiawsiia
dnia 16 sierpnia

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. - -

. 0 00,00 119,00 119,75
5-proc. poż, preinj. doi. - 000,00 064,50 063,50
6-proc. poż. doi. .... 000,00 000,00 083,00

Akcje w złotych:
B a nk P o l s k i .............................. .... 166,25—165,50
Bank Zw. Sp. Zarób. . . . . . 78,50— 00,00
Cegielski ................. 00,00 - 39,00
L i l p o p .......................... .... 00,00— 31,50
Modrzejów ........ . 22,75— 00 ,00
Norblin ' 1 139,00—140,00
Spiess *

- 000,00-140,00
i . ,:-- ________

. ,

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 16 sierpnia 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00 -48 ,00
8o/,, dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

00,00-94,00
4% Prem. Pożyczka Inwestycyjna 116,50-117
Bank Polski I. em . ...... 1 66,50—000,00
Cegielski H. I em........ 37,00—00,00
,Unja” (dawniej Ventzki) I em. - 155,00-000,00

Tendencja: Utrzymana.

Bank Polski płacił dnia 17 sierpnia za i

dolary amerykańskie 8,S5 -8.84

funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,84
franki francuskie 34,76
marki niemieckie 211,53
guldeny gdańskie 172,16
szylingi austrjackie . 125,07.
liry włoskie "

46,43
korony czeskie '

26,28

Cntfea*wicie wykonane w icrafaa
jedyne na nasze drogi, niezrównane

ciężarówkiiautobusu

fjngn n dofordsonapo­
ili (lMU trzebny zarae

Majątek Morczymy
poczta Ostaszewo.

21940

CetRifraia: W arszaw a, SScaGeraiewickci
Przedstawiciele na województwa:

Białostockie - W. Kariakin, Białystok, Kilińskiego 17
Krakowskie - F . Nowotny, Kraków, Jabłonowskich 4
Lubelskie - Biuro Techniczne ,,Lechu, Lublin, Bernardyńska 9
Lwowskie - Inż. B . i K. Neymanowie, Lwów, Chorążczyzny 6
Łódzkie - H. Buczyński, Łódź, Piotrkowska 112
Pomorskie - K . S. Auto, Bydgoszcz, Gdańska 19
Poznańskie - Zakłady Mechaniczne ,,Ursus" oddz. w Poznaniu, 27 Grudnia 16

Śląskie i Dr. L . Korczyński, Katowice, Gen. Zajączka 4
Wileńskie - L . Janowicz, Wilno, Ponarska 55. (21985
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3 N. 2/29 Uchwała.

Postępowanie upadłościowe.
CodomajątkuBronisława Wycbfego w Gniewie

wybudowanie nr. 17, wdraża się z dniem dzisiejszym
Ł j. z dniem 5 sierpnia 1929 r. o godzinie 16 postępo­
wanie upadłościowe, ponieważ tenże stał się niewy­
płacalnym.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się adw.
Dz. Jakubiczkę w Gniewie.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie n ajpóźniej
do dnia 1 października 1929 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w g 132 ustawy o upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 4 września 1929 r. o godzinie 9 przed połu­
dniem — zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności
termin na dzień 5 listopada 1929 r. o godzinie 9
przed południem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu,
a nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia
27 sierpnia 1929 r. donieśli zarządcy masy o posia­
daniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie
wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Gniew , dnia 5 sierpnia 1929 r.

Sąd Grodzki. 14

lowarzyslw(iDbezpieczeiJilgsia"
Spółka Akcyjna

Oddział w Toruniu, Nowy Rynek 26

przypis is gpezpizei
od ognia, kradzieży, transportu,
wypadków i od odpowiedzial­
ności prawno -cywilnej na naj­
dogodniejszych warunkach,
gwarantującjednocześnie szybkie,
sumienne i fachowe załatw*'"'

szkód.

Poszukiwani zastępcy na Pomorze.

:^3Sr

Na sprzedaż

samochódfi
m arki ,,CHEVROLET
w bardzo dobrym stanie, model Cooch 1928, dwu­
drzwiowy, limuzyna, czteroosobowy. Adres wskaże

administracja Dziennika Bydgoskiego. : (21628

Zakładanie drenów
Biuro kulfuralno-techniczno

Otto Hoffmann, technik kultury
w Gnieźnie, tal. Trzemeszyftska 6 9 .

Specjalność:
Zakładanie drenów, budowa łąk, urządzenia do
osuszaniai nawadniania, wykonywanieprojektów,
kosztorysów, odmierzania i opinje. (16351

30-letnie praktyczne doświadczenie.

3
-

4.000 zł.
naV2rokuposzukuje możliwie natychmiast solidny
fachowiec za wysokim procentem celem finansowania

bardzo pokupnego artykułu radjowego. Ewent.

udział w zyskach. Oferty do Dziennika Bydgoskiego
pod ,3 -4000 zł.* (21819

Żelazo, blachę,gwoździe,
osieibuKsr do wozów

odKładnie, lemiesze

podkowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Wm. JUHJ. rausoi.WW
Tow. z ogr. poręką

Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 11650

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.SommerfBld
Największa w Polsce fabryka pianin

1YPG0SZCZ
ni. Śniadeckich 56 - Tel. 883 i 458

Filja:GRUDZIĄDZ, ul.Groblowa4.
9871

Jedno z dalszych uznań:

Pianino dostarczone mi przez WPana

jest naprawdę pięknym instrumentem. Ka­
załem wielu dobrym fachowcom grać na

nim i wyrażali się oni wszyscy w naj­
chwalebniejszy sposób o tym instrumencie.

Szczególnie podziwiali oni cudowny ton

jako też dobre wewnętrzne i zewnętrzne
wykonanie. J.' W., Katowice IV.

Chemiczna pralnia i farhiarnia

Z.Komorowski
Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka nr. 141

Skład ul. Śniadeckich 50
r*

Najstaranniejsze i prędkie wykonanie.
Najniższe ceny. (21693

Nagroda!
Wynagrodzę każdego, kto mi

przedstawi dowody, że właściciele
- zwierząt, których inwentarz padł

lub znajduje się w stanie blisko padnięcia (konie, źre­
bięta, krowy, Cielęta, świnie) w myśl rozporządzenia
policyjnego nie odstawiają do rakami, na podstawie
których mógłbym pociągnąć właścicieli do odpowie­
dzialności sądowej o odszkodowanie. (20695

Henryk Preuss - rakarnsa
Bydgoszcz. Telefon 434.

Mlocarnie motorowe
z czyszczeniem

młocarnie szerokomłotne, cepowe i sztyftowe oraz

Motory
3,5,8
i12PS.

Maneie, sieczkarnie i wialnie
natychmiast ze składu poleca

JÓZEFSZYMCZAK, Bydgoszcz
Dworcowa 84/85. Telefon 1122. (21294

Flil niszczy muchy
Muchy są roznosicielkam i najstrasz­
niejszych zarazków.| Flit oczyszcza
mieszkanie od roznoszących zarazki
much w ciągu kilku minut. Flit prze­
nika we wszystkie szpary i szczeliny,
w których kryję się i rozmnażają
karaluchy, pluskwy, mrówki oraz inne

owady, niszcząc również ich zarodki.

Zabójczy dla owadów, Flit jest zu­
pełnie nieszkodliwy dla ludzi. Flit
nie plami zupełnie.!
Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady,! jest to bowiem

jedyny środek, skuteczność którego nie
nasuwa żadnych wątpliwości. Żasto-
sujcie go dziś, kupując blaszankę Flitu
i rozpylacz.

^mawmmaa

g Długa 31

1

nmnm

(8950) Długa 31.

iSKORY
podeszwowe
blankowe
chromowe
lakierowe

I

1

I

1
1

fl
m

a
i

a
a
a

oraz przybory szewskie i siodlarskie

poleca po cenach konkurencyjnych

Polska Hurtownia Skór
Bydgoszcz, ulica Długa nr. 31.

Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie
przedsiębiorstwo branży na miejscu.

1

i

I

1

1

1

podw ozia ciężarowe I autobusowe
osiągając zato w tej dziedzinie wyniki wręcz imponujące.
70 rozmaitych ty p ó w ! --------------- Wielka skala nośności!

Specjalne przystosowanie do zadań, stawianych
przez poszczególne gałęzie przemysłu, handlu

Bliższe informacje: oraz przez przedsiębiorstwa komunikacyjne.

Rudolfłachmanu,Bydgoszcz,
21840

Tylko hurtownie!
Polecam po oryginalnych

cenach fabrycznych

czekolady
konfekty

l cukierki
firm: Goplana

Suchard
Sarotti

16648) Anglas
Hurt. sprzed, czako!, od samocłi.

K.Kier. Mmin
telefon 625.

Biuro: Gdańska 135.

plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegni-
na. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wjy-
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.
Wszędzie do nabycia,

TYLKO

Loiiiery-EmilJe-FaihY
marki

mmu

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem4*maluje,

Jiigdy nłe żałuje.

Hij)M miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zl.

Ę....Tjp

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5. i
4201

Skóryiwierzchnie, podeszwowe,
jrym arskie oraz w szelkie

jprzybory szewskie po ce-

| nacb konkurencyjnych poleca

Wawizniak I Msli
hande! skór

ul. Warszawska 24
narożnik Plac Piastowski.

Telef. 689. 12798

Wykrójpodeszwowy
z najlepszych gatunków

skór stale na składzie.

Kafle
w różnych kolorach slala
na składzie. 18912

M. Stąszewsłci
Poznańska23. Teł.234.

Wiśnie
i iabłka

każdą ilość kupuje
stale 21151

nKama"
fabryka marmeladyj

Bydgoszcz
Zdatny 13, Tel. 1410.
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Dnia 14-go sierpnia o godz. 11 -tej przed
południem zasnęła w Bogu opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św. po długich i cięż­
kich cierpieniach moja droga żona, nasza

najukochańsza matka, babcia, ciocia, teściowa
i siostra en

Se (Je

Barbara zKarjasisPaliwoda
w 72 roku. o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążony stroskany m ai z rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
18. 8. 29 r. o godz. 41/, po poł. z domu żałoby
ul. Warszawska 14.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
117661

W poniedziałek dnia 12 sierpnia rb. w ie­
czorem o godz. 9,45 zmarł po długich i ciężkich
cierpieniach mój najdroższy mąż ś. p.

Michał Małek
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 sier­
pnia rb. popołudniu w Gnieźnie.

W głębokim nieutulonym smutkupogrążona

21899) Żona i szwagśerka.

Za wzięcie tak licznego udziału w pogrzeb'e
ś. p. Jerzego Starzyńskiego, zmarłego tak tra­
giczną śmiercią, składamy na tej drodze Wielebn.
Ks. K aluschke'mu,Związkowi Czeladzi Rzeźniekiej,
Szanownym Kolegom i wszystkim życzliwym naj­
serdeczniejsze ,,E!dg zapleć'*.
21913) RODSSNa.

Licytacja.
Dnia 21 sierpnia br. o godz. 9-tej przed poł.

odbędzie się w kolejowym biurze znalezionych
przedmiotów w Bydgoszczy przy ul. Zygmunta
Augusta publiczna licytacja

' (21989

znalezionych przedmiotu.
Koteiowe biuro znalezionych p neiEniotti.

Sprasdai przirmusowaji
W poniedziałek, dnia 19 bm. przed południem

o godzinie 10 sprzedam przy ul. 3 Maja 19 przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę

5 wózków dziecięcych(sportow e).
21974) Kozłowski, komom. sąd. w Bydgoszczy.

Dnia 19 bm . o godzinie 11 przed południem
sprzedawać będę najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą w firmie Hartwig, ul. Dworcowa

rt

21970) Joachimowski, komornik sądowy.

Przetarg.
Magistrat - Decernat Elektrowni

zamierza wydać w drodze przetargu

roboty Malarskie
w EśoweJ Elektrowni Miejskiej.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w biurach
Decernatu Elektrowni, Ratusz pokój nr 7 za opłatą
3,- zł począwszy od dnia 19 sierpnia b. r. w godz.
od 12-tej do 15-tej.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, lub też nieprzyięcie żadnej ze skła­
danych ofert.

Oferty należy składać najdalej do dnia 23-go
sierpnia br. do godz. 12-tej, o której nastąpi otwar­
cie ofert.

Bydgoszcz, dnia 17 sierpnia 1929 r.

(—) Inż. Arch. Raczkowski

22010) Miejski Radca Budownictwa.

Piagislrat m. Solca Kniaarekiegn
sprzedaje

mm
Przetarg ustny odbędzie się w czwartek, dnia

22 sierpnia 1929 r. o godzinie 11-tej przedpoł. w

ratuszu. Bliższ. informacyj udziela wyżej podana
władza. (21996

WszystkimKrewnymi Znajomymzaserdeczneżyczenia i aowódpamięci z okazji ślubunaszego
składamy na tej drodze serdeczne

Bóg zapłać.
A. Koszeniuk z żoną

z d. Puezówna.21972)

Wyprzedaż zupełna
z powodu zwinięcia interesu

poGenacftwłasnegokoszta
materjały męskie, damskie, jedwa­
bie, płótna, podszewki, inlety,
kapelusze męskie, krawaty, skar­

pety, pończochy i t. d. 21956

ICorz^sSaj z niebywałej okazji lii

Fr. Sikorskia., Dworcowa31

^Cukiernla ,,GREY"
Tel.212 BYDGOSZCZ Gdańska 23

---- 21955

'Bierwszorzędnie prowadzona cukiernia.

Miejsce spotkania wszystkich obcych.
V. ,

----- ------ ----------------------------- s

Szanownej Publiczności
do wiadomości, iż z dniem 15. 8. 29 otworzyłem

składnicę węgla, drzewa opalowego i użytkowego
desek stolarskich

Zamówienia zimowego węgla przyjmuję po
cenach konkurencyjnych. 21998

Proszę o łaskawe poparcie z poważaniem
Jakób Matuszyński, ni. Gdańska 68, telefon 2246.

MEBLE!
Przy zakupie mebli zwracam uwagę na' moją
fabrykację solidne wykonanie pod gwarancją
z suchego materjału. Specjalność :pokoje stołowe
i gabinety meskie po cenach fabrycznych.

Feliks Michalski 21986
zakład stolarski

Bydgoszcz, uiica Pomorska nr. 10 .

Budowniczego miejskiego
z ukończoną szkołą budowlaną w wieku nie ponad
40latposzukuje sie. (219S4

Uposażenie według VIII. grupy ustawy o upo­
sażeniu urzędników państwowych, oraz odwołalny
15%-owy dodatek komunalny.

Objęcie posady może nastąpić natychmiast, sta­
bilizacja nastąpi po 3 miesięcznym okresie pracy
nróhnfti______ .

^
- -. .

Należycie udokumentowane wnioski przesłać na­
leży do dnia 1 września 1029 r.

Magistrat miasta Chojnic. (Pom.)

ZASTOltCOff;dobrze zaprowadzonych na Bydgoszcz i Pomorze

prz yjm ie i uprasza o zgłoszenia z referencjami

Wytwórnia konserw warzywnyeh (2l980
E. JESZKE, CHEŁMNO (Pomorze).

NASIEN1IKA
młodszego, dzielnego fachowca, władającego poprawnie
językiem polskim i niemieckim, w słowie i piśmie,
poszukuje poważne przedsiębiorstwo. Oferty
z podaniem dotychczasowej działalności, referencyj jak
również warunków wynagrodzenia przyjm uje admm.
Dziennika Bydrosk., Bydgoszcz pod n r . 600 . (2i963

w dniu 27 lipca 1929 roku
zdobyła (13387

s

s
i

4-cyI. 6/24 KM powietrzem cltładzeisa 6 osoSsowa

l-szą aagroiię ,,Zjazdu Gwiaździstego'
i nagrodą Komisji Techn. Sportowej

4 . W. za najlepszy wynik osiągnięty

przez członka A. W.

przebywszy w 17 godz. i 20 min. z obsadą 6 osób 1074 km.

Skład fabryczny

Ili

ZaMad Kąpielowy C. Franke
po renowacji od dzisiaj w pełnym ruchu.

Kąpiele elektryczne i parowe ) poniedziałek po południu
dla pań: j czwartek przed połud.

Masaże dla p ań oprócjf tego: we wtorki i środy od 2-6.

Dla panów w pozostejłych dniach. C. A . Franke.
21954

Fabryka branży spożywczej
esoszukuj'e
inteligentnego

podróżującego
m ożliwie zaprowadzonego już na Po­
morzu w składach kolonjalnych i dro-

gerjach. W rachubę wchodzą tylko
panowie, którzy wylegitymować się
mogą dobremi świadectwami od

ukończenia szkoły oraz poważnemi
referencjami. Do wniosku uprasza się
dołączyć życiorys z dokładnem po­
daniem dotychczasowej działalności.

Oferty należy nadsyłać pod ,,Branża spożywcza" do B iura Ogło szeń

,.1*ASŁ"*. uiica Dworcowa 72. (21973

Poszukuję od 1. 9. br. względnie później do

mego składu bławatów i konfekcji młodszego (21993 i

EKSPEDJENTA-DEKORATORA
Cfachoweaj z przynajmiej 6-letnią praktyką, wła­
dającego językiem polskim i niemieckim . Of. proszę
skierować do Dziennika Bydgoskiego pod nr. ,,100."

i

2 kamieniarzy
1pracownik na wyrobysztuczne

na stałą pracę m ogą się zaraz zgłosić.

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski

N.Rogoża, Zbąszyń
Firma nagrodzona medalem srebrnym.

^ I cbbbis B te araeiff^c s Ha*4rasrmniSBira^-*rW"C.-
do oddania do dalszej sprzedaży. 21941 U

poszukuję roa pierwszą hipotekę na ob-

jekt w-artości przeszło 2 miljony złotych z do­
chodem ca. 120 tysięcy złotych rocznie.

Łaskawe oferty uprasza się do Dzien. Bydg.
pod ,,Objekt 2 milionowy”. (2L965

0.I
ul.Niedźwiedzia 4.1

F
skóry siodlarskie,

szewskie. Specjalność
okucia siodlarskie

198

KomunalnaKasaOszczędnościMiastaBydgoszczy
Instytucja pnpiiarnej pewności

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 69 - - Telefon nr. 2006 i 2007

przyjmuje (22000

wkłady oszczędnościowe począwszy od 1,— zł za wysokiem opro­
centowaniem. Załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres

bankowości. Za wszelkie zobowiązania Komunalnej Kasy Oszczę­
dności Miasta Bydgoszczy odpowiada miasto całym majątkiem.
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

EEEED8
Materaee

tanio. Jagiellońska 4, Ta-

picernia. 21957

Leiiinkl
tanio. Jagiellońska 4.

21859

Sypialnie 21961

jadalnie, meble wszelkiego
rodzaju najtaniej Jagielloń­
ska 4, w tapicerni.

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.21959

Otomany 21960
okazyjnie. Jagiellońska 4.

PSisowasHe
karbowanie, dekatyzowa-
nie dobrze tanio. Hiero­
nim Małkowski, Wełniany
Rynek 14. Pomorska 17.

11810

Przyjmuje sie
zawsze meble jak wszel­
kie inne przedmioty na

licytację i składnicę. Ul.
Grodzka 23, telefon 1651,
Piechowiak, zaprzysiężo­
ny licytator i taksa'tor.

21932

Ondulaejąi
Wykonuję starannie w ka­
żdy dzień. Ul. Ułańska 1.

21935

Meble
dębowe pod gwarancją,
także pojedyncze najtaniej
najdogodniej poleca Zie­
liński, Śniadeckich nr. 43.

21951

Darmo

się dodaje ołówki, zeszyty
notesy, pocztówki, bloczki

koperty, kupując od 1 zł.
a zamawiającemu stemple
lub bilety wizytowe od 3 zł
w składzie papieru Pi-

głowskiego, Pomorska 2.
21953

Stanisława.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie praco podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. (21949

25 mórg
inwentarz kompl., przed­
mieście Bydgoszcz za 15

tys. zł sprzedaSokołowski,
Śniadeckich 40. 01818

Owa

domy, wolne mieszkanie,
3 morgi roli za 12 tys. zł

sprzeda Sokołowski,
Śniadeckich 40. (U817

Dom

dwupiętrowy Bydgoszcz,
dobry stan, sprzedam, za­
mienię na Grudziądz. Zgl.
Dzień Bydg. Grudziądz,
pod ,,Dobry". 21981

Dom
2 piętrowy w Bydgoszczy
przy ruchliwej ulicy z pię­
trowym Spichlerzem, do­
brze utrzymany, bez ob­
ciążeń hipotecznych na

sprzedaż. Oferty pod ,K.
H.” do Biura Ogłoszeń
,Par”, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. (21971

W ita
wolne mieszkanie za 22

tys. zł sprzedaSokołowski,
Śniadeckich 40. (11816

SijprzecS am

korzystnie realność. Cho­
łoniewskiego 13. Pośred­
nictwo mile widziane.

21918

Baczność!
Sprzedam zaraz mój dobrze

prosperujący sliład obuwia
'wraz z warsztatem, w han-
dlowem mieście na głównej
ulicy oraz mieszkaniem
z powodu stosunków fami­
lijnych. Zgł. do Dz. Bydg.
pod , Sk(ąd obuwia" (2l990

1 Dom

czynszowy zamienię z in­
teresami, miesięcz, dzier­
żawa 1.500 zł. na majątek
ziemski z dopłatą. Jan­
kowski, ul. Kościuszki 38.
Właściciel w Grudziądzu.

21982

Plas (11813
bu dowlany sprzedam
tanio. Rentz, Toruńska 45.

Domek
z ogrodem sprzedam za­
raz do objęcia. Wiado
mość Dz. Bydg. 22006

Tanio
na sprzedaż 6 mórg roli.

Wentzel, OsowaGóra pow.
Bydgoszcz. (22004

Korzystne
kupno. Interes kolonjalny
tanio sprzedam. Adres
wskaże D zienni1*' RtoŁł

2190C

PieSsaFnici
w pełnym biegu w dużej
wsi natychmiast tanio do
oddania. J . Chyła, Osie

pow. Swiecie. (2!964

Składy
kolonjalne i próżne oka­
zyjnie wskaże sOstoja"
Dworcowa 59. (21097

Skład

kolonjalny z urządzeniem
i towarem z powodu cho­
roby natychmiast na

sprzedaż, dwa pokoje i
kuchnia wolne. Wiad. w

filji Dz. Bydg. ul. Dwor­
cowa 2. (11807

Skład (11819
4 pokoje, ulica Gdańska
za 3000 zł odda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Sprzedam
dom i kuźnię, 30/2 mrg.
roli. Prądy 22. * 11822

(uidefnia
i kawiarnia komfortowo

urządzona zaraz tanio na

sprzedaż. Zgłosz. Grand-

Cafć, Golub. (21977

Waga
na 10 centr. prawie no­
wa tanio na sprzedaż.
Gdańska 68, Matuszyński.

21999

Bufeł

kredens, szafkę zegarową
korzystnie sprzedam. Uh
Malborska 15. 21934

ForSepjan
dobry okazyjnie na sprze­
daż. Bibrowa, Wiatrako­
wa 12. 21944

Wóz
myśliwski mało używany
tanio na sprzedaż. Sien­
kiewicza 34, skład. 01801

Świnie
(średniaki) sprzedam. Ul.
Brzozowa 2. 21943

Okazja.
Samochód półciężarowy
Ford z krytą karoserją w

bardzo dobrym stanie ta­
nio byle zaraz na sprze­
daż. Dworcowa 65, skład.

11793

Bufet (22003
ikrehenskorzystnie
sprzedam. Malborska 15.

Rower
w dobrym stanie, maszy­
na szewska z ramionkiem

Singera tanio sprzedam
Chrobrego 17, w podwó­
rzu prawo. 11796

Pianino
krzyżowe, śliczny głos
sprzedam tanio. Majewski,
Fomorsska 65. 01799

Formy
25 par z warsztatem za

40 zł i stół kuchenny
sprzeda Mazowiecka 29.

11789

Rower

kompletny 195,-, opona
6,—, dętka 3,-, pedały
4,80, łańcuch 4,—, rączki
1,—, w szelkie inne części
najtaniej, reperacje wyko­
nuje jak najprędzej ,,Ro­
wer", Gdańska 4t. (F11812

GCfJipśs;
dom z ogrodem i wolnem

mieszkaniem, w dobrem

położeniu i ruchliwem
mieście. Of. z podaniem
warunków proszę do Dz.

Bydg. pod BOgród". f01994

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100”,,,drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Kuplą
mały dom z ogrodem, wol­
nem mieszkaniem 4 poko-
jowem, blisko tramwaju,
natychmiast za gotówkę do
12.000 zł. Oferty z ceną,

opisem do Dziennika Bydg.
pod ,,Teodora". 21929

Szukam
domów, gospodarstw, ma­
jątków na kupno, dzierża­
wę. Sokołowski, Śnia­
deckich 40. (11820

Domek

(wilę) z ogrodem w Byd­
goszczy lub Toruniu nie­
daleko tramwaju kupię.
Tylko dokładne oferty 'z

podaniem ilości pokoi,
wielkości ogrodu etc. oraz

cenę i żądaną wpłatę u-

prnszain do ,PAR”, Toruń

pod ,,Szybka decyzja”.
21966

Rzepak
kupuję każdą ilość, płacę
gotówką. Opróbkowane
oferty z podaniem ceny
nadsyłać Olejarnia Chełm­
ża. 21987

Pod różujący
cukierków na miasto po­
trzebny Helvetia, Sien­
kiewicza 20 a. 11795

Czeladnik

piekarski, młody potrze­
bny zaraz, praca stała.
Także uczeń piekarski
uczciwych rodziców zaraz

lub 1.10. 29 może się zgło­
sić. Piekarnia ,,Samopo­
moc", Bydgoszcz, N akiel­
ska 5. 21933

Biegłej
stenotypistki znającej ró­
wnież dobrze język nie­
miecki poszukuje ,Unja”
Zjednoczone Fabryki Ma­
szyn Chełmno. 21967

Krawcowe
do konfekcji damskiej po­
trzebne. Kościelna 7 1 p.

21816

Kamasznik

potrzebny. Bobowski, ul.
Farna 50. 22005

Mosląłnik -tokarz
może się natychmiast
zgłosić. J . Zawitaj, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 66.

11785

Bona

pielęgniarka miłego uspo­
sobienia, religijna, bar­
dzo sumienna, z dobrem

szyciem i tylko z długo­
letnią praktyką potrzebna
zaraz do 2 dzieci 5Va i 3
lata na Pomorze bl'is'ko
morza. Of. z fotografją,
odpisem świadectw i wy­
sokością pensji proszę na­
desłać do Dz. Bydg. pod
,21983”. (21983

Poszukują
poljera lub poljerkę. Gru­
dziądzka 13. 21946

Samodzielną
gospodynię, która zastą­
pić musi panią domu, po­
szukuje się na majątek
600 morg., reflektuje 'się
tylko na osobę nawskroś

uczciwą, moralną, której
zależy więcej na stałej
posadzie aniżeli na wy­
górowanej pensji. Musi

się zająć wszelkiemi pra­
cami wchodzące w zakres

gospodarstwa' domowego
i podwórzowego, wyma­
gany język polski i coś­
kolwiek niemieckiego. Zgł.
pod , Gospodyni" do
Dz. Bydg. 21950

W

kupiec i przemysłowiec
narzeka dziś na brak go­
tówki i połączony z tem

zastój w handlu i prze­
myśle. Nie zastanowił się
jednak nad tem, jak

rosszerif
swójstan posiadania

Wiadomo, że kupujący (szczególnie
zamiejscowi) nie zawsze wiedzą,
gdzie kupuje się towar dobry a przy-
tem tani. Chcąc zatem polecić sze­
rokiemu ogółowi swój towar i zje­
dnać sobie jaknajwiększe koło od­
biorców, najlepiej się to uskuteczni

i umieszczenie reklam

,,D zienniku Bydgoskim
która nigdy nie zawiedzie i napewr

osiągnie pożądany skutek.Dowodem

tego ogromna poezytność naszego

pisma w wszystkich sferach

społeczeństwa oraz nakład 40000egz

Kupią
warsztat szewcki z dobrą
klijentelą. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Kupię". (22009

IGEDJ
Wyuusia

szybko i biegle pisania
na różnych maszynach.
Artura Grottgera 3, I ptr.
prawo. 21903

Bezwodnik

samotny w starszym wieku

przyuczony robotnik, po­
szukuje starszej wiekiem
wdówki lub starszej pann
bezdzietnej do gospodar­
stw a domowego. Ożenek
nie wykluczony. Wła­
sne mieszkanie pokój z

kuchnią. Zgł. pisemne do
Dz. B. pod ,.L. M." 21901

z branży kolonialnej po­
stukuje zaraz

H.Senlhowski
hurt. towarów kolonjaln.

Murarzy
do tyukowania przyjmie
gospodarz, G dańska 101.

FilSIl

Panienka
dobrze polecona potrze­
bna od 1 września do

dwuch chłopczyków.
Mieczkowska, Wyspiań­
skiego 7, telefon nr. 305.

11784

Potrzebna

praczka starsza która do­
brze pierze i sprząta po­
koje na stałe. Hotel War­
szawski, Warszawska 16.

11808

Potrzebna
dziewczyna do kuchni.
Hotel Warszawski, W ar­
szawska 16. (11809

Młodszą
panienkę do pracy przyj­
mę. Ks. Skorupki 86, Kó-

stuj. 21945

Uczeń
piekarski może się zaraz

zgłosić. Bydgoszcz, Pod­
górna 8. 21942

115 letnia

dziewczynka ze wsi po­
trzebna do dziecka. Zgło
szenia pod ,,Wesoła" do
Dziennika. 21917

Służąca
która umie gotować może

się zgłosić. Skład cukier­
ków Gdańska 20. 11787

Potrzebne
uczennice do krawca

damskiego. Gdańska 130.
11805

Chłopiec
do stolarni, który jeździ na

rowerze, od lat 17. Stara
Szkolna 15. 22002

Fryzjerka
może się zgłosić. Święto­
jańska 10. 11794

Starszy
czeladnik piekarski na

samodzielne stanowisko
zaraz potrzebny. Zgłosz.
ul. Ks. Skorupki 111.

11800

Chłopak
do wszelkich prac domo­
wych potrzebny zaraz.

Zgłoszenia restauracja
Zagłoba, Gdańska nr. 165.

22008

Dziewczyna
na posługi z gotowaniem
potrzebna zaraz. Gdańska
nr. 162. Fotograf. (t 1793

Uczennica

potrzebna. Gorset Impe­
rial, Gdańska 162. 11786

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

SHSEBHE0?383JŁ

mPOSADYpceauKUJA
Siostra

pielęgniarka z kilkoletnią
praktyką poszukuje, po­
sady. Zgłosz. pod ,,Z. Z .”
do filji Dz. Bydg. 11826

Młcdssy
bławatnik poszukuje posa­
dy zaraz lub później. Ła­
skawe zgłoszenia do J. Ma­
teja, Koronowo. F11797

Młodsza
panienka krawcowa po­
szukuje zajęcia w składzie
lub pracowni. Oferty do

filji Dz. Bydg. pod ,,100”.
11790

Student

językoznawca, zdolności

redaktorskie, literackie,
kaucję szuka stałego bez­
względnie usam odzielnie­
nia. Of. Glatzel, Toruń,
Szopena 26. (21975

KESESi
60 mórg

ziemi pszennej, zabudo­
wania masywne, cena

30.000 zł, w p łaty 15.000 zł,
Młyn motorowy do wy­
dzierżawienia, obiecie 5

tys. zł, oraz 20 gospo­
darstw wydzierżawię od
30-3000 mórg poleca Kie-

liszek-Łomżyński, Byd­
goszcz, Plac Piastowski
nr. 12. (11826

Dzierżawa

Majątek I kl. 164 morgi
pszenno-buraczana z peł-
nem żniwem od właściciela
zaraz do wydzierżawienia.
J. Rłoszyński, Mogilno,
Plac W olności 6. 21992

Poszukują
dzierżawy karczmy w du­
żej lub kościelnej wśi. —

Zgł. piśmienne Ido Dzień.

Bydg. pod ,,A. S .” (21991

Ubikacja
nadaje się na składnicę
lub warsztat, do wynaję­
cia, Gdańska 159, portjer.

21962

,

— doszukują
składu itp. z mieszkaniem

Oferty Glatzel, Tornń, ul.

Szopena-26. 21969

Baraże

warsztaty do wydzierża­
wienia. Adres w filji Dz.

lydg. 01902

Ubikacja
adająca się na warsztat

ib fabrykację. Dworcowa
nr. 80, u gospodarza.

11759

Skład
wToruniu na bydgoskiem
przedmieściu z urządze­
niem, mieszkaniem 2 pok.,
kuch., łazienką za zgodą
gospodarza tanio do od­
stąpienia. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (21978

Wydzierżawią
natychmiast dobrze pro­
sperujący skład kolonjalny
z mieszkaniem. Oferty pod
,,T. O. 5000" Dziennik Byd­
goski, Grudziądz. 21979

Jakąbądż
dzierżawę lub kupno
mniejsze poszukiwane. Of.

Clatzel, Toruń, Szopena
nr. 26. (21976

Mieszkania
1, 2, 3 pokoj. do nabycia
Adres wskaże Dzień. Bydg,

21947

Mieszkanie
8 pokojowe komfortowe
z wszelkiemi wygodami
przy ul. Gdańskiej natych­
miast wprost od gospo­
darza do wydzierżawienia
Zgłosz. pod ,,W. S .” do
Biura Ogłoszeń ,I r o ”, ul.
Herm. Frankego 3. 21952

Mieszkania
1, 2—6 pokoi z kuchnią
tanie odgospodarzy wska­
że ,Ostoja", Dworcowa 59.

21948

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią za

rocznym czynszem. Wia­
domość: Mączyński, ulica

Kraszewskiego 1. 21927

Poszukuje
się w śródmieściu pokoju
na biuro najchętniej z mo­
żliwością korzystania tele­
fonu. W rachubę wchodzą
pokoje na parterze lub

pierwszym piętrze. Oferty
do Dziennika" Bydg. pod
,,Saturn". 21988

Dobrą
stancję znajdą uczniowie
od1.9.u p.Korth,Po­
znańska 24. 21936

Pokój
do wynajęcia. Kordeckie­
go 13, II.'p . Stahlheuer,

21937

Pokój
umebl. do 'wynajęcia, ul,
Herm. Frankego 4,II ptr.
lewo. 21939

Pokój
słoneczny, ładny zaraz do

wynajęcia z utrzymaniem.
Piotra Skargi 2, I piętro
lewo. (11821

SSaacja
dla uczni lub uczennic,
odżywienie doskonale, o-

pieka prawdziwie macie­
rzyńska. Świętojańska 22,
I ptr. lewo. (22001

Pókój
mniejszy, dobrze umebl.
z elektr. światłem i oso­
bnem wejściem zaraz lub
1 września do wynajęcia.
Pieczkowski, Długa 39.

21938

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 51.
II piętro iewo. 01814

EGEEJi
Lepszy

dom gospodarski przy
lesie przyjmuje letników
na wywczasy. Oena po­
dług ugody. Giese, W ol­
sko Nowe, Białośliwie.

11784

Lokomcbśią
kto wynajmie na przeciąg
2 miesięcy do młócki

zboża, maszyna 54 cal.,
pasy, oliwa, mechanik, na

miejscu. Zgł. spieszne z

warunkami do M. Letke,
Tryszczyn, tel. 5. (11730

Do wyrobu
pomyślnego artykułu któ­
rego na naszym rynku
przemysłu nie posiadamy
poszukuję wspólnika lub
udziałowca z kapitałem
15-30 tys. zł. Spieszne
oferty skierować proszę
do Dziennika Bydg. pod
,,Nowość”. (21912

Wspólnika(czką)
zaraz poszukuje biuro
handlowo - pośredniczę,

zysk wielki bez ryzyka,
wpłata 1.200-1 .500 zł. Of.
dokładne pod ,,Energja-
Wymowa" do filji Dzień.

Bydg. 21931

20-39.000 sł

poszukuję na hipotekę
większego m ajątku ziem­
skiego. Dam wysoki pro­
cent i dobrą posadę. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,A.”.

11815

300 złotych
wypo życzę za próżny pokój
ewent. portjerstwo lub ja­
kie zajęcie. Of. do filji Dz.

Bydg. pod ,300
"

(t!79l

Młody
kupiec z branży zbożowej
nawiąże korespondencję
z panną matorjalnie nie­
zależną w celu matrymon­
ialnym . Zgłosz. do Dzień.

Bydg. podMłody kupiec”
11788

Panna
miła, intelig. lat 26 samo­
tna posiadają( a własne
mieszkanie, pozna pana
szlachetnego, prawego
charakteru w celu towa­
rzyskim . Zgł. do filji Dz,
Bydg. Dworcowa 2, dla

,Szatynki 26”.
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

3. Woj'ciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16

K - leciu

Jedyne
w Bydgoszczy koncesjo­
nowane biuro porad w

sprawach wojskowych u-

dziela porady w sprawach
inwalidzkich, poborowych,
emerytalnych i innych
sprawach w związku ze

stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz, ul.

Zduny 21. 11105

Dla ogrodników
poleca się doniczki do
kwiatów wszelkich roz­
miarów. Wytwórnia cera­
miczna, Kujawska 71.

21885

Zioła lecznicze

Tysiące chorych na piersi,
żołądek, nerwy, epilepsję,
serce, skrofuły, cukrzycę,
zwapnienie żył, reuma­
tyzm etc. odzyskało cał­
kowicie zdrowie, używając
zioła lecznicze Dr. Ó. W oj­
nowskiego, sławnego na

cały świat. Do nabycia
tylko w Drogerji Minerwa

Bydgoszcz, Śniadeckich 42
11750

MmMm
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po-
jedyńcze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Panowie!

Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperuje
starannie, najtaiiiej ,Eko-
nomja”, Dr. Em. Warmiń­
skiego 15. (11747

ffiEBEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraż mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Schmidtke, Szpitalna 6. —

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Pończochy
nadrabiam i reperuję ocz­
ka oraz własny wyrób
pończoch. Kołodziejek,
Babia Wieś 4a. 21861

6 fotografji
pocztówkowych poleca
aWiol*1 Sienkiewicza 44.

11803

BacznoS(i
Polecam się do stawiania

piecy i kuchen kaflowych
w miejscu i poza miastem

po niskich cenach. Jan

Suchomski, mistrz zduń­
ski, Pod Blankami nr. 18,
podwórze. (21892

gjfsraiEmam

Gospodarstwo
80 mórg położone w pow.
gnieźnieńskim, prywatne,
bez długu, sprzedam na

korzystnych warunkach
lub zamienię na dom.
Cena 35000. Oferty z do­
łączeniem znaczka na od­
powiedź kierować pod
, O kazja” do administracji
Dzień. Bydg.

Kiitnia
z narzędziami i mieszka­
niem do oddania. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (21910

Zaraz
sprzedam piekarnię oraz

domem, wolne do objęcia.
Wpłaty 25 tysięcy. Wia­
domość: Śniadeckich 42.

11715

Zamienię
dobrze prosperujący skład

kolonjalny na mały domek
1 mg. roli łnb sprzedam.
Of. do Dz. B .pod ,,M. C .I23'

21879

Z pow
rozwiązania Społm
damy lub wydzierżawimy
cegielnię połową wraz

z składem garncarskim w

Bydgoszczy. Garncarnia
w pełnym biegu, obszar
1 mórg z głębokim po­
kładem gliny. Dla fa­
chowca dobra egzystencja.
Of. do Dzień. Bydg. pod
. Cegielnia”. fźlfiaa

Sprzedam
oberżę z gospodarstwem
23 morgi ziemi ogrodo­
wej nad główną szosą
10 km. od miasta, 7 km.
od dworca duży ogród
owocowy, budynki ma­
sywne jak nowe, inwen­
tarz martwy i żywy
kompl., cena według
ugody. Jan Różycki, Wa-

wrowice, powiat Lubawa,
Pomorze. (21878

Skład
kolonjalny z towarem

i mieszkaniem, 2 pokoje
i kuchnia, korzystnie sprze­
dam. Kujawska 21. 21880

Gościniec
w dużej wsi 12 mórg I kl.
ziemi z inwentarzem i ma­
szynami zaraz na sprzedaż
ICrajka, Koronowo, Dwor­
cowa 7. (11746

Sprzedam
place budowlane. Strzelec­
ka 19. (21915

Sypialkę
stołowyiżyrandol, wszyst­
ko w dobrym stanie ku­
pię okazyjnie. Spieszne
zgłoszenia Plac Piastow­
ski 6, I piętro lewo. 11764

Piec
żelazny, poniklowany ta­
nio na sprzedaż. Gołębia
nr. 105. (2l869

Wózek
ręczny w dobrym stanie
i narzędzia stolarskie

sprzedam tanio. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. 21894

Sprzedam l'
tanio używany samochód

Opel sześć osobowy w do-

dobrym stanie, nadający się
na ciężarówkę. Osiński,
Wiatrakowa 8. 21887

Gramofon
szafkowy ciemny dąb
z płytami tanio na sprze­
daż. Kuhfeld, Nakielska 109

ptr. 21895

Sypialka
oprócz szafy tanio na sprze­
daż. Sieradzka 9. 21896

Wózek
dziecięcy, rzeczy dam skie

sprzedam. Ul. H . Dietza 1,
parter prawo. (11744

Rasowe
szpice dwumiesięczne na

sprzedaż. Dworcowa 64.
11758

Sprzedam
dobrą maszynę do szycia
Latowska, Grunwaldzka
nr. 109. 21236

Rower
dobrze utrzymany, wolny
bieg sprzeda tanio. Artu­
ra Grottgera 3, I ptr. pra­
wo. 21904

KEEED1
Butelki

monopolowe także odwi­
ną kupuje Handel Bute­
lek, Chwytowo 14. 21893

Kupie
małą wilkę z ogródkiem,
wolnem mieszkaniem , może

być na Bielawkach. Oferty
do Dzień. Bydgpod,Wilka".

21890

Szafkę 11752
do wystawy, oszkloną, że­
lazną, kupię. Telefon 70.

Kupie
rower damski. R.omanto-

wska, Pod Blaokami 4.

Zgł. od godz. 18. (21909

Kupie
kino - aparat oraz krzesła
kinowe. Łask. zgłoszenia
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,J.W.” (li778

ISI
Ktoby

mógł udzielić nauki jazdy
motocyklowej. Of. do filji
Dz. Bydg. pod ,Kto”.(11731

Korepetycji
udzielam uczniom i ekster-
nistom w ząkresie całego

gimnazjum. Włostowski,
Świętojańska 20. (U733

Poszukuje
od 1. 8. 29. pierwszorzę­
dnego cukiernika, samo­
dzielnego w ciastach, cze­
koladzie i twardych cu­
kierkach, przy wolnym
stole i mieszkaniu. Oferty
z podaniem pensji .mie­
sięcznej i świadectwem

zgłaszać B. Trojanowski
wytwórnia cukrów i cze­
kolady Chojnice. 21847

Poszukuje
zaraz młodego czeladnika

kowalskiego na majątek
Szczęśniak, m istrz kowal­
ski, Dębno, p. Jeziorki
Zabart. stacja Witosław.

21876

Potrzebne
szwaczki n a wierzchnie
koszule i panna do wszy­
wania wstawek okrętarką.
Sienkiewicza 16, pracownia
bielizny. (11760

Stolarz
może się zgłosić. Jan No­
wicki, Niemcz pow. Byd­
goszcz. 21889

Szklarza
do zakitowania okien fa­
brycznych poszukuje G.

Habermann, Unji Lubel­
skiej 9/11. 21922

Poszukujemy
sprzedawcę z kaucją. Za­
rząd Właścicieli Autodoro-

żek, Dw'orcowa 2. (21818

Poszukuje
stenotypistki biegłej w

pisaniu na maszynie sy­
stemu Underwood lub

Remington. Dr. Drwięga
adwokat Gdańska nr. 159.

21921

3 czeladników
garncarskich do prac bu­
dowlanychposzukuję.Wa-
lerjan Szrekenszleger,
mistrz garncarski, Choj­
nice (Pomorze.) (21877

Chemiczarka
(praczka) potrzebna. Wa­
runki dobre. Oferty pod
,,C hemiczarka'1 do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. 11768

Poszukuje
kucharki z dobremi świa­
dectwami i do wszelkich

prac domowych. Podwale
nr. 20 II p. prawo. 21868

Niania
do dwojga dzieci potrzebna
zaraz. Wiadomość: Bro­
dziński, Sowińskiego 15.

11762

Dziewczyna
umiejąca samodzielnie go­
tować potrzebna zaraz albo
od 1 września. Of. do filji
Dz. B. pod ,,Zdolna", 11771

Młodej
panienki (bony) dobrze wy­
chowanej, z dobremi świa­
dectwami poszukuję. Wł.

Lisiecka, Niedźwiedzia 8.
21897

Tokarza
na drzewo poszuknję.
Kłichowicz - Pomorska 10.

11754

Kucharkę
z bardzo dobrem gotowa­
niem do wszelkiej pracy
domowej, do pięciorga
osób poszukuje dyrektor
fabryki pod Gdynią
zaraź lub od 1. 9.
29. Niemiecki język pożą­
dany. Zgł. 20 Stycznia 10,
I ptr. lewo. (11748

Potrzebna
zaraz ekspedjentka do in­
teresu pisniienno-galan-
teryjnego Stary Rynek 14.

21873

Posługaczka
na przedpoł.z gotowaniem
na 4—6 tygodni potrzebna.
Król. Jadwigi 9 I prawo,

F11717

służące
do wszystkiego potrzebuje
bezdzietne małżeństwo. Plac
Piastowski 6, I piętro lewo.

11765

Dziewczyna (11769
po posług i pomocy w pra-
sowalni potrzebna. Pralnia

Walerja", Gdańska 134.

Chłopiec
uczciwych rodziców z ma­
łą kaucją do sprzedażyI
papierosów w restauracji
potrzebny. Restauracja
*Pod Orłem”. (li823

------- Słuiąca-
potrzebna. ,Wiol”, Sien­
kiewicza 44. 11804

Uczeń
malarski może się zgło­
sić zaraz. K. Leszczyński,
m istrz malarski, Śląska
nr. lOa. 21905

Przychodnia
samodzielna potrzebna.
Adres w filji Dz. Bydg.

11806

Uczeń
fryzjerski, władający ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim potrzebny. E . Wein-
kauf, Plac Poznański 14.

21881

Pokojowa
może się zgłosić. Ul.Długa
nr. 14. (21908

Potrzebna
służąca do wszystkiego,
umiejąca gotować. Wyma­
gana czystość. Promena­
da3,Ip.pr. (11741

Pokojówkę
um iejącą prasować, wła­
dającą językiem niemiec­
kim poszukuje od 1 wrze­
śnia lekarz koło Gdyni.
Zgłosz. Bydgoszcz, ulica
20 Stycznia 10, I ptr. lewo

11749

WfJTposadyM
poszukują

Panienka
lat 18, sierota z lepszej
rodziny poszukuje miejsca
do dzieci, w wolnych chwi­
lach zajęłaby się szyciem
i haftowaniem. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
,,S ierota”. . 21902

Biegły
bnchalter poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Of. proszę skierować z

warunkami do Dz. Bydg.
pod ,Biegły S". (21823

Panienka
z lepszej rodziny z pro­
wincji skromna, uczciwa

poszukuje posady jako
ekspedjentka od 1 8. 29r.
lub zaraz. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,Skromna”.
21871

Kwalifikowana
samodzielna stepniarka na

skórę poszukuje posady
jako kierowniczka. Of. do

filji Dz. Bydg. pod , Kie­
rowniczka". (11755

Sfeperka
w kroju i szyciu szuka

posadę zaraz. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,Steperka".

11745

Bona
freblanka poszukuje posady
do dzieci, świadectwa do­
bre wymagania skromne.

Wyspiańskiego 7, Sielanki
H734

Gospodarstwo
63 morgi na Małym Wil­
czaku wydzierżawię lub

sprzedam. Przywarski,
Paderew'skiego 12. (21886

Lokal
z mieszkaniem wydzierża-

Iwięna każde przedsiębior­
stw'o prócz bław'atów', daw­
niej oberża z salką. Dom

Towarowy, Klemens An­
drzejewski, Lubiewo, pow.
świecki. (21872

Skład
z 4 pokojami nadaje się na

każde przedsiębiorstwo.
Adres wskaż e Dzień. Bydg.

21891

Szopa
nadająca się na garaż do

ciężarowego samochodu, w

mieściejposzukiwana.Zgłosz.
pod , Szopa” do filji Dzień.

Bydg. ul. Dworcowa. (11759

Ubikacje
na warsztaty, fabryczkę,
składnice lub podobne w

centrum, ca. 100 mtr. lew
zaraz do oddania. Telefon
nr. 70. (11751

Ubikacja
na garaż, warsztat lub

składnicę, elektryczność,
woda, w 'ynajmę. Sienkie­
w'icza 61, gospodarz.

11732

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia do

wynajęcia. Gołębia 35.
21884

Zamiettią
mieszkanie 2pokoje zkuch­
nią w Toruniu na takowe
wr Bydgoszczy. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,Toruń". 21888

Mieszkanie

pokój i kuchnia natych­
miast do odstąpienia.
Zgł. telefon 1153, 4 -6 .

11775

Mieszkanie
2 pokoje, pól godziny od

Starego Rynku, do w'y­
najęcia. Zgl. Spychalski,
Grodzka 18. 21898

Mieszkanie \
2 pokoijowe z kuchnią
kompletnie nmebl. do od­
stąpienia. Śniadeckich 33

róg Dworcowej, III ptr.
Kamiński. (11774

Młode
małżeństwo szukn por-
tjerstw a w dzielnicy Osso­
lińskich, Paderewskiego
z zawodu ślusarz. Oferty
do filji Dz. Bydg. pod
, Selma”. (11781

Mieszkanie (11737
2 pokoje z kuchnią poszu­
kuje młode bezdzietne
małżeństwo. Czynsz za

rok zgóry. Of. do filji
Dz. Bydg.pod ,J.K.”

Zamienię
komfortowe 5-pokojowe
mieszkanie (okolica Aleje
Mickiewicza) na okolicę
Placu Teatralnego, Gdań­
skiej, Dworcowej. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
, Zamiana”. 11757

Małego
mieszkania od gospodarza
poszuk ije kawaler, urzęd­
nik kolejowy. Zgł. pod
,S pokój” do filji Dz.Bydg.
Dworcowa 2. (11738

Pokój
i kuchnia z meblami sprze­
dam na własność. Wiad.
w Dzień. Bydg. Właścicielka

-21867

f(pokoje jg
Handlowiec

poszukuje umeblowanego
pokoju najchętniej u bez­
dzietnej wdowy lub roz­
wódki, ceł współpraca na

stałe. Tylko zaufane oso­
by proszę o łask. oferty
do filji Dziennika Bydg.
pod ,,Zaufanie 108. (11725

Poszukuje
pokoju z pełnem utrzy­
maniem dla chłopca 18

letniego Szkoły Rolniczej
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. (l 1727

Poszukuje
pokoju od 1. 9. 29. w

okolicy Nowego Rynku.
Zgłosz. pod ,,W.J. Z." do
Dzień. Bydg. (21874

Pokój
umeblowany, kuchenka

gazowa, wydzierżawię.
Gołębia 105. (21870

Pokój
umebl. niekrępująey do

wynajęcia lepszej inteli­
gentnej pani. Kowalewska,
Sienkiewicza 50. (11736

Pokój
umebl. intel. panu wy­
najmę.Pomorska29,IIptr.
lewo. 11753

Stancja
blisko szkół dla począt­
kujących. Gdańska 2, po­
dwórze, Czerwionka. (11779

Pokoje
sypialnia i męski pokój
dobrze umeblowane dla
dwóch inteligentnych pa­
nów zaraz do wynajęcia.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. (11777

Stancja
dla uczni klas niższych.
Zapytać u kościelnego ko­
ścioła Klarysek. (11780

Pokój
dla przyjezdnych panów
wynajmę. Świętojańska
14. II ptr. 11782

Wspólnika
intelig. na słoneczny po­
kój poszukuję. Sienkie­
wicza lla, II ptr. lewo.

11773

Pokój
umebl.do wynajęcia. Dwor­
cowa 66, II p. 11770

Pokój
Długosza 6, II p. p. (21785

Pokój
dla 2 panów. Chołoniew­
skiego 9, blisko Kujaw­
skiej. (21914

Pokój
dla dwóch uczni z utrzy­
maniem. Długa 62, II ptr.

21906

Pokój
do wynajęcia. G rudziądz­
ka3, wpodw.Iptr.pr.

21907

Pokój
umebl. z utrzymaniem dla

pań. Cieszkowskiego 17,
1p.L 11772

Stancja
dla paru ucznigimnazjaP
nych od września. Opieka
rodzicielska, dom inteli­
gentny i religijny. Łask.

zgłoszenia ul. Hermana

Frankego8, Illewo. 11763

Dyskretny
niekrępująey pokójumebl.
do wynajęcia lepszej
osobie. Of. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,333”. (11735

Pokój
dla lepszego pana, pani
lub uczni szkolnych zaraz

do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 43, II ptr. pr. 11742

EGEDl
Zgubiłem 21218

całą tygodniówkę wraz z

karteczką wypłaty. Nie-
mam na utrzymanie. —

Uczciwego znalazcę niech
sumienie wzruszy i odda
u Ratajczaka Ks. Sko­
rupki nr. 13, Szwederowo.

Dziecko
15 miesięczne, płci żeń­
skiej dobrze wychowane
oddam na własne w dobre

ręce. Łask. oferty z po­
daniem adresu do filji
Dzień. Bydg. pod,,Zaraz"

11761

Poszukuje
pożyczki 3—5000 złotych.
Warunki i gwarancja do

umowy. Oferty sub. , Pro­
cent" do filji Dz. Bydgi
Dworcowa 2. )11724

Wydeczkowiec
osamotniony szuka bez­
interesownego towarzy­
stwa panów miłujących
naturę. Zgłosz. do Dzień,
Bydg. pod wPonadtrzy-
dziestka" (21855

Skradziony
mi stempel w ubiegłym
miesiącu unieważniam.

Michczyński Józef, m istrz

piekarski, Osie (Pomorze).
21835

w pocsagn
Bydgoszcz—Grudziądz

15 sierpnia o godz. 15
zostawiono na stacji Ryn­
kowo płaszczyk dziecięcy.
Uczciwego znalazcę upra­
sza się o zwrócenie pła­
szczyka za wynagrodze­
niem. Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 17, Heysmans.

11776

Kawaler
w średnim wieku b. urzę­
dnik wojskowy znający
się na wszystkich pracach
biurowych (w polskim
i niemieckim) poszukuje
odpowiedniej posady za­
raz wzgl. od 1.IX. za

małem wynagrodzeniem.
Łask. oferty pod ,,J. 150"
do filji Dzień. Bydg. 11756

Kto
ma zamiar zamąż wyjść
lub ożenić się. Biuro,Przy­
szłość” kojarzy solidnią
dyskretnie. Śniadeckich
nr. 40. Listownie złoty w

znaczkach. 11743

Urzędnik
kolejowy, lat 33, poślubi
pannę lub wdowę bez­
dzietną, miłą, skromną
i niebiedną. Oferty pod
, Gniazdko” do filji Dsiaa.

Bydg. Dworcowa 2. (11739

Kawaler

lat42, emeryt.W .P .Wiel­
kopolanin pozna kobietę
niezależną celem ożenku.

Tylko poważne zgłoszenia
możliwie zfotografjaktórą
się zwraca składać do filji
Dz. Bydg. pod ,Emeryt”.

11740

Brunet

średniego wzrostu lat 30,
posiadający około 10 tys.
zł pragnie na tej drodze

poznać żonę do lat 25
celem uruchomienia in­
teresu, cośkolwiek m ają­
tku pożądane. Paniom

którym zależy na ryehłem
zamążpójściu uprasza się
o skierowanie ofert o

ile możności z fotografją
którą się zwraca do Dz.

Bydg.pod ,Brunet". 21875

'W okresie trwania

'Eowszechnej 'Wystawy (Krajowej
najlepsza okazja dla mytWÓrCÓm polskich,
aby zareklamowali się także na terenie miasta

Poznania.

Z pism docierających do marslw najszerszych
możemy polecić

Morny Ołurjer
FIKII

Administracja: 'Boznań, ul. Sm. (Maran 37.
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ta pplm
załatwia wszelkie, choćbj
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
Bpadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
epółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel 1304.
Długoletnia praktyka.

POLECENIACH

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

pojedyncze i wykw'intne
'w wielkim wyborze i ta­
nio poleca na dogodnych
warunkach 21697

Juljan Nowak,
Szpitalna 8, tel. 1223.

Futra

wszelkiego rodzaju nowe,

przeróbki i reperacje wy­
konuje obecnie tanio na

raty Stanisław Rudak,
Dworcowa 64. (21393

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
nr. 5/6. (3857

Klubowe

garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

Kuónlerz
warszawski przerabia

'wszelkie futra modnie i
tanio. Gdańska 48, Pra­
cownia Futer. (18823

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. pokoje męskie
kluby,jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Bydgoska (15799
Garbarnia i Bialoskórnia,
Bydgoszcz, Jasna 17.

Przyjmuje do garbowania
Rudboksy -Bokskalf, ało-

nówki, oraz garbuj e

wszelkie skóry z włosem.

Rowerycząśd
sprzedaje najtaniej, repera­
cje wykonuje jak najprę­
dzej ,Rower* Gdańska 41

11489

Pielale
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (19898

Stanisława.
Pracowni'a damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. 18571

Obuwie

gumowe i wszelkie inne
art. przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze­
daż gumy indyjskiej, te­
le fo n 1934, Bydgoszcz,
Długa 45, E. Guhl i Ska.

17137

Wykonują (21830
wszelkie prace murarskie

6 tanich cenach. Of. do
z. Bydg. pod BPrace”.

a
Naspmdat

310 mg. z kompl. zabudo-:,
waniem, inwentarz, 13u

tys. zł, wpłaty 40 tys. -

160 mg. ziemi pszennej,
5 kim. od miasta z kompl.
zabudowaniem i inwen­
tarzem, 120 tys zł, wpłaty
80 tys. — 150 mg. ziemi

pszennej z kompl. zabudo­
waniem i inwentarzem,
80 tys. zł, wpłaty 40 tys.
- 95 mg. pszennej ziemi
z kompl. zabudowaniem
i inwentarzem, 65 tys. zł,
wpłaty 40 tys. - 40 mg.
pszennej ziemi z kompl.
zabudowaniem i inwen­
tarzem, 26 tys. zł, wpłaty
20 tys. i wiele innych po­
leca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36, tel. 837.

19679

Piekarnio
z mieszkaniem i (urządze­
niem odstąpię za 1500 zł.
w mieście powiatowem
gdzie^ się znajdują tartaki
i cegielnie. O borniki, ul.
Czarnkowska 21. 21860

Folwark
500 mórg, zab idowanie

pierwszej klasy kompl.
inwentarz żywy i martwy,
cena 190 tys., wpłaty 125

tys. — Folwark 300 mórg
buraczanej ziemi, światło

elektryczne, cena 240 tys.
sprzeda Biuro ,P og oń”,
Dworcowa 80.

Nową wlie
w Grudziądzu sprzedam
na korzystnych warunkach
lub wydzierżawię na kilka
lat. Zgł. pod ,,Wila" do filji
Dz. Bydg. Grudziądz. (21705

W iło

kupię korzystnie z wol-
nem mieszkaniem. Oferty
pod ,,Korzystnie11 do filji
Dzien. Bydg. FI1720

Dom

2-plętrowy i oficyna z

dwoma sklepami przy
Kcyni, wolne 3 pokoje z

kuebnią, dochód roczny
7.800 zł, cena 65 tys. zł,
w płaty 50 tysięcy. Dom

narożnikowy z dwoma

sklepami dochód roczny
6.300 zł, cena 55 tys. zł

wpłaty 40 tys. zł, Dom
z dwoma sklepami, dochód

roczny 4.500 zł, cena

40 tys., wpłaty 25 tys. zł.
Dom 2-piętrowy z dwoma

sklepami, cena 35 tys. zł,
wpłaty 20 tys. poleca na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz Dworcowa 36, teł.
nr. a37. 19678

Dom
III piętrowy narożniko­
wy komfortowy. Cena
125.000 wpłaty 70,000 do­
chód roczny 10,000. Ka­
mienica rogowa 3 intere­
sy. Cena 120,000 wpłaty

70.000 dochód roczny
12,000. , Pogoń* Dworco­
wa 80.

Dom

sprzedam 2 piętrowy z

ogrodem, z woinem miesz­
kaniem 2 albo 3 pokoje
z kuchnią umeblowane w

Bydgoszczy. Różana 23,
gospodarz. (21834

Dom

piętrowy z ogrodem na

sprzedaż. Fr. Trzebiatow­
ski, C zersk (Pomorze) ul.
Tucholska 24. 11693

Kolomjalka
2 pokoje z kuchnią, towa­
rem sprzedam cena 2.500 zł.
Adres w Dz. Bydg. (21807

Interes

kolonialny i żelaza w ru­
chliwej wiosce kościeinej
na sprzedaż. Zgłoszenia
pod ,,K. W. S”do Dzien.

Bydg. 21270

Si((ad
obuwia z mieszkaniem do­
brze zaprowadzony przy
Rynku zaraz na sprzedaż.
Fr. Klein, Koronowo.

21641

Z potHCdu
rozwiązania spółki sprze­
damy lub wydzierżawimy
cegielnię parową wraz z

zakładem garncarskim w

Bydgoszczy. Garncarnia w

pełnym biegu, obszar 1 mg.
z. głębokim pokładem gli­
ny, dla fachowca dobra

egzystencja. Oferty do Dz.

Bydg. pod (sCegielnia'1.
21643

Oleandry
na sprzedaż. Na Wzgó­
rzu 23. 21848

Skład

sprzętów kuchennych z

powodu nagłego wyjazdu
sprzedam bardzo tanio,
byle zaraz, ewentualnie

zamienię na samochód.

Serement, Świecie, Bato­
rego 7. 21863

Podwójne
okna, futro, drzwi szalu-

zjowane sprzeda Stefa­
niak, Gdańska 75a. (1!721

Zpowodu
zwinięcia interesu sprze­

dam prasę ręcz­
ną systemu francuskiego
do wyrobu cegły ręcznej.
Prasa nadaje się tylko do

gliny chudej. Dzienna pro­
dukcja od 4 -6 tysięcy
sztuk przy 3 siłach robo­
czych. Cena 1500 zł. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Pra­
sa”. 21642

Samochód
4 osobowy mały typ ,0 -

peł” w porządku tanio na

sprzedaż. Gdzie ? wskaże
Dz. Bydg. 21737

Bobeiinowa
narzutka na leżankę i
obrus na stół sprzedam.
Grunwaldzka 146. (21790

Rower (21794
nowy, poniżej ceny sprze­
dam. Grunwaldzka 146.

Nowy kurs
półroczny na prakt. kur­
sach handle-wych w Byd­
goszczy, Chrobrego 7,
rozpoczyna się 1 w'rze­
śnia r. b. Zapisy przyj­
muje od 22 sierpnia. Dy­
rekcja. 19344

E
POSAD
----

Cfccess
otrzymać posąjłę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespóndeneyjne profe­
sora Sekułowićza, W arsza­
wa, Żórawia 42. Kursy w'y­
uczająlistownie: buchal­
terji, rachunkowości ku-

Eieckiej, korespondencji
andlowej, steuografji,

nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 20209

Linotypista
potrzebny na stałą po­
sadę. Krótkie oferty, od­
pisy świadectw, warunki
dziennik ,Rozwój” Łódź.

21812

Poszukują
książkow'ą, rutynowaną
siłę, piszącą na maszynie,
władającą językiem pol­
skim i niemieckim na

3-6 godzin dziennie e-

w'entualnie wieczorem.

Zgłoszenia piśmiennie do

firmy B. Mikołajczak, ul.

Długa 22. 21821
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Czarny pudelek
syberyjska rasa na sprze­
daż. K otliński, Grodzka
nr. 22 IV ptr. (21723

Na sprzedać
limuzyna Adler 6-cio oso­
bowa, wygodna, duża, ce­
na przystępna. Wiad. u

szofera Gdańska 153, I p.
w podwórzu na pr. (l1662

Samochód

półciężarowy Cheyrolet
na sprzedaż. Olkiewicz,
Bydgoszcz, Ścieżka 9.

21849

Wózek
dziecięcy, kosz i bielizna
tanio na sprzedaż. Toruń­
ska 18, I ptr. lewo. (21866

Schody
używane i formy do ce­

mentowych słupów
sprzedam. Kujaw'ska 37.

21841

E jEEDI
Kamienicą

z wolnem mieszkaniem 4 -5

pokojowein z hipoteką a-

mortyzacyjną kupię wprost
od gospodarza. Oferty do

filji Dziennika Bydgoskiego
pod vSłoneczny*. (11695

Kupią
w Grudziądzu, Górznie,
Chełm nie i okolicach dom
z gruntem do 18,000 zł,
połowa gotówką. Oferty
z ceną, opisem przesyłać
Warszawa, Biuro Ungra,
Senatorska 12 dla , Ju­
noszy”. (21734

Kupią
walce podwójne 600X300

mieszmaszyna, elewatory,
odsiawacz (zychtmaszyna)
transmisje 60 mm z ło­
żyskami. Wygralak, Gnie­
zno, młyn parowy. 21798

g LEKCJE 1 1

Poznańskie
Kursy BusiowSsns

uruchomiają we wrześniu

kursy: przygotowawczy
pierwszy, drugi. Prospek­
ty wysyła, zgłoszenia
przyjmuje sekretarjat ul.

Kraszewskiego 17, III ptr.
praw'o. Znaczek dołączyć.

21827

Zapisy
kandydatów na kursy ma-

luraino - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul.

Świętojańska, Szkoła, go­
dzina 6-8. 11862ski, Wł. Grabiński. (

Podróżujących
panów(nie) dzielnych, w y­
mownych, specjalne zdol­
ności nie konieczne. Zgł.
St. Wiśniewska, Gdańska
nr. 152, albo Podwale 2,

21459

Potrzebny
zaraz piekarz w charak­
terze bakmistrza który
się zna na piecach wsu­
wanych żelaznych. Zgłosz.
Pomorska 39, w podwórzu.

21755

MehDarza

kwalifikowanego, obezna­
nego z pracą na heblarce

szybkobieżnej fabryki Jen-
sen og Dahl, poszukuje
poważne przepsiębiorstwo
na kresach wschodnich. Of.

referencje skierować Tow.

Reklamy Międzynarodowej
Warszawa, Marszałkowska
nr. 124.pod ,A. E.23*

21472

Starszych
stolarzy na pierwszorzędną
pracę poszukuję. G. Ha-

bormann, Unji Lubelskiej
nr . 9/11. (21681

Uczeń
z wykształceniem szkoły
wydział, potrzebny do

drukarni.W.Kabat,Herm.
Frankego 2. 11434

Czeladnika

szewskiego poszukuje za­
raz Konrad Pałczyński,
mistrz szewski, Drzycim,
pow. Świecie. (21636

Gospodyni wiejska
!ub kucharka, znająca się
na drobiu, ogrodzie i kon­
serwach potrzebna na mniej­
szy majątek od 1 września.

Zgłoszenia listowne do Za­
rządu maj. Pólko, poczta
Laskowice, pow. Świecie.

11691

Piekarz

samodzielny, który zna

wszelką pracę szczególnie
białe pieczywo oraz przy
piecu patentowym potrze­
bny. Zgł. Gabriel, Nakto,
Bydgoska 389. (21803

Uczeń
z lepszem wykształceniem
może się zgłosić. Droge-
rja Minerwa, Bydgoszcz,
Śniadeckich 42a. (l 1727

Ucznia

potrzebuję zaraz z dobrej
rodziny.'także może być
taki który by chciał nau­
kę dokończyć. Bydgoszcz
ul. Orła 6, mistrz piekar-

' ""
~ 21852

Potrzebna
panienka do szycia bie­
lizny. Adres wskaże Dz.

Bydg. (21832

Potrzebna
zaraz służąca, umiejąca
gotow'ać. Wileńska 1, puł­
kownik Nehrebecki. (U719

Służąca
młodsza zaraz potrzebna,
ul. Grunwaldzka 140,IIptr.
lewo. 21856

Dziewczą
do dziecka, lepsze przy­
chodnie przyjmie Grun­
waldzka 146. (21795

Kelnerów

bufetowych, kucharzy itp.
poleca na stałe prace jak
tygodniówki oraz wesela
i inne uroczystości Zwią­
zek Zawodowych Pra­
cowników Gastr. Byd­
goszcz, Plac Piastowski 2,
tel. 1163. Biuro czynne
od 10-1i od4-6 .(1G332

Mistrz

cukierniczy z kaucją, zna­
jący także prowadzenie
kawiarni i hotelu, włada­
jący językiem polskim i

niemieckim, lat 35, sa­
motny, poszukuje odpo­
wiedniej posady od 15. 9.

Zgłoszenia Klauze, Hotel

warszawski, Wąbrzeźno.
21762

Unędnik
gospodarczy, zamiłowany
rolnik, znający się dosko­
nale na hodowli bydła z

41/, roczną praktyką w

intenzywnych majątkach,
lat 24, poszukuje odpo­
wiedniej posady od 1 IX
29. Adres: A. Szulczew-

ski, Przyprostynia p. Zbą­
szyń. 21862

Sxatar
inteligentny, trzeźwy po­
szukuje posady na samo­
chód prywatny. Łaskawe

zgłoszenia do Dziennika

Bydg. pod,,Szofer'12. 21779

Kuplsc
młody, inteligentny, po­
szukuje posady ekspedien­
ta lub magazyniera" w

branży kolonjalno spo­
żywczej lub innej, 12 lat

pracy w kupiectwie. Łask.

zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. pod ,,Kupiec".
11722

AfesssSwesst
Szk. Wydz. przyjmie po­
sadę praktykanta biuro­
wego lub rysowniczego.
Łask. zgłosz. do Dzien.

Bydg. pod ,,Absolwent"
21859

Szofer (11716
trzeźwy i inteligentny,
mechanik, znający repa­
rację rowerów itd. poszu­
kuje posady zaraz. Łask.

zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. pod ,Trzeźwy”.

Panna
dobrze wychowana, su­
mienna i uczciwa, znająca
się na gotowaniu i szyciu,
poszukujeposadydo samo­
tnego pana lub pani. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dw'or­
cowa 2 pod PW. S .” (11696

Służący
młody, żonaty, poszukuje
posady woźnego cd 1. 9.
1929, świadectwa bardzo
dobre. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,,85". 21853

Osoba
starsza, inteligentna, pie­
lęgniarka, znająca dobrze

gospodarstw'o domowe i

wiejskie poszukuje posa­
dy do zarządu domem,
pielęgnow'ania chorej oso­
by, opieki nad starszemi
dziećmi. Poznańskie Ka­
czory Rządkowo dwór
Wierzbicka. (l 1718

Do cj-nającia
duży warsztat nowobudo­
w'any na reperacje samo­
chodów, wjazd, plac. Go­
spodarz, Bocianowo 6/7.

11627

Poszukuje
dzierżawcy lub spólnika
na stary interes zbożowy.
Zgłosz. do Dzien. Bydg.
pod .,Zbożowy”. 21271

Z powodu
stosunków rodzinnych do

wydzierżawienia piekar­
nia w dużej wsi kościel­
nej. Of. pod BObrót 4000”
do Dz. Bydg. 21836

z 3 dan l,io zł poteca
,Pomorzanka”, Pomorska
nr. 47. - 11703

Skiep (21S31
nadający się na kżade

przedsiębiorstwo z piękną
piwnicą na warsztat lub

składnicę w ruchliwej
części miasta pow. 'na
Pomorzu do wynajęcia
od1.10.29r. Zgłosz.
pod ,Ludka'1do Dz. Bydg.

2 składy
z mieszkaniami wydzier
żawi właściciel, Kujaw­
ska 34. 21843

Piekarnia
we wsi kościelnej, 2 mor­
gi pszennej ziemi i duży
ogród owocowy natych­
m iast do wydzierżawienia.
Roczna dzierżawa 450 zł.

Zgł. Bydgoszcz, Fordoń­
ska 6. (21850

Poszukuje
się ubikacji na biuro mo­
żliwość połączenie telefo­
niczne. Oferty z podaniem
czynszu miesięcznego, opis
położenia skierować pod
,W . 150” do Dzien. Bvdg.

21650

Składy
z ubikacjami przy Placu
Piastowskim wprost od

gospodarza zaraz do wy­
najęcia. Wiad. Chrobre­
go 13. (11723

I^NIESZKANU^^I
Zamiana

Mieszkanie 3 pokojowe
Grudziądz na 4 do 6 po­
kojowe w Poznaniu lub
w większern mieście w

Poznańskiem z dobrą ko­
m unikacją. Zgłosz. piśm.
pod nSz. 50” do portjera
Hotel Victoria, Poznań,

21702

Mieszkanie
3 -4 pokojowe poszukuję
wprost od gospodarza, w

pobliżu ul. 3 Maja. Zgłosz
Szkoła szoferów, tel. 1185

21693

K( poitoiES
Stancja

dobrze polecona dla u-

czennic szkolnych, tro­
skliwa opieka, dobre od­
żywianie, fortepian, świę­
tojańska 13, ptr. 20980

Wypożyczam
samochód ciężarowy do
rozwożenia towarów. Ku­
jawska 27, telefon 514.

21729

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Cieszkowskiego 9, parter.
21630

Pokój
próżny poszukuje mło­
da pani z używaniem ku
chni lub bez. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa

pod ,Próżny”. 11714

Pokój
dobrze um ebl. z 2 łóżka­
mi i połączeniem telefo-
nicznem zaraz do wyna-

ficia. Dworcowa nr. 18a,
ptr. 21788

Pokoje
umebl. na biura od 1. 9,
do wynajęcia. Hermana

Frankego 2, II ptr. (21858

2 pokoje
umebl. do wynajęcia. Pod
Blankami 14. 21857

Pokój
frontowy umebl. zaraz do

wynajęcia. Toruńska 22b,
I ptr. mieszk. 3. 21854

Czysty
pokoj dla lepszego pana
do wynajęcia. Toruńska
nr. 188, II ptr. lewo.

21837

iCEEDI
Hetei Warszawski

Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (l 2288

Esplanade
kawiarnia restauracja

Gdańska 143, poleca sina
czne obiady, kolacje, za­
kąski, wszelkie dobrze

pielęgnowane napoje. Co­
dziennie koncert artys­
tyczny. Bilardy francuskie
i piramidkowe. (20281

Samochód
osobowy, karetka na do­
godnych warunkach, dla

dalszych wyjazdów stale
do dyspozycji. Łaskawe

zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. pod , Wygodna
i tania komunikacja*.

11637

Legitymacją
nauczyciela gimnazjum
państwowego w Bydgosz­
czy Zaleskiego Bronisła­
wa unieważnia się. (I1686

Unieważniam

zgubioną książkę czela­
dniczą, wraz z świadectwa­
mi na'nazwisko Edmund
Stachowiak. Uczciwego
znalazcę proszę o zwró­
cenie za wynagrodzeniem
do Dzien. Bydg.

21614

20-30 ,000 atł

poszukuję na hipotekę
większego majątku ziem-

skiego.Dam dobryprocent
i posadę, warunek sa­
motny. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,30,000”. (11670

Skradiione
papiery wojskowe na na­
zwisko Bolesław Jędrzej-
czyk unieważniam. (1I690

Zgubiłem
dnia 14. 8. portfel, zawie­
rający książkę wojskową
i inne dokumenty oraz

gotówkę na drodze Byd­
goszcz przez Zielonkę do
Dębinka. Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. A .Krze-

szewski, Dębinek, poczta
Władysławowo. 21775

Książeczką
wojskową na nazwisko

Śmigiel Jail unieważniam ,

21735

Oddasn
dziewczynkę zdrową, 2V2

roku, na własne. Zgłosz.
do ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego pod ,,D. B ."
21845

Zgubiono
w tramwaju na linji Bar-

todzieje-Wilczak torebkę
damską dnia 16. VIII .

przed południem z dowo­
dem osobistym akademic­
kim na nazwisko Aleksan­
dra Ścisławska. Uprasza
się znalazcę oddać do
Dziennika. (21846

KessłS
Która (21829

z panienek, młodych
wdówek, rozwódek złączy
się z młodym przystojnym
bezdz. wdowcem, posiada­
jącym parę tysięcy go­
tówki celem założenia

wspólnego interesu lub

przystąpię do już zapro­
wadzonego. Cel matry­
monialny. Łaskawe zgł.
wraz z podobizną, którą
zwracam proszę z całem
zaufaniem nadesłać do Dz.

Bydg. pod , Blondyn 30”.
Rzecz traktuję poważnlo.

Rozwódka
blondynka lat 24, muzy­
kalna poszukuje przyja­
ciela dobrze sytuowanego.
Of. pod ,Przyjaźń” do
Dz. Bydg. 21833

Szatynka
lat 32, z mieszczańskiej
rodziny, posiadajaca 2tys.
zł i umeblowanie, szuka
męża z dobrym charak­
terem i na pewnem sta­
nowisku. Zgłoszenia pod
,,Stałość" do Dzien. Bydg.

21844

Dla

przyjaciółki, obecnie na

prowincji, szukam znajo­
mości panów posażnych,
inteligentnych, w średnim
wieku. Cel matrymonjalny
Oferty pod ,,Port" do filji
Dzien. Bydg. (11613

Który
z panów urzędników po­
nad 30 lat pozna pannę
skromną i niebiedną. Zgł.
do Dzie'nnika Bydg. pod
,,Jedynaczka". 21842



,'DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dpia 18 sierpnia 1929 r.

Warsztatysamochodowe
potrzebują 2 do 4-pokoj. m ieszkania
z kuchnią wprost od gospodarza. Zgadzam się na

wszelkie warunki. Oferty proszę składać pod
,,W arsztaty" do Dziennika Bydgoskiego. (li556Dr. med

W dniu 27 sierpnia br. o godzinie 10 rano od

będzie się na składnicy koiojowo-celnej (gmach
Ekspedycji Towarowej) sprzedaż licytacyjna zale­
gających towarów:

1. herbata, wyłącznik! drążkowe, armatora,
części do maszyn, motor elektryczny, ma­
szyny używane, części do rowerów, na­
rzędzia ręczne, papier, wyroby z blachy
żelaznej, wanny używane, częściinstrumen­
tów muzycznych, silnik elektryczny i klej
stolarski,

2. wyroby stolarskie, wyroby tokarskie i wy­
roby z blachy żelaznej (pod 2. pod warunkiem

wywiezienia zpowrotem zagranicę).
Bliższe dane znajdują się w ogłoszeniu w Urzędzie

Celnym .

Wzywa się odbiorców do wykupienia towaru przed
terminem licytacji, najpóźniej w dniu licytacji, w przeci­
wnym bowiem razie stracą prawo rozporządzenia to warem.

21773) Urząd Celny Bydgoszcz.

Mi.Wileńska nr. 12,
21Sól__________

deski i feale
sprzedaje tanio na dogO'
dnyćh warunkach. (2I91

M. Engei, Kalisz,
Warszawska 14.

w 5-ciu różnych wielkościach

stale na składzie. (15850

Generalny zastępca

Bracia ISaSHSBltaS
Bydgoszcz, wi.Sw. Trójcy 14b.

rowery, wózki dziecięce,
rakiety, piłki, siatki teni­
sowe, przybory sportowe,
obuwie tenisowe, ludowe,
spacerowe. 21928

Długa 50, tel. 948 .

lekarz spec), chorób wewnętrznych i nerwowych.
Ordynator w szpitalu im. Giese-Rafalskiej

ul. Jagiellońska 18. (ll579
Ordyn. od godz. 1.1V2 do 121/. i od godz. 4 do 6.

Wrócifiem

Dr. m ed. A . Idaszewskl
lekarz specjalista chorób wewnętrznych

Bydgoszcz, ul. JsgielioAska 14 I - Telefon 899
11729) Godziny przyjęć od 9—11 i 3 -5 .

Szanownej mojej Klienteli do wiadom ości, iż

otworzyłem przy ui. Sienkiewicza 60

skład kapeluszydamskich
oraz przerabiam i fasonujękapelusze damskiei męskie
po cenach bardzo niskich. (21864

Z poważaniem
S S. ^XUdtfnHh4S0CSH*.

Liczba czynności: 3. B. 501/27.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
W sprawie oskarżenia prywatnego oskarżyciela

JOzefa Palickiego, kupca w Bydgoszczy, ui. Hetmańska
nr. 22, przeciwko oskarżonemu Piotrowi Koniecznemu,
w Bydgoszczy, handlarzowi skór w Bydgoszczy, ul.

Sienkiewicza 16 (obecnie Śniadeckich 46) o zniewago Sąd
Grodzki w Bydgoszczy na posiedzeniu w dn. 14 marca 1929

odbytem przy udziale

Przewodniczącego: S. S. Gr. A rndt'a
Ławn'ków: ./* Sekretarza: M ie lic k i

orzekł: Oskarżonego Piotra Koniecznego uznaje
się winnym występku zniewagi z g 185 k. k. i za to

zasądza się go na karę grzywny w wysokości 100 zł
oraz na ponoszenie kosztów postępowania.

Wymienioną oskaiżonemu karę darowuje się na

podstawie art. 8 Ust. amnestyjnej z dnia 22; VI. 28.

wydanej z powodu dziesięciolecia odzyskania Niepod­
ległości przez Państwo Polskie.

Oskarżyciela upoważnia się do ogłoszenia tenoru

wyroku w , Dzienniku Bydgoskim* raz jeden na koszt

oskarżonego w ciągu dwóch miesięcy od uprawo­
mocnienia się wyroku.

(-) Arndt. ( -) Mielicki.
Wygotowano:
Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1929 r. (11728

L. Ś. ( ~) K leyb o r, Podsekretarz przy Sądzie Grodzkim.

L L Smith
to jedyna cichopisząca
maszyna z dźwigniami,
na kulkow. łożyskach wy­
posażona w decymalny

^ tubulator. (i8468
Maszynę tę demonstrują bez zobowiązania kupna.

.9KÓBM iSKA
Bydgoszcz, ul. Gdańska 163. Tel. 1175.

Poszukujemy zarazkhod1września rb

z branży zbożowej, Znającego stenografję oraz

piszącego na maszynie. Łask. zgłoszenia z podaniem
referenćyj, odpisami świadectw oraz podaniem wyma­
ganej pensji uprasza (21577

%p. z.z U.p., M ail IWIkp.)
Obwieszczenie

Przypominając rozporządzenie policyjne dotycz,
badania zwierząt pociągowych z dnia 15. 10. i928

(Oręd. Urzęd. rri. Bydgoszczy nr. 21 z 2. 11. 1928,
poz. 324) wyjaśniam , że badanie zwierząt pociągom
wych odbywać się będzie w okresach 2-mi’esięeznyck
! to: dla zamieszkałych w I, II i III Obwodzie po­
licyjnym w każdą środę po 15-tym, zaś dla zamiesz­
kałych w IV, V, VI i VII Obwodzie policyjnym
w każdy czwartek po 15-tym i to w następującym
porządku:

Dla I Komisarjatu punktualnie o godz. 8.3Ó
,, II ,, ,, ,, 9.00

IIjhn n n 9.30
n i, ,i ,, 8.30
wY ,, ,, ,, 9.00
,, VIiVII ,, ,, 9.30

W wypadku gdyby w wyznaczony dzień badania

przypadło święto urzędowe, badanie odbędzie się
w ten sam dzień następnego tygodnia. Badania od­
bywają się w Targowicy przy Rzeźni Miejskiej.
Zainteresowani winni w oznaczonym wyżej porządku
się stawić (podług kolejności numerów książek).
0 godz. 9.30 zostaje wjazd do Targowicy zamknięty
1 nikt ze spóźniających wpuszczony nie będzie. Ci,
którzyby się spóźnili lub z ważnych przyczyn nie

mogli swych zwierząt w Oznaczonym terminie sta­
wić, winni w przeciągu 8-iu dni od terminu badania

zgłosić się prywatnie u Powiatowego Lekarza We­
terynarii p. Jewasińskiego, ul. Libelta 12 celem ba­
dania i jednocześnie zgłosić się z książką badania
do Miejskiego Urzędu Bezp. i Parz. Pubł. ul. Grodz­
ka nr. 32, pokój 8 celem odnotowania w ewidencji.
Badanie w terminach zgóry ustalonych jest bezpłatne
Za badanie przeprowadzone na wniosek strony w in­
nych dniach należy uiścić 2 zł od każdego zwierzę­
cia pociągowego. Konie muszą być w oznaczonym
terminie punktualnie przeprowadzone na miejsce
badania i ustawione w szeregu według wskazówek

policji. Następne badanie odbędzie się w dniach

21i22sierpni'a b.r.

Bydgoszcz, dnia 16 sierpnia 1929. (22011

Kursy samocliostawe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
8 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów 124CS

ńwodowych oraz amatorów

Patent,podw. kierownica
przyspiesza naukę Jazdy.
Prospekty Wysyła się na ży­
czenie. - Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj. Pozn. lub
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. 17 do 19-tej
21376

potrzebny do poważniejszej kancelarii adwo­
kackiej w większem m ieście na Pomorzu. Ru­
tynowani kandydaci zechcą złożyć oferty z życio­
rysem, o ipisami świadectw i referencjami do
Biura Ogłoszeń ,,0*1**708150, Szeroka46 pod ,,1582**
21839)_______ _________ ____________________

odznaczone ZfOteiTSi BW Sdalarai na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ui. Gdańskiej 149. Tel. 22-25.

PrzoiisfawlcielowewszysiRicbwltfsjtl mlasfacbPsisliPoszukujemy zaraz bie

sia

władająca językiem polskim i niemieckim, p otrzeb n a

od 1. 9 . Zgłoszenia z podaniem referencji i wymaganej
pensji skierować do administracji Dziennika Bydg.
pod , Drogerja”. (21770

pewną w języku polskim
i niemieckim 21919 Rutynowany

pojedyncze i kompletne
w wielkim wyborze

Pierza darte
za i/s kg. 2,80, 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł.

Puch podług jakości, goto-
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, własnaparow a

czyszczalnia pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co w to ­
rek i czwartek. (8291

Karo! Kortz n a st. Bydgoszcz
Poznańska 32, teł. 1210.

ul. Dworcowa 39.

potrzebny natychmiast na stałą posadę w mieście

prowincjonalaem. Zgłoszenia z dołączeniem świadectw
i podaniem żądanego wynagrodzenia proszę skierować

pod , Rutynowany* do Dz. Bydg. (21575

Potrzebna zaraz różnego gatunku i koloru

oferuję loco składnica

Jmwegnacla*'
Bydgoszcz

tel . 121,4, 1215, 1003,
składnica (Ź0143

Chodkiewicza 8-18
tel. 1300.

z dłuższą praktyką z do-
brenii referencjami na sa­
modzielne stanowisko.

Zgłoszenia 2178S

Strzelnica Teatr Miejski
Ostrów Wlkp.

z branży konfekcji damskiej, rutynowana w ekspedycji
każdej klienteli, poszukiwana. (l 1767

Jarc meldfiar, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 3 .

Poszukuje się dzielnych

przyjmie zaraz lub później
do działu bławatów i kon­
fekcji. Oferty prosimy
nadesłać do firmy (21963

Dom Towarowy
K. Krygier, Wyrzysk

ll%ynefc.

29 ssB%sfca
do wydzierżawienia jeszcze, zależnie od
wielkości zł 30 miesięcznie wzwyż. (21388

litrowe i półlitrowe, w mniejszych i większych ilościach
łsełieeeB c e . Większe ilości odbieram samochodem.

Antoni Piiiński, Bydgoszcz
Nowy Rynek 9 (21865) tel. 407 i 1395.

w KÓieierzynie.
Oferty z podaniem warunków należy kierować

do Zarządu Kasy. (21995

Ceny ogłoszeń . 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stropie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronic 1,00 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milhn. 1 łam.,: szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dsJale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym sam'ym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. 0/203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Dziś! Otwarcie! Dziś!

11 JUT
Dziś! Otwarcie! Dziś!

1*1.PelrnBcomifiei

Bydgoszc, ul. Gdańska 159 WofrtOict)U
prowadzony wzorowo na sposób pierwszorzęd­
nych instytutów zagranicznych, francuskich

i amerykańskich.
Wykonuje tmasaże upiększające i odtłuszczające.
Farbowanie włosów. Przyciemnianie brwi na

stałe. Modelowanie. Manicure. U suwa defekty
skóry: znamiona, wągry, piegi i t. a. Wygładza

zmarszczki i zapadłe policzki. (28255
^ Pokoje gościnne dla przyjezdnych pań.


